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"Sanar:yjny" p'rojekt ordynacji .wyborczej dlD Sejmu u-chwaiony! 

n~Ól nll~OWJ :ni~, welmi~ u~li~łu W J~Ora[~ 
ZasatliJlcza deklaracja KlubU HBmllowego - Ludowcy . .!a . jlież zapowiadaJą wstrzy­

maniesię od u~tiału w WYborach - . O$w4atttt ent'osocjalłstów 
t . 1 '. '. . f' • . 

. W a.r, s,.z a w ~ ,CreL 'MI'.), p'zi~ o!it»y· :, .. ,iW.ob~c ,tego .Stl'onnictwo Naroiło- , óświadczył, ż~ ludowcy usiłowali do­
lo się pos'ie?zell'ie"Sej~u, które ' tr\\;'Ało w~, 'te'" sUntej prowiułzQC) -;ad~i Prące bl'ą, wolą. ń8: kon1isji ' i ci Sejmie poleP­
.około 25 Dunpt. Przyjęto; w. tr,ze<;lę~ 5woi e W kraju ~mierzaJ' ce do prze- szyć ustawę· B.B. ' odrzucił \vszystkie 
czytaniu projekt ordynacji wyborcze) ~ , • ' ., ' poprawki, to ~ ez musi wziąć odpowie-
'do Sejmu. . kSJtałcenIa Polski w pansłwo narodo- dziaJnośB za to, że m asy chłopskie mo- które mimo to w kra.iu zostaną, któ· 

Na począ.tku krótko prz-eżnówil pos. we, ustala, że bden z ezłonków obozu gą utracić wiarę w kartkę wyborczą rych żaden przepis prawa formalnego 
Podoski ' (B. B.), poczem pOs. W, i e r- narodowego i zwolenników narodowe- i przejść do porządku nad wyborami, nie zniszczy i nie u sunie. Z tego stanu 
:cza;k ~łożył w .łmi'eni? .KlubU .Naro- go pl'ogr~au nie może anłubiegaó' SiQ.które nie mQgą iOl dać )vł.asnego przed~ rzeczy P. P. S. wyciągn i e wszelk ie 
dowego następuJące oswladczeme: O manda.t, anł przyjmowaó mandatu stawicielstwa. konsekwencje. Odpowiedzialność spa-
. "Stronnictwo Narodowe d.Q.ży do do izb ustawodawcZ}'ch." Pos. N i e d z i a ł k o w s k i (PPS) da nietylko na , tę grupę, która z calą. 
.wprowadzenla ,w Polsce pełnego usao- stwierdził, ze głosowaniem swojem świadomością. plan prawa wyborczego 
Ju państwa narodowego. Nie : dała wj_ Następnie pos. Maksymi1jan M a l i· i nową. ordynacją. ' B. B. zamyka Sejm powzięła, ale i na tych, którzy zdają. 

. n o w s k i w imieniu Klubu Ludowego przed wielkiem~ ruchami społecznemi, sobie sprawę ze skutków odsunięcia 
·razu temu dąŻ'emu konstytucja z r. obywateli od rzeczywistego wpływu 
1921. Tem mniej konstytucja, uchwa- na losy kraju, głosują.c wbrew swemu 
'lona w roku bieżłcym, w epoce zwy- B t· P ke • . przekonaniu i biernością umożliwiając 
cięst",a. idei n. aro, dowe3 w świecie,. nie . U.D wOJenn. Y W e, 10le ponowienie w państwie przegranych 

. historycznie form rzą.dzenia. 
,urzeczywistnia tej ~del, i nadal uzalet-
'nia losy! pa~twa I kierunek, polityldWywolali go .~Qtnierze 'W o,bronie aresztowanego na rozkaz Krótkie oświad~zenie złożył komu-

rady wo·jennej gen. Tsao nista Kalaga, poczem marszałek ~hciał 
'polsldej od 'tywiolów obcych narodowi. udzielić głosu prz.edstawicielowi Ch. D., 
: pols~emu, pr~ed.ewszystkiem oll !y- p ek i n. (PAT), . p.rzyczyną rozru· wstallcy porzucili pociąg pancerny. Wale ten był nieobe~ny . 
. d6w. ,(Wrzawa na lawach BBWR. O- .chów o,statnich' w Pekinie było are · czasie walk zabita została jedna. oso!>a W imiennem głoS.()waniu padło glo­
krzy,ki: Także 'program narodowy I) ' sztowanie gen. Tsao na rozkaz rady cywilna. OjJecnie w mieście panuje spo- sów 3i2, w tern 7 nieważny~h. Za usta-

wojenQej za przebywanie w prowincji kÓj i bramy miasta zostały otwarte. 'li6' 8 
Nadto ' ustawy ' wyboTCze, obecnie u- po dniu 25 b. m. Na wiagomość o are- P e k i n. (PAT). Walki, wywołane wą głosowało (ó; ,prze~lW 9. 

'chwalone, nfe dają możności uJawnIe- sztowaniu żołnierzy jego, stacjonowani przez powstaliców ustały okolo godz. Nastę/pnie odczytano interoelację 
. n1a się won narod;u i sprowadzają wy_ w ';feng-Tai! zbuntowali się i zaatako- 10 rano l stan rzeczy w mieście wrócił Klubu Narodowego dla ministra spra­
bory dmianowahia ' osłów . rzez 'wali Pekin przy pomocy, pociągu pan- do normy. Jednakże, jak donoszą ze wi~dJl.iwOOci w spr!lwie ares~to:wania w 

. :, ~ .. . p p . cernego. Ostrzeliwali oni różne punkty źródeł wiarogodnych, około 2000 po- Wll,llle ks. MałYll1~z - Ma hc.kl ego, . po-
rząd. W tych warunkach Jakakolwiek miasta. 2000 żołnierzy garnizonu peki- wstańców znajduje się pod Pekinem czem marszałek zamknął posledzel1le . 
kontrola 'Polityki I gospodarki rZądo-1 nu 'odparło ' zbuntowa.nych, odcinając I i cudzoziemcy spodziewają. się rozwoju I W poniedziałek zbiera się senacka 

. wej przez nar6d feSt niemołliwa. polą,c~enie koleJowe, wobec czego po- powa2mych wydarzeń. komisja konstytucyjna. iw) 
" ., . 

~~ańl~ ~nuie Ifl,~[iwkl UaOlwilku ~ollki oa~ '~ałlJki~m I 
, , >, (O nil ,to nądpolski W obli(lu Dni Morza? 

, ' 

p o'z n a. ń, 28 czerwc·a. P9dkreślamy stale, że ani przez grą polity~2)na, uprawianą do czasu., 'P6-I ,CZnei mierze przyczynił się do tego fakt, 
Wykazu.iemYf Ęonsp'~we9:tnie, że ' ~ cbwHęnie . wierzyliśmy i ' nie wie'tzymy ki tego wymaga. interes Rzeszy Nie- że rząd niemiecki mógł wobee angiel­

lity.ka polska w ' sprtawie Gdanska'-w,i<>-" w srezerość Niemiec hitlerowskich w mii~ckiej, a interesem tym jest przerwa- skiego swe,go partnera powołać się na 
dla i wiedzi e al() klęski państwa pol- stosunku do państwa polskiego i jego nie łańcucha odos~bnienia, w którem "lojalne" i "przyjazne" stosunki mi ędzy 
skiego. pr,zyczem w ... sprawie Gdańska interesów żywotnych, bo nie wierzyli- się Niemcy znalazły od momentu doj- Niemcami a PolskI!,. 
Widzimy fralj\ment, ączywi~ie . pierw- Śl'ny i nie wierzymy; by . jakiekolwiel\ ścia Hitlera' do władzy. Istotę taktyki. ber1iń,skiej stwierdz ił 
szoriędny, zagadhienia pOlsko - nie- Niemcy kie<:lJykolwiek zre~y.gnowały ze Efekt ten rostał przez Niemcy - na- jawnie, rzec moż,na: cynicznie prezy­
mieckiego. 'swYch celów ostatecznych na wscho- razie w pierwszym etapie - już osią,g- d'ent senatu gdlańskiego Greiser w osta-

Obóz rządowy uważa obecna ·wlity. dzie, g(.dzącyeh bezpośrednio w oboony nięty: nie ulega bowiem żadnej wątpli- tniej osławionej swej mowie, oświad­
kę polska za szczyt rozu. mu po!it:vczne- te'rYtorjalny stan PO. śl'adania Polski, I wOOci , że. jeżeli Berlinowi udało się w ezając dosłownie: 
go, my natomiast oceniamy ją iako w szcz~ólnie nad morzem. Zawsze byli- sprawie morskiej odcill.lg'nąA5 LondJyn od "Hitlerowi udało siO polityką swą w 

.n?jWyŻ5Zym stQPnl\lĄa~1Y~.i:~~ 1&:.~ 1 boCJZiemy' ~o .zdi&~ia, że 'P01ity~ Paryża. i R~ymu .i zawrzeć z rządem stosunku do Polski rozsacWć kolo nie-
1l1ecZnIl dla P.:.OlIkL ..t ,JI' ......... ..... I!DIiI1d ........ ~ ~WQ odtA-. iQ Jr. ID&- P.l'n~6ł at,ag,IJicłł. ~ lłzesza by-



la otoczona, i uzyskać dostęp do wielkich 
mocarstw zachodnich." 

Oto prawda o polityce niemieckiej 
w stosunku do Polski, prawda naga, 
brutalna, gorzka: polskie ręce umożli­
wiły Niemeom "rozsadzenie kola nie­
przyjaciół niemieckich"; {loOlskie ręce 
umożliwiły Berlinowi dostęp skuteczny 
do Londynu i zlikwidowanie włosko­
francusko - angielskiego "jednolitego(} 
frontu Stresy". Smutne narzucaja, się 
refleksje .... 

Ale Jakiż Polska robi na tern "inte­
res"? Określił to prezydent Gr:eiser nie­
mniej jawnie i niemniej cynicznie, na­
wołując Gdańszczan do "kroczenla (na­
razie) drogą krzywwą", 

"aż przyjdzie dzień, w którym Ni e m­
cy wolne będą mogły wziąć 
r o z s t r z y g n i ę c i e B p r a w y G d a. ń­
s k a w s woj erę c e". "Jestem pewny -
deklarował (jak już Czytelnikom naszym 
wiadomo z działu depesz) prezydent Grp-i­
ser ostentacyjnie -, że nie dalej, jak z a 
rok c z y d wal a t a będę się móa;ł z 
opozyc.ią ostatecznie rozprawić już n i e 
jak o p r e z y d e n t w o l n e g o m i a­
s t a." 

SłowoOm tym głowy senatu A"dań­
ski ego towarzyszyło - przy,wminamy 
i raz jeszcze po(}(Lkreślamy - oświadlcze­
nie przedstawiciela posłów narodowo­
socjalistycznych w senacie Beila: 

,,\Vszyscy Niemcy muszą się stać na· 
rodowymi socjalistami, gdy widzą twórczy 
wynik czynu Hitlera, gdy widzą, jalt dźwi­
gający się l1al'ód niemiecki ł a m i e k o­
l e i n o w s z Y 8 t k i e p o s t a n o w i e· 
n i a t rak t a t u ·w er 8 a l s k i e g o. 0-
s~ateczne rozstrzygnięcie sprawy gdańskiej 
Dle padnie w Gdańsku. lecz p r z y ,j d z i e 
z z e w n ą t r z. Obowiązkiem Gdańslta 
jest przetrzymać obecną chwilę z tą pew­
nością, że rozstrzygnięcie będzie p o z y­
t y w n e i o s t a t e c z n e. Narodowi so­
cjaliści nIe pozwolą osłabie wiary, że 
przyjdzie dzień, W którym nietYlko twier­
dzenie "Gdańsk jest niemiecki" będ7.ie 
słuszne, ale W którym G d a ń s k z P Q -

W r o t e m w r ó c i d o N 1 e m i e c." 

Wywody zaś PoOlaka POsJa Budzyń­
ski ego przerywali posłowie narodowo­
socJalistyczni okrzykami: "Zurilck zum 
Reich!" 

A jeżeli dl00dzi o sprawę waluty 
gdańskiej, to. jak wiadoOmoO, sena t gdail­
ski odrzucił pomoc, zaofiarowaną przez 
rząd polski, mimoO nader Ciężkiego PO­
łożenia wolnego mia ta.YWOłallegO 
spadkiem g,uldena i- ~ , 'prowadżeniem, 
kontroli dlaw z. _' odrzu~en[.e nastll:pi­
ło z PObq,dek CZysto polityc1:n:ch.-by nie" 
wzmocniły się nici, łączą.ce traktatowo 
Gdańsk z Polską. 

Troszkę za wiele tego jawl1t:go kno­
wania niemieddego w Gdańsku prze­
ciwko państwu polskiemu i jego stano­
wisku nad Bałtykiem! To też, ieżeli 
kiedy, to w obliczu D n i M o r z a pod­
nieść się musi wołanie: ' C o n'a to 
wszystko rząd polski?! 

Tyle jego zwolennicy mówią i piszą 
o "polityce moearstwowej" Polski. Jak­
żeż z tern pogod'zić powyższe fakty? 

Czy wysokoO w państwie postawione 
czym.iki nie uznają. chwili za stosowna" 
by w sposób głośny, dobitny i twardy 
podkreślić wobec G ela l'1sk a, Rzeszy Nie-
E 

Słan,isław Sła,łniewicz 
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mieekiej i całej zagraniey, że w kwootji I s y n te p r z e j e d n !I. n !I. , I ., I reago'!t\~iu na.. knowanie ni~mieekie 
Gdańslta i VI sprawie wszystkieh swych NaJwiększy czas, kres , położyć zu- nad UjŚCiem vylsły.' nad brzegiem Bał­
praw i dóbr pa.ństwowych P o l s k a ehwalstwu gdańsko - hitlerowskiemu i tyku, w bezpośredll1em są:s.ledztwie Po­
j e s t i b ę d z i e p o w s z e e z 8,- położyć kres wła.snemu milczeniu i nie- morza. 

W,acław Pawlak (Łódź) 

WALKA O BA 
Na przestrzeni dziejów-

L 6 d Ź, 29 czerwca 

Dziejowe znaczenie Bałtyku 
Rolę Bałtyku, jako czynnika poli­

tycznego czy gospodarczego w dziejach 
Europy, przyrównać można do roli mo­
rza Śródziemnego, aczkolwiek punkty 
ich najwyższ'ego rozwoju przypadają 

na inne okresy czasu. Bałtyk nabiera 'jego długo było niedocenlane, zarówno 
wielkiego znaczenia dopiero wtedy, I przez czynniki rzę.dzące, jak i ludzi 
kiedy morze. Śródziemne przeszło już nauki. Szczególnie obojętnie odnosiło 
okres swej niebywałej świetności. się do spraw morza społeczeńJstwo 

Mimo ogromnego wpływu, jaki od I dawnej Rzeczypospolitej, za co też 
zarania dziejów wywiera Bałtyk na spotkała je w późniejszym czasie do­
ukształtowanie się stosunków w pół- tkliwa kara, w postaci długotrwałej 
nocno-wschadniej Europie, znaczeni-e niewoli. Dzisiaj niema społeczeństwa. 

Mieczysław Urbanowicz 

POEMAT MORSKI 
W tobie się oddech świata kąpie, slne lub błękitne morze, 
pełne - w swoich głębokościach - najddwniejszych stworzeń; 
na grzbiecie twoich fal miękkich, fak eksamU, szeleszczących cicho 
- albo, w czas cyklonu, szalejących pJ"lhą ..... 
niesiesz wonie nieznanych, dalekich wysp 1 lądów, 
co gdzieś w bezmiarach globu egzotycznie rosną, 
dOjrzewaiąc ionem latem - rozkwitająO Inną wiosną: 
na wyspach SamIla, Tahiti lub Sundu. - - -

N A R Ó Dl 
Oto-m się w tobie zakochaJ, morze, mofe morzel 
l strzegę, 'ak uenicy - skarb6w, co zawadeś, 
kiedy cię dłonie kształtowały Boże. :, ' ,,' 
Twojej mocy zawdzięczam. że nle Jestem karłem, - " 
niezdolnym do zuchwałych ł władczych rozkoszy: 
szukać w przestrzeni przygód, 
skąd złota idzie potęgi dosyt! 
Dziś morskim stałem się wygą, 
proch stóp moich strzepuję dziś na całym globie -
znam półkule obie -
i na okr~tach moich pod świętą banderą 
poszczęk me' siły :wieszczę i dóbr moich dostatek 
w kłosach zboża i płodności matek - ' 
Oto·m ciebie ukochał i związał nasze los, 
BałtykU, mój Bałtykul 

M O R'~ ,E:. 
W -tWOim tęskniącym za pr,zestrzenią myku, 
w,'fuiłosnyohsłowac'" tJtłói;e"żel mJ, fZeU "!"-
n. ,moją samołność'-ktaik~sż lodki.Jek 10..,. ., 

przy~arnę za to wdzięcznie cię do lona. - , 
rozbity wró~ na moich lalach - wierz mi - skona, 
a żagle twoje rozwiną się w wietrze, 
mgly aię rozwieją i słaną się bledsze. - - -
Za wierność twoją poprzez dziejÓW burze -
wielk.ość twą z głębin moich ci Wynurz, 
i granic twoich strzec będę Wiec:EyŚoie -
~ . z drzew opadną ostatni raz liście, 
aż jut ostatni raz-zaszumię \two~ brzegOm -
nakazu Twórcy słuchając Wielkiego. 
- '- - - - - - - - - - -- -- .. ,..... 
szemrze fala -
huczy fala -
to się przybliża -
to oddala - - -
jęczy wicher, 
wzdyma fale -
morze moje, 
szalej r szalej I , 

ani rządu, któryby się z czynnikiem 
morskim nie liczył i nie doceniał nale­
życie oddziaływania jego na bieg hi-
storji. 

Wczesne średniowiecze nąd Bałtykiem 
Pierwsze wzmianki o ludach zamie­

szkujących pobrzeża Bałtyku przypa­
dają na VI stulecie po narodze,niu 
Chrystusa. W owym czasie morze Bał­
tyckie jest schronem łupieżczych kor­
sarzy-Normanów, zwanych także Wi­
kingami, którzy ze swych siedzib w 
Skandynawji dokonUją śmiałych wy­
praw do W. BrytanjiJ Francji, a nawet 

l"obrzM:a. BałtykU w zaraniu dzieJ6w 

na. morze Śr6dzi emne. Ont- też wsła.­
wiają się w dziejach Europy założe­
niem , państwa ruskiego. 

, Południowe brzegi Bałtyku - od 
Laby aż po Wisłę - znajdUję. się 'we 
władaniu Słowian. Dzielni żeglarze 
pomorsey są obok Wikingów naj sil­
niejszą potęgą na m: Bałtyckiem i nie­
jednokrotnie dają. się we znaki Duń­
czykom i Niemcom. Wschód bałtycki, 
t. j. dorzecza Niemna i Dźwiny, w okra-­
sie tym zamieszkują litewskie plemio-

w 

Jutro pusnzatiskiego człowieka 
buchnie puszcza. ubezpieczalni nad jednym doktorem 
Czeka, aż straszliwym gniewem WY-I - A właśnie, źe ma! Bo w naszej 

Puszczański naród milczy. Czy śpi? sterczy dwóch finansowych doradców 
Nie! Czuwa,., A w górze słońce świeci, z krzywemi nosami. Jak przyjdzie ja­
po gąszczach śpiewają ptaki. Fat, fat, ka baba z połogiem, to zamiast ją. pa­
ta, tija, ti, ti, talja, ta, ta, ta, ti, ta, ti - kować do szpitala pod czułą. opiekę 
drze się pokrzywkil.. Poważny dzięcioł akuszerek, to ci doradcy każą mi za-

p a b j a n i c e. I puszczy, dziedzictwa Chrobrych i Ja- llrzystanął z robotą.. ' pi.sać jej "olejum ricinus" i wysyłaj~ 
W czerwcowem słońcu stanął las, giellonów, przychodzą. wszyscy i mó- _ Trajkoce, jak gramofon, babskie na szosę tłuc kamienie. Pani, cholera 

prastary polski las, stary jak ta gleba, wią daj ... Tak puszcza daje. Jedni bio- nasienie, psiakoow, wszystkie robaki mnie bierze, gdy patrzę na takie po .. 
na której wyrÓSł, wielki, jak jego wła- rą czarne djamenty, drudzy wywożą pod kor~ mi wypłoszy. rządki. Dlatego rzuciłem ubezpieczal­
ściciele prawowici, zwarty, jak te za- cała pociągi drzewa, trzeci żelazo, _ To pan konsyljarz jeszcze nie w nię i zwiałem do matki _ puszczy. 
stępy w żelazo zakutych rycerzy. W czwarty puszczańskie różne owoce. ubezpieczalni _ odcięła ostro po- Teraz drzewa przynajmniej nie będ~ 
czerwcowem słońcu stanął las - pu- \Vszczyscy mówią daj! Masz lub bierz, krzywka. usychać. 
Szcza dostępna dla wszystkich, dla nie powie nikt. Zresztą puszcza nie . - Ni.e, prosz~, .pani, :poni~w~ż na- _ To pana ukamienuje bezrobotny 
tych, co ją miłują:, i dla tych, co jej żąda niczego, bogata jest ho, hal , Ci, lezne mI tam mIejSCe zaJę.ła JUZ pale- puszczański naród, bo właśnie ten na-

co ją miłują, to jej i bronią; nic nie styńska papuga krzywodz.loba. ród żyje z uschniętych drze.w. 

szkodzą. Bo polska puszcza wielka 
jest i dobra, wielkie skarby w sobie 
posiada, Dla jej skarbów w ziemi u­
krytych przychodzą międzl' narodowi 
złodzieje i kłusownicy, pl'zyrllOdzl) do· 
radcy finansowi, antl'jackie bimokra-: 
ty, niemieckie kuIturtl'ag/jry, palestYń­
skie papugi k.rzywod~iol>i. Po ~olskiel 

żądając wzamian, Skryci oni i niedo- Pokrzywka. zatrzęsła SIę z oburz e- W·· . m. 
stQpni, jak sama. puszcza. Z()baczyć nia. - lesza Się, czy co, me rozu lem. 
ich trudno, taki ci jest ten puszczański _ I pan pożwolił sobie wyrząd'zić - O niech pan patrzy, niech pan 
nal'ód, jeno ~a dużo pozwoli siebie i taką. zniewagę? Tfu, ja, będąc na pań- patrzy - zawołała naraz pokrzywka. 
puszczę ekspJoato\\'ać. skiem miejSCU, ślepiabym jej za. to Dzięcioł spojrzał nadół. Ścieżyną 

Bogata Ci jest ta puszcza, bogaty wydziobała. wśród puszczy zdążał puszczal'1ski czło-
puszczański naród, ho, ho! 125 lat ję- Dzięcioł potrząsnął dziobem: wiek, napół nagi, obładowany suchemi 
czat ten naród w niewoli, 125 lat trzej - Nie warto... gałęziami, niczem muł. Za człowie-
\Y1'ogowie eksploatowlł.li puszczę jak - No a dlaczego? kiem w pewnem oddaleniu postępo-
mogli, :1Z się pobili na stosach skra- - Dlatego. iz teraz w puszczy ńa.- wali gajowi z tęgie.mi w garściach ki-
dzionych skarbów. Zawrzała straszli- stę.piła moda komisarzy, moda poży- jami. Na miejscu odsłoniętem dopadli 
\\ ym gnim\'em puszcza, powiał s tra.. czek zagranicznych. do niego, obalili go na ziemię razem 
szliwy huragan, powstał pUszczański - I pan się tem przejmuje? z drz,ewem. 
naród. Wrogowie ustąpili, znowu znie- - O tak, bo hadkomisal'z }'zę.dzi - Ha, mamy cię leśny złodzieju _ 
ruchomiała puszcza, Puszczański na... wszYl'ltkimi komisarzami, nadradca. zawołali jednocześnie i jeU go prać ki­
ród uśpił się W mrokach leśnyCh. W wszystkimi doradcami. Rady gromadz- jam!, gdzie popadło. 
czenvcowym słońcu stanął las. Cisza.; kie poszły w kąt. Na narodowQ. hipo- Ptaki podniosły okrutny lament, 
Puszczański naród milczy, skradziono tekę puszczy zaciągnięto międżynaro- zbij!Jgły się sójki, sroki i sikory, przy­
mu coś, czy tet z puszczy wydarto doWą. pożyćzk~, więc dOtMcy finans,o- leciała nawet stara para ponurych 
bazcańl1e ska.rby. Puszcżański naród wi biotą nas w OPiekę: BU,duj~ nam wron. 
milczy, nie umie Elię skarźyc 111ie mOie, I niosty, drogi, sZosy i trakty, w myśl - Co go bijecie - chamy - wrze-

. ztes2ótą. poco. Całą. jego tragedję i ból li1iędzYl'larodowych p1'6zral'1l6w. .. śzczała, pol{l'zywka. Toć on uprząta jeno 
WYl>OwiadajQ: ptaki. Puszczański na- ...:.. Tó prz(jd~ż % ubezpi6ćzalntł ':nie 1eśne śmiecie i z t~go żyje; pilnujcie 
ród milczl. Czeka nadejśc1a huraganu. ma nie wsp61negQ tych! co wam .kradn~ cza.rne djarueuty, 

(' 
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n~ Bał~ów, sąsiadują,ce od północy z 
F'mnaon. 

. Zaczą,tki życia. państwowego Sło­
WIan nadbałt~ck~ch przypadają, na 
cz~ r?zpadal1la. Slę monarchji Karola 
'Ylelklego. Zalozone prz€z Rościsława 
p~ńst\Vo Wielko.morawskie dosięga na 
poło.ocy wybrz€zy BałtYku; ulega jed­
~akze napol:O"\yi Awarów, rozpada się 
l cała SłO\':lanszczyzna zachodnia po­
pada skoleJ pod wpływy polityczne i 
kultUl'alne Niemiec. Równocześnie nad 
Wartą i \\lisłą zawiąZUje się państwo 
Polan. 

Bolesław Chrobry opanowuje Pomorze 
Chrzest Polski w l'. 966 umożliwia 

l.'organizowanie państwa na wzór za­
cJ;.odni, oraz rozszerzenie jego granic 
az po wybrzeża Bałtyku. Bolesław 

Ba1tyk za Jagiellonów i Batorego 

Chrobry opanowuje Pomorze i w czasie 
wyprawy misyjnej św. Wojciecha do 
Prus - zatyka krzyż w Gdafu!ku. 

Po śmi.erci Chrobrego Polska po­
pada v: memoc, spowodowaną, zamie­
szkamI wewnętrznemi. . Pomorzanie 
~ilkakr.0tnie odrywają, się od Polski, 
.1ednakze bunty ich uśmierza ostatecz­
nie Bolesław Krzywousty. 

Wzrastają,ce znaczenie Polski nad 
Bałtykiem zaniepokoiło poważnie 
Niemców. Silna Polska, oparta o mo­
~'ze, jest dla nich groźną. przeszkodą, w 
Ich odwiecznem dążeniu na wschód. 
Wykorzystują. więc chwilowe osłabie­
nie ~olski i wytępiwszy Słowian po­
łabskIch - zagarniają. Pomorze nad­
odrzańskie. Przy Polsce pozostają, je­
dynie ujścia Wisły, wraz z Gdańskiem. 

lalność tych zakonów wybitnie potę­
guje wpływy niemieckie na Wschodzie . 

Krzyżacy, sprowadzeni do Polski 
przez ks. Konrada Mazowieckiego dla 
obrony jej przed napadami są,siednich 
Prusów, tępią. ich og:Iliem i mieczem 
i usadawiają, się mocno na zdobytych 
ziemiach. Wzrósłszy w siły, nie wa­
hają. się wystą,pić skolei przeciwko 
swej dotychczasowej protekto!'ce -
Polsce. Podstępem i zdl'adą, opano­
wują, ujścia Wisły oraz Gdańsk, przy­
czem w Gdańsku dokonują, straszliwej 
rzezi na bezbronnej ludności polskiej. 
Przedsiębrane przeciwko butnemu Za­
konowi wyprawy nie odnoszą, skutku 
i ostatecznie Kazimierz 'Vielki zrzeka 
się Pomorza na rzecz Krzyżaków. 

Związek hanzeatycki 
Rola handlowa Bałtyku poczyna się 

z chwilą, kiedy powstaje tutaj zwią.zek 
niemieckich miast bałtyckich, czyli 
t. zw. Hanza (1293). Związkowi prze­
wodzi Lubeka, miasto pOlożone dogoq­
nie w poł.-zach. ką,cie Bałtyku, na dro­
dze do morza Północnego. Hanza pro­
wadzi ożywione stosunki handlowe z 
Moskwą" Szwecją., Danją, i Polską" ma­
;ą,c niejako monopol na handel z tymi 
krajami. Odtą.d staje się ona nietylko 

ogniskiem handlu, ale i pierwszą. po­
tęgą. morską. i polityczną. na Ba,łtyku. 

Obok Hanzy występuje, jako rywal­
ka, Danja, która., będą,c w posiadaniu 
ci€śniń łą,czą.cych Bałtyk z m. Pólnoc­
nem (Sund), decyduje o żegludze ocea­
nicznej państw bałtyckich. posiadanie 
tych cieśnin pozwala Danji w czasie 
późniejszym na, wytrą,cenie z rą,k Han­
zy hegemonji morskiej. Połą,czone siły 
Danji, Szwecji, Norwegji i Prus prze­
łamują, potęgę morską, Hanzy w bitwie 
pod Swendborgiem (1535) i otwierają. 
wrota Bałtyku dla handlu międzyna­
rodowego. 

Po upadku Hanzy posiadanie wy­
brzeży Bałtyku staje się celem zabie­
gów Danji, Szwecji, Moskwy i Polski. 
W tej walce o panowanie na m. Bal­
tyckiem, nie biorą, prawie żadnego u­
działu Niemcy, pOChłonięte całkowicie 
sporami na tle religijnem. Polska w 
tym czasie może pochwalić się donio­
słemi posunięciami w sprawie bałtyc­
kiej. 

Sprawa morska w Rzeczypospolitej 
Zawarcie unji polsko-litewskiej za 

panowania Jagiełły staje się podwa­
liną polityki morski€j Rzeczypospoli­
tej. Polska przez połączenie z Litwą. 

PrzY Chorobaoh krWI. sk6rl1JCh l 
nerwowych osię.gamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka­
J6zela regularne funkcjonowanie na­
rządów trawienia. Zal. przez lekarzy. 
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uzyskuje poraz wtóry dostęp do morza, 
tym razem między Niemnem a Dźwiną,. 
Jednocześnie oskrzydla ziemie krzy­
żackie od północy i wschodu. Wyni­
kiem tych przesunięć jest bitwa pod 
Grunwaldem, która przełamuje potęgę 
Zakonu i powoduje, że w kilkadziesią.t 
lat później Polska obejmuje spowro­
tem Pomorze nadwiślańskie. Zakon 
krzyżacki zost.aje rozwiązany, a Prusy 
stają się lennem Rzeczypospolitej. Od­
tą,d utrzymanie się w prowincjach nad­
bałtyckich jest głównem zadaniem po­
lityki morskiej Rzeczypospolitej, jest 
walką o panowanie jej na Bałtyku. 

Jednakże walka o przewagę na mo­
rzu, bez współdziałania akcji morskiej 
z lądową., byłaby bezużyteczna. Pierw­
szy też Zygmunt August podejmuje 
prace nad zorganizowaniem własnej 
marynarki wojennej. Dowództwo jej 
powierza Tomaszowi Sierpinkowi, do­
świadczonemu żeglarzowi, zaprawio­
nemu w służbie holenderskiej. Flota 
pol~ka. chociaż młoda i nie liczna, od­
nOE'i ,dele zaszczytnych zwycięstw, z 
których najgłośniejszem było rozgro­
mienie dużo potężniejszej floty szwed z­
kiPj \V bitwie pod Oliwą· 

.,'" \yojnach ze Szwecją, i Moskwą. 
Zygmunt August ucieka się także do 
pomocy kaprów. System kaperski po­
legał na tem, że król zezwalał osobom 
pl'ywatnym na utrzymywanie statków 
wojennych, celem przeszkadzania że­
gludze nieprzyjacielskiej na Bałtyku. 
.Oczywiście zdobycz cała prze,chodziła 
w ręce kaprów. 

Poczynaniom Polski na Bałtyku -
ilekroć próbuje ona wykonywać tam 
swoje prawo zwierzchnie - staje zaw­
sze na przeszkodzie Gdallsk, z t~'tułu 
swego rzekomego zwierzchnictwa l1a 
morzu. Miasto to, czerpiąc soki żyw0t­
ne z Rze,czypospolitej, rozwija się 
wspaniale i w XVI wieku prześciO'a 
wszystkie miasta portowe na Bałtvk~ 
nie wylączając słynnej Lubeki. Patry: 
rjuszom gdallskim marzą. się dalek~­
idące plany o niezależnej republic·e 
kupieckiej -- Wenecji Północy. To też 
pl'aw ~woi('h i interesów w butnem 
mieście musi Rzeczpospolita docho­
dzić z bronią w ręku. Ostateczny sto­
~unek Gdal1ska do Polski ustala się do­
piero za panowania Stefana Batorego. 

PIEGI 
:t61te plamy, opaleniznę usuwa pod gwa­
l'ancją 

"AXELA" - KREM 
\\' sloikach po 1.-, 2, -- l 3,50. Mydło 
"Axcła" kaw. 1,- zł. 

Rola E.rzyiak6w na Wschodzie 
Niemcy mają. teraz widoki znacz­

nych powofiz.eń nad Bałtykiem. Wielki 
przewrót, jaki się tutaj dokonał z u­
padkiem "Vikingów, oddaje cały han­
del bałtycki w ręce niemieckie. Zakła­
oaj.ą, oni na południowych brzegach 
Bałtyku długi szereg miast handlo­
wy.ch i za ich pośrednictwem przeni­
kaJą. wgłą,b ziem nadbałtyckich. Dal­
~7:ym . etapem celowej ge,rmanizacji 
tych ~len:l Jest o~adzenie w8ród plemion 
po.gal)~luch Łoty~zów i Prusów, nie­
mlecklrll zakonów rycenskich Kawale­
rów Mieczowych oraz Krzyżaków. Dzia-

Pat i Patachon - dw~ch c1zie~nych wiJ.kólV morsk,ich statku wycieczkowego "Jadwi­
ga , kurSUjącego mIędzy Gdylllą a Helem. 

J. Gadebusch, Poznań, Nowa 7. 
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~o ~cinają. dęby ~ ~osny, co 1M piłują. 
l mszczą., pllnuJcle tych, co was sa­
mych doją., zostawcie nędzarza ,\ sp{)­
koju. 

Je~en z gajO'wych, rozgnie'wany, 
strzehł z dubeltówki w gromadę pta­
kow. PosypalY się pióra, powstał pisk, 
lecz żaden ptak nie padł strę.cony na 
ziemię. Ptaki uciekły wysokO'. Gajowi, 
skopawszy nędzarza nogami, zawlekli 
gO' ~a sąd przed samego naczelnegO' 
k.oml.sarza. 'V koło rO'zsiadł się sę.d, za­
SIedlI dO'radcy finansowi. 

- Tyś. kradł drzewO' z lasu - za­
prtał naczelny komisarz. 

Puszczański człowiek opuścił głowę 
na piersi, mUczał. 

- Tyś kradł drzewo - za.czpli O'I'OŹ· 
nie dorallcy. < .,. 

Puszcza11ski czlo\\ iek za<;ło\1il r~ką 
ocz)'. 

.- Gajowi, czy ten czJowiek kl'at.:ł 
drze\,"o? - zapytali Rię s~dziowie. 

- Ten, pl'OSZ~ wYRokipgo sądu 
Puszczal'l~ki ('zJowip1, zaciimął po· 

·wieki. żC'h.'· łez nie rokazać. ~aczell1~' 
komisarz powstał na nog-i. 

- Tyś kradł z puszczy ol'zewo, pr· 
tam Ri\, ciebie po raz ostatni. 

:\1 ilczrll i" zapanowało głuche, sły-
cha,~ jeno było tłuczenie kamieni na do tego, ja jej \\'Iaściclel prawowity. 
szosie i szelest kropel, padaję.cych na Hej ptaki leśne, poświadczcie la mną" 
PO'dłogę a może łez. Za oknem gniew- k~o pierws~y ujarzmił puszcz~ i sta­
nie zatrajkotała pokrzywka, dzięcioł \\' lał drewl1Iane grody! 
rozgłośnie zastukał w okno dziobem. - Tak 10 on Krak, odpowiedziała 
Puszczallski czlowiek W}-prostował się za oknem wrona. 

/ hardo. I -Kto zamki stawiał murowane. 
_ Tak, ja brałem drzewo - zawo- Kto z mieczem w garści na krańce 

lal, bo pusztza jest moja i mam prawe) puszcz latała kto chrzcił puszczański 

naród, kto zginął pod Cecorą? Pod Ce­
corą gin~li ŻÓłkiewscy, po krailcach 
puszcz na koniu z mieczem w ręku la­
tał Chrobry, murowaną, Polskę stawia· 
li odnowiciele. Hej, Orły-SlJkoły, a kto 
ja jestem. 

, -: Tyś. jes.t spadkobierca je·lyny I 
Żołklewsklch l ChrobrYCh 

- A ci - tu pus~czański człowiek 

\ 

wskazał na są.d - ci są. goMmi, któ­
rych pl'zYkła puszcza. 

Puszczallski człowiek ,,)'soko pol­
niósł głowę. 

- ~i(' ja przed \\ami, ale wy prze­
cip mną. staniecie na sąd. Dzisiaj mo­
żeci~ mnie oi'ądzić, wydajcie wyrok po­
dług waszych kodeksów i paragrafów, 
lecz sąclźcie dzisiaj, bO' jutro już będzie 
zapóźno, dlatego. że puszcza jest moją 
i jutro jest moje. 

Puszcza11ski człowiek zamilkł i znie­
ruchomiał. S~dziov,:ie wydali nail \\ y­
rok skazujący. 

Na tapczanie w al'esz1anckiej celi 
siedzi. puszczailski człowiek i pali fa­
jeczk~, nabitą. leśnemi ziolami. Za u' 
krato\\'anem oknem 7,ajadle trajkoce 
pokrzywka. Dzięcioł swym twurd"m 
dziobem w żelazną. kratę u(lerza. Pu­
szczański człowiek duma i oczekuje 
jutl1a. 



Walka o hegemonI, na Bałtyk. 
Wcielenie Inflant do Rzeczypospo. 

litej w r. 1661 powoduje nowy za.targ 
z Moskw'h która prze cał~ silą. do ob­
jęcia wybrzeży Bałtyku. Car Iwan III 
zdobywa Narwę, leżącą na.d zatoką fiń­
ską i kieruje tutaj cały handel mos­
kiewski z zachodem, organizując t. zw. 
żeglugę narewską. Do północnej części 
Inflant roszczą także pretensje Szwe­
cja i Danja. Dochodzi do wojny na. 
lądzie i morzu, w wyniku której Polska. 
utrzymuje się przy Inflantach, podczas 
gdy Szwecja zagarnia pobrzeża zatoki 
fińskiej. Moskwa, całkowicie ode­
pchnięta od morza, w walce o hege­
monję na Bałtyku schodzi na plan 
dalszy. 

Po śmierci Batorego tron polski 
obejmuje Zygmunt Waza. Łączy On w 
sobie korony polską i szwedzką, stając 
się na pewien okres czasu panem nie­
mal całego Bałtyku. Unja polsko­
szwedzka zostaje jednakże wkrótce ze­
rwana i dochodzi do ostrego zatargu 
między temi państwami. Szwedzi kil· 
kakrotnie pustoszą ziemie Rzeczypo­
spolitej, w następstwie czego traci ona 
Inflanty. Długotrwałym wojnom pól­
nocnym kładzie wreszcie kres pokój 
oliwski. 

Nowe po1ęgi morskie: Prusy l Rosja 
Rywalizacja Polski i Szwecji odbija 

się fatalnie na stosunku Polski do jej 
lennika - księcia pruskiego. Lenna 
pruskie, po wygaśnięciu linji albrech­
towskiej, zamiast przejść do Polski, 
dostaje się elektorom brandeburskim. 
Pod ich rządami Prusy pozrastają się 
niepomiernie i przekształcają w nie­
podległe królestwo pruskie. Now€> kró­
lestwo obejmuje pobrzeża Bałtyku od 
Odry po Niemen, za wyjątkiem Pomo­
rz& gdańskiego, rozdzielającego PrUsy 
!l1a dwie części, a. podległego Rzeczypo­
spolitej. 

Wielkie przemiany zachodzI). w o­
wym czasie na wschodzie Europy. Car 
moskiewski Piotr Wielki w wOjnie ze 
Szwecją zdobywa dostęp do zatoki fiń­
skiej i zakłada tutaj północną stolicę 
Rosji - Piotrogród. Rosja. zajmuje 
teraz miejsce Szwecji, jako potęga na 
Bałtyku i zmierza konsekwentnie do 
odepchnięcia Polski od morz4. 

Przymierze rosyjsko-pruskie staje 
się kamieniem grobowym Rzeczypo­
spolitej. Pod rządami Sasów popada. 
ona w coraz większy nierząd i bezsiłę, 
aby paść wreszcie ofiarą apetytu żar­
łocznych sąsiadów. Na~tępujQ. r'ozbiory 
Polski, w których traci nietylko do­
stęp do morza, ale znika z karty Euro­
py na lat blisko sto pieęćdziesiąt. 

Wojna światowa, a dosttP Polskl 
do morza 

Rosja i Niemcy dzielą się teraz wła­
dzą na m. Bałtyckiem. Od Laby do 
Niemna rządzą Niemcy, 9a1ej na. pól­
.noc, po krańce Bałtyku - Rosja. Po­
dział ten trwa prawie bez zmian aż do 
wybUChu wojny światowej. I 

Wielka wojna uwalnia Bałtyk z 
kleszczy rosyjsko-niemieckich. N a zie­
miach nadbałtyckich dawnej Rosji po­
wstają niepodległe republiki: Finlan., 
dja:. Estonja, Łotwa i Litwa. Zrewolu­
cjonizowana Rosja przestaje istnieć 
jako potęga na Bałtyku. 

Na polach bitew, w ogniu i krwi, 
budzi się do nowego życia. wolna Pol­
ska. Traktatem wersalskim uzyskUje 
ona dostęp do morza. Wprawdzie jest 
to ni ewielki i l1l>ogi skra wek wybrzeża 
Bałtyku, dla Polski jednak mający 
wartość bezcenną z tej racji, że łączy 
ją bezpośrednio z morZ'em i zarazem 
oddziela Prusy Wschodnie od re'lzty 
Kiemie,c. Posiada więc znaczenie nie­
tylko gospodarcze, ale i strategiczne. 

Od morza jesteśmy, od morza 
Dziell 10 lutego 190 r. staje się wieI­

kjem ś\viętem narodu polSkiego, W 
dniu tym wojRka polskie dochodzą do 
mona i dokonują obrzędu zaślubin 
Pol sld 7, Bałtykiem. Poprzez całą. Pol­
sk~ przechodzi potężny zryw ku morzu. 
Idziemy nad Baltrk, aby wybić uie 
okno, a wl'ota w szeroki św,lat. 

Ka pias7cz.\·st~·m brzegu polskiego 
morza \V~TaRta ,y tempie blyska:wicz­
nf\m owoc naf'zej pracy i znhiegliw'){\ci 
- GriYllia. Je.dllorze~łlie pow,;tajr pol­
ska flota hanrllown i \vojcllna, O I,,'p' t Y 
pod J101sk~ ba IldC'l'f} l1rzem iN'znję lIaj­
odleglej8ze szlak i ol'l'f\rti l'WC, 1'ozno­
sząc po świecie sławę i wielkość imie­
nia polskiego. 

Od morza jestelimy i z morzem 
związane jest nasze istnienie. Sila poI­
ska i praca opiera się mocno i obraca, 
jak na zawiasie, na Ujściu Wisły i na 
wybrzeżu Bałtyku. Tutaj kryją się źró­
dła naszego bytu i niebytu. Nie wolno 
nam więc zapominać ant na chwilę, że 
pOWiedzenie 1ryderykOw$kie: "kto po­
sialIa Gdańsk, ten trzyma Polsq za 
gardło", jest cil).gle na c7.:asie. 

Aktualności kra'kowsfde 

La-k • Dl 
l{ r a. k Ó W 1 21 czerwca Widoc2nie! 

Na Głównym nynku tłumy! Proce-
Jest 100M óbOhM w Krakowie, po- sia skończona.. Z ulicy Brackiej do­

zbaWiony wszelkiej oficjalności, sztucz- chodzfJ dźwięki "lajkonikowego" - że 
no.ści i innych - ości. Ludziska. pędz~ się tak wY1'ażę - marsza. 
nś. rynek na złamanie karku, no a dzie- _ Już idzie. Już idzie- - Słychać 
ci! tych utrzymać w domu nie można.,. w tłumie. 

t{ażdy chce dostać pałką po gło- Wszystkie twarze wesoło uśmiech-
wie... nięte (w Krakowie rzadki widok). Oczy 

- LajkonikI LajkonikI - wszyst- dzieciaków szeroko rozwarte z zacie­
ko, eo źyje w KrakowIe, mówi o Lai-I kawienia. Widać już czerwoną (?) cho­
koniku. rągiew tatarską. Dźwięki muzyki co­

Czyżby aż tak ludzie tęsknili do - raz bliższe, wyraźniejsze, głośniejsze. 
pałki? ". • Co chwila słychać \vrzaski i piski. 

Trz~sienie ziemi 
w Niem(ze(h, Szwaj(arjl i w Alpa(h 
W okolicy S~tutgał·tu ~awldilo się wiele kominów fabryc~­

nych~ ora* 8labll~uch b-udQwli 

B e r l i o. (Tel. wł. Stacja. sejsmo­
graficzna na małym FeJdbergu w gó­
l'ach Tmmus zarejestrowała w czwar­
tek o gopz. 18 min. 16 silne trzęsienie 
ziemi, które trwało 30 sekund. O sile 
wstrzę.su świadczy fakt, że aparaty u­
spOkOiły się dopiero po 4 do 5 minu­
tach po wstrząsach. Czwartkowe trzę­
gienie ziemi jest na.jwiększem, odczu­
tem w Niemczech od 1911 r. Wstrząsy 
objęły nietylko Bawarję i Wirtember­
gję, ale również, jak donosz~ ~ Zury· 

Sy'tuacJa W AblsynJI 
L o n d y n (Tel. wł.) Według donie­

sień dzienników angielskich z Addis 
Abeba, rząd abisyI1Ski zwraca uwagę 
na stały napływ wojsk włoskich, co 
nie może być usprawiedliwiane ko­
niecznością obrony kolonij. Abisynja 
twierdzi, źe w przeCiwień twie do za­
rządzeń włoskich nie zrobiła nlc w 

chUj cnłę. Szwajcarję, nie wyrządzając 
wszakże nigdzie poważniejszych szkód. 
Naj1silniejsze wstrząsy były w okolicy 
Stutgartu, gdzie zawaIi10 się wiele ko­
minów fabrycznych. oraz słabszych 
budowli. Ofiar w ludziaCH nie było. 

W i e d e ń. (P A T). Wczoraj około 
godz, 18 wzdłuż niemal całych Alp au­
strjackich odczuto silne trzęsienie zie­
m.i W południowych Alpach nowy 
wstrząs odczuto jeszcze dziś rano. 

kierunku mobUizacjl i jeżeli wyrok 
sądu rozjemczego wypadnie nieko­
rzystnie dla niej. wówczas Włochy 
otrzymają. pełną. atysfakcję. 

W komunikacie urzędowym rząd 
stwierdza dalej, że cesarz abisyńSki 
zwrócil się do Ligi Narodów o wydele­
gowanie neutralnych ob!erwatorów, w 
celu stwIerdzenia rzeczywistego poło­
tenia. ........ ... . ..................... . 

: Polecamy wygodne letnie " 
• obuwje 
• s •• jwit1cueJ ,.7.JtleJ F."r".1cl O"II1Vl •• , 
• Odd:e'., .. Z.od:d. P:lotrJcowdca 66. 
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laj ••• 
Ohol Lajkonik coś nie żartl1j~. Wali 

po łbach, co wlezie. 
"Lajkoniku laj 
Dobrze pałką waL" 

Policja z trudem daje sobie. radę, ~ 
niesfornym tłumem. Gdzie dZICSięClU 
policjant.ów nie może ~obi~ da.~ rady 
w torowaniu drogi LaJkomkow1, tam 
Lajkonik sam jeden w mgnieniu oka 
przy pomocy swej pałki szerzy spustó­
szenie, sam zostając na pl:tcu. 

Co to palka moźe.~. . • 
\\.Trzaski i piski me ustają. Dziecl 

spoglądają wystraszone na srogiego, 
brodatego Tatara. Mamusie będą mia-
ły kłopot z praniem... .... 

Przed domem "Pod ~aranal?-l La}­
konik udobruchał się meco (wldoczm0 
na myśl o dobrej kolacji, która go w 
tym domu· cze.ka) i za~zyna tańczyć. 
WreszCie po kIlkU niskIch poklona.ch 
w stronę pałacu "galopem" wpada. do 
sieni - sprawić srogą rzeź - potraw 
na. talerzu .•. 

* Lajkonik! Skąd ten obchód t 
Uczeni różnie powiadajQ.. Chćą k0-

niecznie naszego kochanego krakow­
skiego Lajkonika. "odbronzować" i -
"odkrakowić". . 

Bo to niby - ich zdaniem - LaJ­
konik przyszedł z Zachodu, a nie te 
Wschodu. Gadaj tu z takimi! .A t!'ć 
to każde małe dziecko krakowskie WIe, 
jak to było. Tatarzy napadli (w ro~u 
1287) na miasto. Była właśnie procesJ~ 
Bożego Ciała.. Bractwo Włóczków ze 
Zwierzyńca przyszło z pomocą. Tata­
rów pokonano, chan został zabitY'. Je­
den z Włóczków przebrał się za Tatara, 
wpadł do miasta., szerząc popłoch 
wśród mieszkańoów. 

I tak powstał .,Konik Zwierzyniec­
ki", czyli "Lajkonik". Skąd to d~iwne 
"laj"? Uczeni wi~le nad te.ID, Sl~ za­
stanawiają. A moze to słowlanskl bóg 
LeI. Niech się uczeni męczą. Wszel­
kie nazwy majl). swoją. własną. - logi­
k~. Uczona analiza. nazw najczęściej 
prowadzi na manowce. Dla dzieci kra.­
kowskich sIowo "LaJkonik" jest .1atwf1o 
zrozumiałe. I one w domu bawlą się 
w La)konlka \ wołają.: 

Lajkoniku łaj 
Dobrze pałką. wal. 

• 
PodObno w kołach .,sanacyjnych" 

istnieje projekt zmodernizowania stro­
ju ,,Lajkonika" oraz zmienienia jego 
nazwy na. "pałkownik". 

• 'nf 11978 ~.... .. ........................ . T. M. 

Morze starym przyjacielem Polaków 

Pierwszy admirał Polak 
Rycerz z epoki batorowej: Pro~op Odrowąż - Pieniążek, naczelny wódz sU morskich, 

którego komendzie poddali się cudzoziemcy . 
n fę.żk a. 

To nie jakiś Robert CI1V'~, l'Or~­
kupiec, ani Ludwik de Bougainville, 
markiz - podróżnik, ale Polak, wódz 
sił morskich naczelny, któtego komeń· 
dzie poddali się CUdzoziemcy, słusznie 
widząc w nim najbardziej ut~lentowa­
nego marynarza, władcę morza Śród· 
ziemnego w pOłowie XVI-go stulecia, 
który był rodem z odległej od mórz, 
podkarpackiej Polski. 

Cennym jest kaŻdy przyczynek do 
życiorysu tego wodza, którego działal­
ność była ohszel'niejszQ. niż Arciszew­
skiego, albo Pułaskiego, znanych za. 
granicami Ojczyzny. a mających już: 
dziś swo!e monografje. Odrowąi -
Pienią.żek tem różny od nich także, że 
nie starł si~ z prawem ojczystem, czy-
ny jogo nie były pl'zygodą, . 

Okręty marynarki polskiej "Wicher" i "Burza" w porc1e wojennym w Kilonji, dokąd 
wybrały się z OfiCjalną wizytą. 

W 1559 r., był dziedzicem Wo.Ji 
Skrzydlewskiej i Stróży, pan Prokop 
Pieniążek herbu Odrowąż, w 1568 r. 
mianowany starostą nowotarskim, któ­
ry z żony Anny I{aszowskiej miał cór­
kę Annę, zamężn~ MarcjanowtJ, Chełm­
sklł i sześciu synów, którzy pokocl1ali 
wOjenne rzemiosło; z nich: Jan, staro­

Morze jest starym przyjacielem Po­
laków; na morzu umiemy dokonywać, 
7Jdawna, wielkich cZynów; do morza 
nas żbliża nietylko sieć połącżeń z pół­
nocno - zachodni~ granicę. naszego 
p&ństwa., nietylko g.plot spraw bieżą.­
c1.ch, ale 1 pa.mitć, że od wieków naród 

polski pracował przy bur.zliwej fali, sta stopnicki, rotmistrz pancerny, za­
mają.c tradycję chwaJelnych zwy- sławiony w bojach z Moskwą. i Tatara­
~ięst\,y, którym nie umiały dorównać mi, Mikołaj, wójt nowotarski, Nikodem 
Inne narody, walczył w Niemczech, a później prze-

Musimy pamiętać nazwi~ko Pierw-I ciw Moskwie. Piotr, dziedz~c Brzostów .. 
szego admirała Polaka, rycerza z epokI I nity, ~ol1aty z wojewodziańką Tatnow­
batorowej: Prokopa Odrowl).ża - Pie- skę. i Prokop, admirał głównodowodzą-



Nr. t. 
cy flot'! maltailską., rotmistrz kr6lew­
ski Stefana Batorego, starosta wendeil.­
ski, rumborski, nitawski. 

Dawni historycy podaj~, że O'jciec 
admirała "bYł to człowiek wzi~ty u 
ludzi dla spraw poczciwych" sam 
Prokop Pieniążek znanym był w ca­
Iym świecie chrześcijailskim, jego 
"odwagi tak w obcych krajach, jako 
i za całość tej Ojczyzny sławne". 

Znany już jako człowiek głębokiej 
wiedzy, godny przedstawiciel epoki 
humanizmu, zasłynąwszy poclTózami i 
doświad'czeniem wojskowem, powo­
łany wstał Prokop Pieniążek na ~ ta­
nowisko admirała, dowódcy naczelne­
go floty maltańskiej, wó\vczas potęż­
nej i mającej pierwszą. rolę w bojach 
na oceanach. 

Polski szlachcic nie zawiódł nadziei 
'Pokładanych w nim przej kwiat mię­
dzynarodowegO' rycerstwa. Na paT.'ę 
stuleci przed długoletniemi wysiłka­
mi Francuzów, zdobYł Algier, zwy­
cię5lko walczył w Tunlsie; na morzu, 
pobiJ muzułmanów pod. Marabeką" 
a w bitwie morskiej pod Clolerlem 
p'Odplynął do największego ol<.rętu 
nfe.przyjacielskiego i przedostawszy ł 
s.ię tam na pokład zabił jednego z 
dO'''''ódców tureckich. Siebie nie 
szczędził; w Algierze bYł ciężko ra­
nionym w ramię, a w wojnie z Mau­
rami niestrudzoną. czujnością. wyba­
wił swy'ch towarzyszów brO'ni od 
podstępnego napadu wroga; dla wy­
bawienia wziętego w niewolę przyjlł.­
cleła, sam uderzYł w zwarte 8'zykt 
Maurów i wydarł im jeńca. 

Wdzięczny polskiemu rycerzowi E­
manuel-Filibert książe Saubadji (p'rzo­
dek domu obecnie panującego w Wło­
szech), w obszernym piśmie, datowa.­
nym w Turynie 23 września 1575 r, wy­
sla wiał czyny OdrowQ,Ża - Pieniążka, 
który w nagrodę zasług został też zali. 
czony w poczet Kawalerów Jerozolim­
skich. 

Jednakże w owym czasie ućiążliwe 
wo,iny wiodła Polska Ojczyzna, a to 
było rozkazem dla Odrową.ż& - Pi~ 
nią.żka, który pie,rwszy z "zironi Wło­
skiej do Polski" staną.ł pod sztanda­
rem króla Stefana Batorego. 

Naprzód pod zniemczonym Gdań­
ł!\iem, walczYł PieniQ,Żek, odznaczy­
wszy się w bitwach pod Latarni,! i 
Tczewem, w potYl"zce pod Langowem, 
z pocztem siedmiu swo-ich żolnierzów, 
zaskotzony przez 24 rajtarów, sam kil­
ku zabił, 8. dwóch wzi.ął do ni.ewoli. Za,.. 
przyjaźnił się tam OdrowQ.ż-Pieni~żck z 
rycerskim StanIsławem Kazanowskim, 
i wspólnie wiedli dzieło Batorego, aż 
do zwycięstwa, gdy ukorzono Gdańsk i 
najeźdźców niemieckich na Pomorzu; 
wówczas król Stefan kazał Pieniąż­
kowi przygotować plan budowy floty 
pol$kiej 1 fortyfikacyj nadrrtorskich, Co 
ten wykonał 1 przedstawił kr610wi. 

Nawet ukrainne kresy odwiedził 
MIniersko Prokop Pienią.żek, ścierając 
się z Tatarami wśród posuchy stepów, 
"dzikich p61", on dawny admirał z 
oceanów. A gdy 'WYbuchła wojna z 
Rosją., to on na moskiewskim fron­
cie l>1'zez długie lata ztnagał się z nie­
przyjacielem, dawny zwyeięz.ca Mau­
TÓW i Niemców: "on tyrZez w,szystek 
ten czas w IOIbozie na. sławę pracował". 

W 1581 r., pod Sokołem, wzią,ł do 
niewoli 2':nak<JlIIlitych bojarów i przy­
wiódł ich przed obliC'te swojego króla 
-:- dowódcy, odzna.ezał się także w bit­
wie pod Ostrowem. W sławnych 
51zturmach dO' Pskowa. brał udział 0-
drowąż-Pieniążek, biegną,c w ataku za 
oahótnika przez wyłom uczyniony ku­
lami armatniemi; w oddziale pod roz­
kBJzami Pieniążka służył wtedy wybór 
polskiego rycerstwa: Wojciech Sobie­
ski, Krzysztof Gderzrński, Jan Tar­
nowski, Andrzej Załuski, Stanisław 
Tęczyński, Tomicki, Przeździecki i 
inni. 

Proko,!> Odrowąż - Pieniążek nie 
brał udziału w wichrzeniach dawnej 
partji Jana Zamoyskiego; bronił swo­
jegO' wodza - króla nietylko pod Byczy­
ną, z pod której konwojował wziętego 
w niewolę arcyksięCia Maksymiljana, 
ale i później przeciw knowaniom poli­
tycznych wrogów silnej władzy, sam 
będąc jej 'Przedstawicielem na kresach 
północnych, gdzie w nagrodę zasług, 
jako nietylko wojownik, lecz dzielny 
administrator mianowanr był staroslą. 
wendeńskim. rumborskim i nitaw­
skim, a później otrzymał też od Stefa­
na Batorego królewszczyzny: Ulder w 
pow. rugieszewskim i Wawenkirch w 
pow. helmerskim, wszystkie te nada­
nia zatwierdził Zygmunt III-ci i nawet 
uczynił je dziedzicznemi dla potomków 
bohatera z 'Pod PskoWa. 

W l)ol{tach Metryki Koronnej, tj. kan­
clerskich w Archiwum Glówneni w 
W~T!!zawłe. dość ezęsto można. 8f~ ~ot­
Imć z nazwiskiem Prokopa. Odrow~a-

Pienł,żka, kt6ry, Jak ~wi8dezQ. te akta, 
w 1580 r., n/llbył wieś WiganO'wice, w 
tymże roku prawował się z ZebrzylWw'­
skim o długi pieniężne; w 1581 r. miał 
na.z.nae:zoną. stałą. roczną. pensję ze 
skarbu państwowego, w 1585 r. wystę­
puje już jako starosta wend:o~ski, rum­
oorski i n!Ławski; w 1589 r. ustępuje 
kolonję Wippen Fti.rstenbergowi, a 
przedtem w b82 r., procesuje się w try­
bunale lubelskim z Mężykami. 

Fotomontaż nasz 
przedstawia: od 
góry okręt szkol­
ny marynarki 
wojennej O. R. P. 
.. r.skra", pierwszy 
z lewej kontrtor­
pedowiec "Bu­
rza", dalej torpe­
dowiec "Ślątak". 
W środku O. R. P. 

Tak spędził wiek swego życia "ro­
ty znaczne wodzą.c, kosztu własnego 
nie szanując". - Jako rycerz zakonu 
Kawalerów Jerozolimskich, dodał Pro­
kop Pieniążek do swego ojczystego her­
bu Odrowąża - dwa hełmy ponad tar­
czą.: nad prawym hełmem ręka, trzy­
mająca złl>ty krzyż rycer 'ki kawaler­
ski, a nad lewym hełmem ręka z mie­
czem. 

= 
Prokop OdrowQ.Ż - Pienią.że~ ro!1aty 

był z Anlll~ Wrzosowską., dZIedZIczkę, 
Zręczyna, Podołan, Zagórzan i Starej 
Woll, ,.panią. wielkiej pobożności i d~­
braci". Z tego ma.}żei19twa, był syn, t­
mieniem Jerzy, którego synowie jed­
nak zgaśli belJpotomnie, i córka Anna, 
zamężna za Stanisławem Gryfem-Gła­
dyszem. 

"Po morzach wędrował", ale nie ja­
ko romansowy farys. l:>rokop Odro-

,;Baltyk". Z pra­
wej kontl'torpe­
dowlec .,Wicher" 
oraz torpedowiec 
"Mazur". U dołu 
łodzie pod wodne 
"Wilk" i "Zbik" 

oraz transporto­
wiec O. R. P. 

"Wilja·'. 

admił'al floty mal­
tańskiej wódz hufców Sabaudji, ry­
cerz z pod sztandarów króla Stefana 
Batorego, będąry jednym z naj'wyb-it­
niejszych przedstawicieli 3JM:Ilji tego 
króla, którego imię wspominając, 
trzeba w~pomnieć j o jego żołnierz;u' 

MIŁOSZ GEMBARZEWSK!. 

z·e zq zil lo z· 7 
Czy Łódź mIała póJść za przykład,em Poznania i Gniezna? 

Ł ó d t, dnia. 28 czerwca.. 
Komisarz rzą.dowy m. Łodzi p. inż. 

WOjewódzkl, w zawiadomieniu, prze­
słanem wszystkim radnym w dniu 21 
czenn:a b. r., poinformował ich, że de­
cyzją mjnistra spraw wewnętrznych p. 
Kościałkow kiego, z dnia ... 8 czerwca 
nowoobrany (przed pół rókiem) zarzą.d 
miejski m. Łodzi, nie został zatwier­
dzony. W skład zarządu wchodzilł pp. 
poseł Str. Nar. i świetny znawca spraw 
samorządowych Stanisław Rymar­
jako prezydent; b. ~dzja, adwokat 
i działacz narodowy Kazimierz Kowal­
ski oraz emerytowany wizytator szkol­
ny, działacz katolicki i narodowy, 
prof. Zygmunt Podgórski - jako wi­
ceprezyd~nci. 

W piśmie komisarza Wojewódzkie­
go, rozesłanem na polecenie wojewody 
łódzkiego p. Hauke-Nowaka, uderza 
nas jedna rzecz; - to mianowicie, że 
decyzja o niezatwierdzeniu narodowa­
go zarzą.du m. Łodzi została wydana 
przez ministra Kościałl~O'Wskiego już 
8 czerwca b. r., a treść jej przedostała 
się do wiadomości publicznej dopiero 

prawie dwa tygodnIe później, t. J. 2t 
czerwca. Przez 13 dni fakt niezatwier­
dzenia narodowegO' zarzą.du m. Łodzi 
trzymano w najgłębszej tajemniCY. Ko­
mu l na co to było potrzebne nie umie­
my odpowiedzieć. Zresztą wcale to nas 
nie ciekawi, bo wcześnIej czy później 
minister Kościałkowski odpowiedział­
by tak, jak Odpowiedział, t. zn. od­
mówiłby zatwierdzenia narodowego 
zarządu. Po doświadczeniach Poznania 
i Gniezna żaden narodowiec w Łodzi 
- zdaje się nie brat na serjo możliwo­
ści, iż p. minister wyróżni "żydożer­
czą." Łódź t zatwierdzi jej nowowybra­
ny zarząd. Mówimy: zdaje się, bo osta­
tecznie mogli być i tacy, który w to 
Wierzyli, zwłaszcza, że ostatnio za­
twierdzono zarządy miejskie socjali­
styczno-żydowski w Radomiu i Piotr­
kowie. Ci ludzie - o ile tacy byli -
rozumowali prosto: w Radomiu 
i Piotrkowie zatwierdzono zarządy so­
cjalistyczno-żydowskie, chyba nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby zatwierdzić 
także i zarząd narodowy w Łodzi. 
Przecież nikt dotą,d nie wykazał na 

.... )łaumtiurJ. tum. balustrada uebodnla = PoJm&!l~ Chl'1StUM, Pló~ ~a 
. . , ucho Malcllu~wi. Ok. 1250-1260'. 

przykładzie, że narodowcy nie umieją, 
rzą,dzić. Raczej przeciwnie są. dowody, 
że tam, gdzie mieli możność rządzenia 
miastem, gospodarowali wzorowo, jak 
nikt inny, jeśli chodzi o gospodarkę 
socjalistyczną - to Łódź jest właś.nie 
jaskrawym przykładem, jak nie mozna 
rządzić. Przecież nie kto inny, tylko 

sam komisarz Wojewódzki gromił 
niejednokrotnie SOCjalistów za ich ka­
rygodną. gospodarkę na ratuszu łódz­
kim. 

Tak rozumowali ci, którzy wierzyli 
w zatwierdzenie narodowego zarzą.du 
m. Łodzi. Czy źle rozumowali '? Chyba 
- nie I A jednak ... A jednal- i tych 
ludzi (powtarzamy: o ile tacy byli) 
spotkało rozczarowanie. Nasza "rze­
czywista rzeczywistość" nakazuje nam 
raczej twierdzić, iż przy zatwierdzaniu 
zarządów miejskich władze nadzorcze 
kierują się nie względami rzeczm emi, 
lecz tylko i wyłącznie... poli tyczne­
mi. No, bo jakżeż? Czy p. minister, nie 
zatwierdzając narodowego zarządu m. 
Łodzi, podał motywy swej decyzji? 
Nie. Ani nie powiedział, że pp. Rymar. 
Kowalski i Podgórski nie posiadają 
odpowiedniego cenzusu (bo taki posia­
dają), ani też nie wykazał braku tych 
czy innych kawillfikacyj. Zamiast tego 
~ powiedział tylko krótko: nio Z8r­

twierdzam - i kropka. 
Zato Żydzi, zawsze wtrącający 5'''''0-

je trzy grGsze do nieswoich spraw, u­
siłuję, "wytłumacz~rć" decyzję p, n'li~ 
nistra. Żydowski "Gł08 Poranny" lódz­
ki w numeJ'Ze na 22 CZPI"\vca (a więc 
już w piPI'WSZY clziCJl po opUblikowa­
niu wiadolllobci o nirznhviertlzeniu 
narodowego zarządu D1. Łoclzi) pisał 
tak: 

,,Pan minister spraw \\'ewIH:tn~ 
nych w reskrypcie swoim o nieza­
twierdzeniu wybol'u prezydjum za~ 
rządu miejskie~o w Łodzi nie podał 
żadnych motywów swej decyzji. 
Prawdopodobnie jednak oparł się na 
artykule 49 ustawy. w którym jest 
mowa, że "na Ul'ząd prezydentów 
miast i wiceprezydentów mogą być 
powoływane tylko osoby, które obok 
ogólnych warunków ,,\Vybieralno~ci" 
posiadajłł odpowiedni cenzus nauko­
wy, oraz "wykaż,! się conajmniej 
trzyletnlJ) prac,! w eharakterze 



J. Eks. ks. biskup łomżyński Stani­
sław Łukomski obchodził w tych 
dniaeh l~)-lecie !"akl'y biskupiej. W 
dniu ch jubileuszu pod auresem Dostoj­
ne!4o Jubilata, wielkiego Polaka i Prze­
wodnika cała Polska szr,zerze katolic­
ka sz('pf'e l:rótką, alp tre~ciwą modli­
twę: Błogosla w Boże! A d multos 
annos! 

członka zarządu miejskiego lub na 
samodzielnem stanowisku w admi­
nistracji samorządu terytorjalnego, 
bądź też na stanowisku urzędnika 
państwowego I kategorji we wła­
dzach ajministracji ogólnej. 

. Art. 49 ustawy moówi o warunkach, 
jakie muszą. posiadać kandydaci na 
członków zarządu miejskiego. Czy pp. 
Rymar, Kowalski i Podgórski posiada­
ją. takie warunki? Posiadają. Oprócz 
tego posiadają zaufanie 100 tys. wy­
borców, którzy chcieli ich widzieć przy 
pracy na ratuszu łódzkim. .Jeżeliby 
jednak takim czy innym warunkom 
nie odpowiadali, to czy nie lepiej było­
by brak ten wykazać "czarno na bia­
łem?" Niestety, w decyzji p. ministra 
nie podano żadnych motywów. Stąd 
też c!owodzeuie żydowskiego pisma, 
jakoby p. mini"ter prawdopodobnie 0-
parł !"ię na art. 49 ustawy nie ma żad­
nego znaczenia. Tak, jak w czasie are­
sztoWal'l po 30 maja żydowski "Głos 
Poranny" pisał, że ,.adwokat Kowal­
ski został aresztowany za sprzeniewie­
rzenie pieniędzy" jakiemuś kUlentowi 
- tak i teraz zdobył się na podobnie 
głupi i bezczelny "Tl11yst: 

"Otóż a.ni pos. Rymar, ani p. Pod­
górski i adw. Kowalski nie posiada­
ją. wymaga.nej pra.ktyki samorządo­
Wl'j. co bylo bezwątpieni.a powodem 
niezatwieJ'dzenia ich na stano,yiska 
w prezylljum magistratu". 
Otóż tego, co piszą Żydzi, min. Ko­

ściałkowski nie powiedział, bo po­
wiedzieć nie mógłł Ale Żydzi mają. w 
tern swój interes, że tak piszą. Chcą. 
mianowicie gwałtem przekonać i opi­
njt: publiczną, że narodowi kandydaci 
do zarządu miejskiego w .Łodzi nie po­
siadali warunków, wymaganych przez 
ustawę i jedynie to było powodem nie­
zatwierdzenia ich na stanowiskach. 
Próżne są jednak te su gest je żydow­
!'kie, opinja puhliczna wie sama co są­
dzi ć o powodach niezatwierdzenia na­
rodowego zarządu. 

Podszeptom Żydów nie wierzy 
i wierzyć już nie będzie Il igdy. .. . 

Zapowi edziane na dzień 25 bm. ze­
branie wyborcze nowego zarządu miej­
skiego wy,,"ołało w Łodzi zrozumiałe 
wrażenie . Kajważniejszem pytaniem, 
jakie sohie 7:aclawalo społeczeństwo 
łódzkie, lJylo to, f'zy rada mi.ejska 0.0-
kona nO\H'go ,,~-boru za.rządu, czy 
też zachowa siC' inaczej. Na temat no­
wych l,anJydatów do za,rządu miej­
skiego krążyly najrozmaitsze wersje; 
brly "'ymieniane poważne kandyda­
tury i całkiem humorystycznie. M. in. 
- o czem pisaliśmy już. w "Orędowni­
ku" puszczono plotkę, że radni naro­
dowi, chcQ-c się przekonać, jak zarea­
guje ministerstwo na kandydatury ży­
dows];;ie, mieli zamiar zaproponować 
do zal'zfJdu miejskiego - samych Ży­
dó". a pl'asa żydowska od kilku dni 
sugerowała, że posiedzenie nie dojdzie 
do skutku, albowiem wszystkie frak­
cje nie wezmą w niem udziału. Później 
okazało się, że bYł to zwyczajny ma­
newr, potrzebny Żydom do ustawiczne­
go podkreślania, że "obecna rada mieJ­
sIm nie jest zdolna do pozytywnej pra­
cy". 'V następstwie tego twierdzenia 
Żydzi domagajlł się stale rozwiązania 
rady. Jeżeli ktoś dobrze. przypatr1.wał 
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się robocie ~ydowskiej w Łodzi od 
począ.tku - ten niewą.tpliwie stwier­
dził, iż dla Żydów największem nie­
bezpieczeństwem było i jest istnienie 
samej rady. Tem też tłumaczy się ich 
błagalna ale i zarazem brutalna prośba 
o rozwią.zanie rady. Jak dotą.d, życze­
nia Żydów "dziwnym" zbiegiem oko­
liczności - realizuje się. Co będzie da­
lej, zobaczymy. 

Przed posiedzeniem w dniu 25 bm. 
ŻydZi poważnie liczyli się z tem, że 
radni Ch. D. wejdą w porozumienie z 
klubem Narodowym i tym sposobem 
Rada zdobędzie się na dokonanie wy­
boru nowego zarzą,du. Ze strony rad­
nych Ch. D. były nawet próby "pogo­
dzenia się": co do kandydatur i wspól­
nego głosowania - ale Klub Narodowy 
propozycję tę stanowczo i z miejsca 
odrzucił, wychodząc z zalożenia, że 
zawieranie kompromisu z ludźmi, kt6-
rzy zdradzili Klub Narodowy, walczyll 
z nim i głosowali z Żydami - równał­
by się zaprzepaszczeniu najistotniej­
szych wartości, jakie z siebie wykrze­
sał w okresie walki Klub Narodowy. Z 
drugiej strony propozycję radnych Ch. 
D. do pewnego stopnia uznawano w 
kołach narodowych Za zwykły pod­
stęp, kto wie, czy nie inspirowany 
znowu przez Żydów. Zastrzeżenia te 
były - jak się okazało słusznie - bo 
nawet przy głosowaniu na ]Jrzewodni­
czą,cego zebrania '''yborczego (prof. 
Podgróskiego) radni Ch. D. oddali ra­
zem 7. Żydami i "sanatorami" białe 
kartki. 

nawet b. naczelnego dyrektora. Banku 
Polskieg(), - p, dr. Mieezkowskieg(), 
wybitnego fachowca i człowieka nie­
zaangażowanego politycznie. Czy ten 
jaskrawy wypadek mało jeszcze mó­
wi'! 

I dlatego też radziecki Klub Naro­
dowy w Łodzi odmówił udziału w no­
wej zabawie wyborczej, złożył nastę­
pującą. deklarację: 

"Wobec tego, te wybrani przez 
nas członkowie prezydium miasta, 
poseł Stanisław Rymar, mec. Kazi­
mierz Kowalski i prof. Zygmunt Pod­
gĆ1'Ski pOSiadają w myśl ustawy nie­
zbędne kwaHlikacje, a zarazem peł­
ne zaufanie spOłeczeństwa polskiego, 
Klub Narodowy, wychodząc z założe­
nia, te władze państwowe systema­
tycznie Odrzucają wszelkie decyzje 
rad miejskich, gdzie prezydja złożone 
są z narodowców, nie przystępuje do 
nowych wybor6w, jako bezprzedmio­
towych i na znak protestu opuszcza 
zebranie rady", 

Narodowa Łódź wybiera t~rlko raz. 
Raz tylko ujawnia swoją. wolę, kogo 
chce widzieć w zarządzie miejskim, a 
gdy to nie odnosi skutku - zabiera 
się do dalszej pracy i walki o narodo­
wą Polskę z tern wiQkszę. zaciętością 
i z tern większem zaparciem się siebie. 
I cóż z tego, że dziś lub jutro będzie 
rządził ten lub inny komisarz? Społe­

Zresztą, cóiby komu z 1ego przy- CZellstwo polskie nie chce komisar­
szlo, gdyby przy współudziale Ch. D. skich rzą,dów. 'Vogóle. Ono pragnie, 
dokonano jednak nowego wyboru? Czy aby miastem rządzili ci, którzy zdobę­
Łódź miała pójść za przykladem Po- dą. sobie jego zaufanie. Rządy na rat u­
znania i Gniezna? Doświadczenie tych ~zu łódzkim należą się dawno nal'o­
miast właśnie przekonało Łódź. że I dowcom. Pr~dzej czy później postulat 
nie ma sensu bawić się w dalsze wy- ten zostanie zrealizowany nietylko w 
bieranie. 'V Poznaniu nie zatwierdzono Łodzi. 

W miejscowości Dowllcy w I<alifo1"l1ji, ob­
chodził 103-Jecie swych urodzin Rvbert 
Thieme. Dzia,rski ten stUl'zec był w swem 
życiu 15 razy żonaty, i wszy~tkie swoje 
małżonki IH·zeżyl. 'L 16 rlzieei. które miał, 
7 chlopcó,\ zgill~hj pod('Z[l"; wojny świa-

towej. 

Sensacyjny wypadek śmierci 
w Będzinie 

Jł1laściciel sklaclu dl'zewa 'wpadł te tclasll,q pułapkę, .~astuwio­
Hl{ na ~lod~iiei 

War s z a w a .. (Tel. wł.) Dużą sen­
sację na terenie Zagłc;bia \" ywołał wy­
padek, który wydarzył się w Będzinie. 
Właścicie,l składu drzewa, Franciszek 
Frankiewicz, chcąc się uchronić od 
kradzieży drzewa, założył pułapkę. 
~konstruował ją z pomocą karabinu 
w ten sposób, że w razie otwarcia bra­
my wejściowej, połączony z narządem 

I 

spustowym sznurek, w razie otwiera­
nia bramy, powodował wystrzał, tra­
fiając: niepowołanego. 

Po założeniu pułapki Frankiewicz 
zapomniał sam o nie.j i nieopatrznie 
otworzył drzwi, powodują.c wystrzał. 
Trafiony strzałem, przewieziony został 
natychmiast do szpitala, gdzie jednak 
wyzioną.ł ducha. (w) 

Lanie komunistów 
w paryskiej radzie mieJskiej 

Za to, .ie ob,.a.~ili Pl'uwicow e ugrupOłC(llt;a radzieckie 

P ary ż (PAT). Przy wyborach oświadczyć: "tak, takich złodziei, jak 
prezydjum rady generalnej depo Sekwa- pan!" 
ny doszło do zajść mlęd7.Y członkami 'Wywolało to wielką \YrzawQ l1a sa­
ugrupowań lewicowych i prawico- li. 'V czasie tum.ltH jeden z rad­
wych. nych spoliczkował jednego z komuni-

Przyczyną tych zajść był według stów, co dało hasło do ogólnej bójki, 
"Echo de paris", wniosek je.dnego z podczas której rzucano kr7.esłami i 
radnych komunistycznych o rozwią- różnemi przedmiotami. Prefekt de­
zaniu lig faszystowskich. \V czasie partamentu 'ek,,·any zost.ał uderzony 
swego przemówienia ów komunista o- w głow~ blas7ullf'm pudełkiem. 
s.wiadCZYł, iż 6 lutego był dniew ZłO-I Bójka trwala kilkanaście minut, 
dziel. Gdy b. przewodniczą.cy rady poczem dzięki wysiłku kilku człon­
miasta Paryża Contenot zaprotesto- kó-w rady. udało się przywrócić spokój. 
Wal p'rzeciwko temu, komunista miał - J 

s 

CHORA WĄTROBA 
zatruwa organizm 

Zaburz~nia w funkcjonowaniu wątroby I Wf"" 
dzielaniu ż6łci powodują swego rotlzAju zatruc18 
organizmu. a na tern tle sz~r~g najrozmaitszych 
chor6b. 

Zioła Magistra WOlskiego .• Billosa~ zawie­
rające znane rośli.ny egzotyczne Comhr~tum i 
Boltlo. pobudzają wątrobę do własClw~j pracy 
oraz prawidłowego wytlzielania żółci i powo<łują 
naturalne wypr6Żni~nia. Stosnją "ie przy cierpie­
niacb wątroby i woreczka i6łciowego <kamic,. 
ż6łciowej). 

Ziola ze znak. ochro .. B ill osa M do nabycia w 
aptekach i drogerjach (sklatlacb aptecznych). 

Wytw6rnia Magister ffi. Wolski, Warszawa. 
Złota 14, m. 1. 

nz 11 S"..u 

Upały w Estonji 
T a 11 i n. (PAT). - Od kilku dni 

trwają w Estonji rzadkie w tym }u'aju 
upały, dochodzące 45 st. '" czasie nie­
dawnej uroczystości w związku z ob­
chodem rocznicy !{ajtseelitu 300 osób 
za.słabło z powodu porażenia. 

Otwarcie emigracji polskiej 
do Ekwad'oru 

War s z a w a. (Tel. wł.). PolskIe 
władze emigracyjne otrzymały wiado­
mość o otwarciu emigracji polskiej do 
Ekwadoru. Osoby, które wykażą. się 
kwotą 750 zł i uiszczą, za wizę 30 zło­
tych, będą, mogły otrzymać wizę emi­
gracyjną.. Mogą się tam osiedlać roI~ 
nicy oraz wykwalifikowani rzemieślni-
cy. (w) 

~ 
~ 

.. ~sG~~ ________________________ ~ 
,.,Robotnik" \yansznwsJ.; i zamieszcza po­

klotlie strajku socjalistów przeciw ordy­
nacji wYDorczej B. B. z terenu 6tolicy, 
6twierclza;ąc, że strajk się udał, ~dy"Ż "ob­
jął wsz~-6fkie ga tęzie pracy i przeważającą 
ilość zakadów". PI'a6a .. 6anacyjna" pisze 
natomiast, że t:>trajku wJa;'ciwie w \Yar­
s2'8wie nie bylo. 

Komu wierzyć? 
Ani jednym. ani dru~im. Strajk w 

\Val'"zawie był naprawdę, ale nie w ta­
kich znowu roz,miarach jak to przedstawia 
,.Robotnik". 

W wykazie .l:\"aJęzi pr'l er. objętycb straj­
kie~n, "Robotnik" notuje: "Do strajku dta­
nęlI W6ZYBCY niemal żydowscy robotnicy 
przemJ-.,lu odzh'i:o\,-eg-o i skórzanecro'" o­
kuło 1{)O -)iekarll (500 l"Obofn:k6w "tydo~~Y­
t:>kich) stl'aikowalo" ; na SKutek strajKU 
drllkal"z~' nie ukazał się ani jede;) z ośm i u 
clzipnników, wychodzących w stolicy w 
j~zyklJ łydom-k i w·' . 

Ja.k z trgo "yl1ika. socjaliś".i odniem 
sukr:e5 strajkowy t~' Jko IV tych fabrykach, 
w których pracują Żydzi, natomiast w fa­
br~- kach o wjększo~d }'oLotników poJekiL'h 
6tra ik zakOIlezyt się fia61dem. 

. --o~ujemy to, jako objaw nirz\,ykle po­
c' er"zuJą.cy. 

* * * SI ll'lJn ick i pOlJeza Ż~· rlÓIY (.:\l o111E'11t" nr. 
132), że należY i ti ć \Y d\,·óch kierunkach: 1. 
opanowywanie rad mirj",kich i 2. koloni­
zacJi na looli. 

.. - Oto dwa przylw.zania, na które "TO­
gowie kładą nacisk i nie ustają w budze­
niu. czu jności swego s'Oołeczeństwa. Z tego 
\vntosel,. że te dwa punkty są najważniej­
sze w dobie obecnej i na tych 2 punktach 
winna lJvć ześrodkowana nasza uwaga." 

Żydzi nie powinni do.puścić. aby VI' mia­
stach w Polsce, o'Pano\ ... ·anych 1)rzez ż~-­
d?stwo, w kiero:vniczych organach byla 
medostatec;zna Ilość przedstawicieli :t y­
domskich. Ale wa,żniejszyrn punktem jeBt 
sprawa o.<;adnictwa żydowskiego na roli. 
Rolników do.prowadzono do ruiny i ziemię 
można w~"kU'pić prawie za darmo: 

.. ,,- Praca na roli je6t wyjści em z sytua­
CJI opłakanej. Jeżeli sio weźmie pod uwa­
gę, że ziemia obecnie jest tania, że od ca­
t~- ch pokoleń nie hvło takiej taniości ziemi, 
jak obecnie, to oknże f;ię. że obecnie nad­
szedł wla,~ci\Yy czas, ~ b\' osiedlić Żydów 
na roli., i to wlaśnie \V Polsce." 

Ż~-dów ~rudno jest, przyznaje autor, 
przek6ztałclć na wlo{;cian, alr jrżrli Żyd 
zajm uje si~ roz11o,;;zcniem po ·Jemi ska·ch 
p:-z Y'W'O'ż 011 ego przez €iebic z \\'al'r;zawy 
P1e:czY.\va to mo Ze zająć się ró\\· n i eż sprze­
dazą wyprodUkowanych przez niego pro­
duktów rolnych. 

Zieml'a czeka na ... 2\-dó,y: 
..- Oni (narodowcy, ' nrzy·p.) k I·Z~·CZą. bo 

\\"iedzą : widza. że ziemia czrka n<-l %:Y­
dów. Zirmi tu laj je"t d r.:;yĆ i ,,,ożna Ją 
nabywać za bezcen. Żydz i winni Z8.<;tano­
wić się nad tem, winni tvlko zonranizo­
wać. a r3.!k i ludzi, ~o(ow\·rb do \\ SZyst­
kiego, do na.ki~ż" ·c ei Jlrar,-. aby zal'ohić 
na chle,b. 11 nas nic za.bl'aknir."· 

~toil1?Y \Vi~c w obliczu n0\H'j /Jl'óby u­
trwalellla żydostwa VI' Polsce. i\a bZCZę­
ście jesteśmy na nią przy·gotow c..ui. 

"Pomorze wyrównu.ie front" 
w 26 Itr. "Wielkiej Polski" 
A d r e s: Poznań, św. Marcin 65. 
I7enumerata miesięezna 35 KroS2;Y, 

kwartalna i złoty_ 
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Ostatnie rozmowy Rozmowy Edena z Lavalem bez rezultatu zZAKONNIKIEM 
PIGUŁKI REFORMACKIE 

War s z a w a, 28 czerwca. 
Dyskusja sejmowa nad projektami 

ordynacyj wyborczych do Sejmu i Se­
natu była bardp;o pożyte<:zna. Nie w tym 
sensie, iakóby iedna strona. przekonała 
dr>ugą o słuszności SWegO stanowfs.ka. 
Do teA'o nie doszło. Strony walczące u­
trzymałv się na swoich pozycjach. Klub 
BBWR. poza fi!oz<>ficzno - historycz­
nem przemówieniem p. Cara na temat 
rza.dów parlamentarnych - temat dziś 
zupełnie nieaktualnv - nie stan&l na­
wet do odparcia prawnych i rzeczowych 
zarzutów. wysuniętych przeciwko pro­
jektom ordynaeyjnym przez różne u­
gru·pOwania politvczne. W dO::iowaniu 
1)"yj~to tylko poprawkę grupy robotni­
cui B. B. W. R.. zwiększającą ilość de­
legatów związków pracowniczych w 
zgromadzeniach okręgowych. które bę­
dlł wyznaczały kandydatów na p.osłów. 
Natomia t wszystkie inne wnlo ki. czę­
sto w swej treści bardro umiarkowane. 
gładko odrzucono. 

Jeżeli mimo to uważamy dyskusję 
za pożyteezną., to dlatego. że przyniosła 
ona wyjaśnienie przyszłej sytuaćJi po­
litycznej. Przemawiający imieniem B. 
B. W R. p. Car wyznał, że pod:.tawową 
ideą ordynacyj nie jest tylko odebranie 
stronniCtwom "monOpOlu" wyborczego, 
ale wogóle usunięcie wpływu stron­
nictw politycznych z tytia pańgtwowe­
go. 

Z drugiej strony w prz mówieniach 
przedstawicieli Klubu Narodowego i in­
nych klubów opozycyjnych brzmiała 
wyraźnie zapowiedź pOwstrzymania się 
od udziału w nadchodzących wyborach. 
Zapowiedzi tej, o ile idzie o ludowców 
i socjalistów, nie należy ooprawda je­
szcze traktować w s'pOSób ostateczny, 
ponieważ właściwe władze organizacyj­
ne tych stronnictw nie pOwziE,'ły jeszcze 
pod tym względem wiażących 'Uchwal 

W każdym razie obecnie sytuacja 
przedstawia się tak, że .,.sanacja" zapo­
wiada .,wymiecenie" partyj z ciał usta­
wodawczych, a niezależne str<lnnictwa 
pOlityczne oopowiadają na to. że, choć­
by im dano możność wybrania pewnej 
liczby przedstawicieli. to one do Sejmu. 
na takie m pr.awie wyborczem opartego, 
wchodzić nie chcą. 
"JeżęHby, ob~ną. dyskusja była. ostat­

nim występem' nie-za:}eżnych stronnictw 
pófitycznych nil t&renie' . parlam'entar· 
il..ytn. to stoimy l:>ued dOil.losll\. zmra.na. 
stosunków politycznych., której skut­
ków niepOdobna w tej chwili w całej 
rozeią.t;:'l<>ŚCi przewidzieć. Jakkolwiekby 
ktoś oceniał stosunki, stworzone przez 
przewrót majowy, faktem jest, że istnia­
ła. pla.tforma, na której spotykali się 
przedstawiciele obozu rządza,ce~o z re­
prezentacjami niezależnych obozów po­
lityezny-ch. 

Ponadto był Sejm dIotycheza.sowy 
w pewnym stopniu wolną trybuną., z 
której wy·powiadały się wszystkie po­
wazniejsze odłamy myśli i organizacji 
,politycznej. Na podstawie tych "roz­
mów" SpOłeczeństwo urabiało sobie 
opinję o życiU państwa, jego zaletach. 
wadiach • .potrzebach i kierunkach roz­
wojOwYch. 

"Rozmowy" te mają się skończyć. Co 
je zastą.pi, to okaże niedaleka już przy­
szłoŚĆ. Historja uczy, że choć nieraz 
w sposób gwałtowny takie "rozmowy" 
przerywano. to Jednak wracano do nich 
doŚĆ szybko, ponieważ przekonywano 
'Się, że pOmimo wielu ujemnych cech 
:przecież sa. on~ lepSze od milczenia 
t konspiracji. M. K. 

ChwUowe ochłodzenie 
B e r l i n. (Tel. wł.) Niemieckie sta­

cje meteorologiczne donoszą., że ochło­
dzenie, które nastąpiło, nie potrwa dłu­
go. gdyż nad FranCją wytworzył się 
!Znów wyż barometryczny, który posu­
wa się powoli na wschód: 

W piątek rano temperatura w Niem­
czech obniżyła się o mniej więcej cztery 
stopnie, lecz jest mimo to bardzo wy­
.wka. 

Rozprawa z bandytami 
Ł ó d ź (Tel. wł.) Do domu t.eona 

Piechury w Doleszynie w okolicach 
Łodzi zakradło się 3 zamaskowanych 
i UZbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy steroryzowl1li domowników po-
czem ograbili ich. ' 

Gdy napastnicy opuścili ~grodę 
Piechury, poszkodowany taalarmował 
wieś. Kilkudziesięciu Chłopów rzuci­
ło się w pogoń za ostrzeliwującymi 
$ię rabusi.:: mi otoczyli id' i zaczęli 
częstować widiami, cepam i i drę,gami. 
Jeden z bandytów zabity. drugi ci~ko 
rarwy. a trzeci lżej. . .: 

Echa perf::raktacyj _ Mussolini.". 

P a. ryz. (Tel. wł.) Ed~n po przy- . traktacyj, jakie odbył z Mussolinim w 
je.ździe do Paryża odbył konferencję sprawie sporu włosko-abisyńskiego. Z 
z premjerem Lavalem. Po konferencji tonu i treści oświadczenia Lavala wy­
minister Laval oświadczył dziennika- nika, że rozmowy jego t Edenem nie 
rzom, iż min. Eden zapoznał go w cza- doprowadziły do powzięcia żadnych 
sie rozmowy m. in. z wynikami per- decyzyj, 

ITOSUJ~ SIĘ: 
JAKO REGULUJ4C! ŻOŁĄDeK. 
tRU CIUPliNIACH WĄTROBY, 

NADMIERNEJ OTYŁOSCI. 
UlHIERlAJ4CE HEMOROIDY r' 'I~ 

ł PRZY SKlONNOSCIACH ~ i 
DO OBSTRUKCJI 54 ŁAGODNYM 
'iIlODJCIEM PRZECZYSZCZAJ~CYM 
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Huragan zabił 10 ludzi, 
zniszczył 200 domów i 8000 zatopił ~ ~~ 

Wielka katast:rofa ~ywiolów na wyspie Kinstdn 
To k i o. (PAT.) Wielki huragan M o s kwa. (PAT.) W Rostowie nad 

i powódź na wyspie Kinszin spowodo- Donem technik Kol.esnikow z żoną ob­
wały śmierć 10 osób, 200 domostw u- lali wrzątkiem i poblili 15-1etniego kom_ 
legło znis'zczeniu, a 8000 zostało za to- somolca-Zyda, organizatora muzeum 
pionych. Do Kurume wezwano na po- bezbożnego w zamkniętej cerkwi, któ­
moc wojsko dla umocnienia brzegów rej Kolesnikowa bYła CZłOnkiem rady 
l"Zeki Czikugo, która zerwała. wszyst- cerkiewnej. 
kle tamy. 

o 

Podła zemsta Zydów 
z Rawy Mazowieckiej 

OskaNyli tlarodołCCÓW, socjalistę ,i "stł'~lca" o bicie s~yb ~y­
do'Wskich, gdy tynw~asem chodziło o uszkodl'iwienie świad­

ków w sprawie o działalność komunistyc~q Żydów 

Ł ód ź, 28. 6. - Rawa Mazowiecka to było bez.podstawne. W ten spos6b 
była widownią. ciekawego procesu. Na bowiem .zydzi chcieli zemścić się na 
ławie oskarżonych zasiedli Sylwester oskarżonych za doniesienie dlo policji 
Ścieszko z Stronnictwa Narodowego, o komunistycznej działalności żydow­
trzech b. członków O. N. R.: Stanisław skich wyrostków, którzy, po roz.Iepie­
Sierakowski, Kazimierz Grabowski i niu ulotek O pOdburza.iące,i treści. skry­
Ludwik Czajka. oraz Kazimierz Lęga, li się właśnie w owych sklepach. o 
socjalista. i Jan Kłos, "strzelec". czem oskarżeni zakomunikowali poli-

Miejscowi żydowscy ku.pcy osl"arżyli eH. Wszystkich osl~arżonych sąd unie­
ich o wznoszenie okrzyków: .. Precz z wiunił, a prokUl'ator zażl\dal pociągnię­
.zyd.amil" i bicie szyb. Tymczasem na cia do odpowiedzialności fałszywych 
rozpraWie wyszło na jaw, że oskarżenie oskarżycieli - Żydów. 

Kryzys w przemyś:le maszyn 
i narzędzi rolniczych 

War s z a w a. (Tel. wł.) W przemy­
śle ktajowym maszyn i nl1rzędzi rolni­
czych za~naczyło się dalsze pogorsze­
nie sytuacji. Warunk.i bytu staj~ s'lę 
coraz trudniejsze. Nabywcy proponują. 
nieJednokrotnie ceny o 50 procent niz­
sze od własnych kosztów, wobec czego 
sprzedaż staje się zupehHe niemoW­
wa, Liczne fabryki m&.śzyn i narzędzi 
rółniczych zostały zamknięte. Na tere­
nie naprzykład Włocławka były czyn­
ne 4 fabryki, które miały dużo zajęeia 
i zatrudniały około 500 robotników. 
Obecnie pracuje tylko jedna, zatrud­
niająca zaledwie 60 robotników, a pro­
dukcja. jej jest przeznaczona w 70 pro­
centach dla przemysłu, a w 30 ella rol­
nictwa.. (w) 

Spieszno mu było 

zbiec, lecz został przytrzymany przez 
przechodniów i oddany w ręce policji. 
Okazał się nim Aron Zalbe, zamieszka­
ły przy ul. Zawadzkiej 17. ' 

Hitlerowskie ustawY' 
Berlin. (PAT). Na ostatniem 

przed ferjami leŁnjemi posiedzeniu, 
rząd Rzeszy przyjął cały szereg waż­
nych ustaw m. in.: 1) o ochronie prze­
ciwlotniczej; 2) o utworzeniu instancji 
od\.,,"olawczej w m1nistertswie spraw 
wewnętrzllych Rzeszy, mającej decy­
dować w kwestjach spomych kościoła 
ewan~elickiego; 3) o przyśpieszeniu 
procedury steryIir,acji; 4) o przy.fęciu 
członków pollcji krajowej do służby w 
armji. 

\V dowód hołdu dla feldmar załka 
Mackensena gabinet uchwalił zwolnić 
od wszelkich danin domenę pruską 
Bruessow w okręgu Prenzlau, którą 
na wniosek kanclerza rząd pruski o­
fia.rował feldmarszałkowi w daninie. 

Donoszą z Londynu, 2e wobec nieurl n­
ma się misji Ede'tla w Rzymie i w Paryżu 
rząd brytvjski ma podjąć jeszcze jer1J.ą 
próbę zlikwidowania sporu abi";~-lls'·,l­
włoskiego i wysłać w tym celu lIIacllo­
nalda do Rzymu. 

* Na po(lwórzu więzienia w Sofji straco-
no Aleksandra MaJlołowa komunistę, ska­
zanego na śmierć za agitację w armji. 

* W bulgarskiem więzieniu w Sliwe'tlie 
wybuchł !Junt z powodu wyznaczenie egze­
kucji ,jednego ze sl{azańców. W chwili gdy 
skazańca WYTProwadzano na 'Pod w6rze 
więźniowie wyłamali kraty w celach i u­
siłQlwali u..aec. Straż dala ognia. ~ więźnio­
wie zostali ciężko ranni. ieden z nich 
zmarł. WBzystkich zamknięto w celach, a 
wyrok śmierci przez po'wieszenie wyko­
nano. 

* GaDfnet Rzeszy przyjął nowelę, '-""Pro­
wadzającą znaczne obostrzenie w dotych­
czasowych "rzepisach niemieokiego kode­
ksu karnego przeciw homoseksualizmowi. - AL 

do małżeństwa ... 
War s z i. w a.. (Tel. wł.). W więzie· 

niu został osadzonY' plutonowy bl:\,onu 
mostowego w Kazaniu Franciszek Le­
szczyński. Dopuścił się on fałszerstwa. 
pisma władz wojSkowych, zezwalające­
go na wstąpienie w związek małżeń-

I Rye. 2. Piw Vischeor '- św. Paweł, f:r&-

E A k 
gment mauzoleum w kościele św. Sebalda. uropa - mery a w Norymberdze. 1507 - 12. 

ski. (w) 

Imponujący zlot "s·okoli" 
w Krakowie 

B e r l i n. (PAT). N a zebraniu Aero­
klubu Niemieckiego przewodniczący 
nowoutworzonego niemieckiego Tow. 
Zeppelinów zapowiedział w niedale­
kiej przyszłOŚCi podjęcie stałej komu­
nikacji pasażerskiej zapomoce. sterow­
ców na. trasie Europa-Ameryka Pół­
ne>cna. Sterowce kursować będę. po­
czątkowo co 2 ty·godnie, później co ty­
dzień. 

Kra k ó w. (Tel. Wł.) W czwartek 
rozpoczęły się W Krakowie Ul'oczysto- Kongres katiolick1 
ści jubileuszowe 50-lecia krakowskiego ~-
Towarzystwa Gimnastyczn~go .. Sokół", p r a g a. (Tel. wł.) W czwartek wle-
połl}czone ze zlotem sokolim i pierw- czorem odbyły się w Pradze. w kate­
szym zjazdem ezłonków b. drużyn po- drze ~w. Wita, uroc~ystości kościelne 
lowych sokolich. W dniu 29 bm. ucz.e- w .zw~ązku z otwarclem kongresu ka­
stnicy zjazdu wezmę udział w nabo- tohcklego. 
żllństwi0 i uroczystości "Dnia Morza"" 
Tegoż dnia o godz, 16 na. boisku "Cra- K''''edyty fI" kOi 
e?Vi" o~będzie się u:oczy~te podnies~e- I' I ancus le 
me flagI państwowej,. defIlada. po~ztow na fa·bryk'2l~J·ę b"'on"1 
sztandal'owych sokohch, zawodmków, «li l' 
ćwiczenia zlotowe druchen i 'druhów, 
O godz. 19 w sali "Sokoła" zbiórka. u­
czestników I zjazdu członków b. dru­
żyn polowych "Sokola". 

Zyd p'rzyezyną wypadku 
Ł ó d ź, 28. 6. Ptźy zbiegu ulic No­

womiejskiej i Drewnowskiej został i1~ 
jecha.ny pl'ZeZ r6w~rzystę Zyda An­
drzej LeszczyI'H:!ki, :tam. p1'ży ul. Drew­
nowskiej 36. 'PogotoWi~ prz~wiozło 
Leł2tzynlki.,o 40 .zpitala w stanie 
~otkim.. ttOW6rż)1sta 21d usiłował 

P a ryż. (Tel. wł.) Minister wojny 
Francji, płk. Fabry, uzasadniając na. 
posiedzeniu komisji izby deputowa­
nychwrtioski rządowe w sprawie do­
datkowych kredytów, stwierdził, że 
Niemcy dysponują miljonową., dosko­
nl:\,le wyekwipowaną artnjQ,. Minister 
Fabry oświadczył, że wobec :zbrojeń 
niemieckich zachodzi koniecznOść 
przyspiMzenia fabrykncji broni l wy­
asy~owania na. ten cel 1.100 mIljon6w 
w CIągu najbJjższych ń1tMięey, to zna­
czy 500 mili. w roku 1935, a 600 ńlUj. j 
'W roku 193ft. __ ..J 

Krakowia'czki łódzkie 
Hurra! Ju~ powJ"acam 
Z ,"wicI .. l.,.rótkich fel'ji, 
Rączo, talc jak szaJ"ża 
Lotnej kawalerji, 

Napiłem się słońca; 
Pr~ez wiatrów gonittf'J~ 
W łąkach wyost'ł~~ylen't_. 
Mej satyry brzytu:ę. 

Będę c'iąl na odletf'J 
TV l~awalki, na s.~tlłki, 
lh'~yjcie o U"'bachy, 
Drżyjcie Pot·apczu.ki, 

U c~ł mnie sekretJ'tie 
S~U'm ~locistych lanóu', 
J·al~ brać się do kurtek 
Panów Petermanó'l,v. 

u jrlfałem kominy, 
Czuję dymó'l,v ~apach 
Trzeba znów niektórymJ 

Dać tęgo po lapach. 

O, jm brew swą ma1"szc~y, 
Słynny W ojewód~T.·i 
C~u:iąc ,Jale sit: zf;l ria 
«r(llwwioc~ck fód:~/d. 

Rade" 
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- Dotknięty zostałem ciosem, któ­
ry mnie prawie przyprawił o ruinę. 
Ażeby uratować się od zupełnej nędzy, 
jestem zmuszony sprzedać biżuterję, 
jaką. otrzymałem niegdyś od mojej ro­
dziny. Przybyłem dlatego właśnie do 
Londynu, bo w Paryżu sprzedaż ukryć­
by się nie mogła. Sprzedaję ją w se­
krecie. gdyż dotą.d nikt jeszcze nie w~e 
o grożą.cem mi nieszczęściu i skoroby 
się rozeszły wieści, straciłbym dotych­
czasowy kredyt i pozycja moja. jako 
przemysłowca, byłaby zachwiana, 

Bucaille zdawał się wierzyć zręcz­
nej odpowiedzi, odezwał się jednak z 
dziwną obojętnością: 

- To interesy, które pana tylko 
dotyczą a nic mnie nie obchodzą. Nie 
życzę sobie, być wtajemniczony w 
pallskie postępowanie, Sądzę, że pan 
potrafi się porozumieć z ojcem Butts. 
Rzecz ta do pana należy. Zapewniam 
pana. że porozumiecie się za pierw­
szem słowem. Pan chciał wyświadczyć 
mi usługę, obowiązany ?:atem jestem 
udzielić panu tę wiadomość. skwito­
waliśmy się tedy. 

'''ypowiedziawszy to. mIody mary­
narz powstał. ukłonił się i zanim Ma­
lory zdołał go powstrzymać, szybko 
oddalił się. 

Kapitan ze zdumieniem widział, jak 
prędkim krokiem zbliżył się do drzwi 
i zniknał. 

- Co to znaczy? - rzekł niespo­
kojnie. 

W tej chwili spojrzał na stół i nie 
mógł powstrzymać wykrzyku. 

Trzy sztuki złota, jakie przed chwi­
lą ofiarował Bucaillowi, leżały blisko 
jego szklanki. Dzielny chłopak odda­
lając się, podsunę,} je zręcznie ku tale­
rzowi kapitana, jakby chciał ~o prze­
konać, że nie zrobił tego z zapomnie­
nia, ale właśnie umyślnie, nie chcę,c 
korzystać z pożyczki. 
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Rumieniec oblał twarz zaniepoko­
jonego kapitana. 

do kieszeni palta, zapina)ą.e go sta­
rannie. 

Butts tymczasem zabrał kosztowno­
ści i zaczą.ł je składać do skrzyni że­
laznej, umieszczonej w murze. Była to 
jego kasa ogniotrwała. 

Jeszcze nie dokończył swojej czyn­
ności, jeszcze na stoliku leżały kolje z 

pospie!Szył drogocennych pereł, gdy otworzyły się 
nagle drzwi. 

- Głupiec! - mruknę,ł do siebie. 
Pozostał chwilę bez ruchu, głęboko 

zamyślony. Potem wzruszaję,c ramio­
nam, wziął pienię.dze, schował je do 
kieszeni i dał znak gospodarzowi, żeby 
się zbliżył do niego. 

Gospodarz natychmiast 
na wezwanie. 

- Panie Butts - rzekł Malory -
chciałbym panu sprzedać bardzo pięk­
ne diamenty. 

- Czy wartość ich jest bardzo wy­
soka? - zapytał szynkarz, wcale nie 
okazując zdziwienia, jak~dyby przy­
gotowany był na podobną. propozycję· 

- \Ve Francji oszacowano je na 
400.000 franl<6w. 

- Szesnaście t.ysięcy liwrów! Nie 
robię tak grubych interesów. . 

- Kto .tam? - zawołal Butts, opra­
cając się. 

Malory szybko cofn!}1 się, tak że 
drzwi gabinetu zupełnie r,o zaSłoniły 
i nie mógł być widziany przez niKogo. 

- To ja,. Buttsie - wyrzekł głos 
podobny do przydęt~o fletu. 

W tej chwili wszedł młodzieniec 
bardzo przyzwoicie ubrany. z twarzą 
czerwoną jak burak. 

- Co pan sobieżyc'lY. panie Ed­
gardzie Powel? - zapytal BuUs mło­
dziana. - Chwila źle wybrana, bo je­
stem mocno zaięty 

- Mnie się zdaiE~. że to transakCJa 
bardzo korzystna PotrzebUję pieniędzy 
i nie będę \~'ymagającym. - Nie, panie Butts. To nie depen­

dent od rejenta przychodzi do pana, 
ale twój przyjaciel Powel pragnie od 

Gdzież sę, pana zasięgnąć pewnych ' wiadomości. 

Butts namyślił siQ chwilę. a potem 
powiedział: 

- Niech i tak będzie. 
owe kosztowności? 

- U mnie, w hotelu. 
- Przyjdę jutro do pana w towa-

rzystwie człowieka, który zna się na 
tem. 

- Nie. nie! - zawołał Nlalory. -
Ja tu je przyniosę. Oznacz mi pan tyl­
ko termin. Wszakże mam honor 0-

świadCZYĆ panu, Żr. potrzebuję pienię­
dzy dzisiaj, najpóźniej wieczorem_ 

- Przyjdź pan o godzinie dziewię,­
tej - odparł Butts. - Biegły także zo­
stanie zaproszony i załatwimy interes 
na miejscu. 

Szynkarz wypowiedziawszy te sło­
wa, nie pytając o nic więcej, wrócił na 
dawne swoje miejsce. 

MalOl'y zapłacił co się należało i od­
dalił się. 

- Jakich wiadomości o? - zapytał 
Bu tts, pragnąc coprędzej pozbyć się 
natrętów. 

- Pewien pan. nazywający się Bu­
bental. jest notarjuszem w Hawrze. 
!. oto on - dodał młodzieniec, wska­
zując na swe~o towarzysza. 

Malory zadrżał. Ze słów, jakie do' 
biegły do jego uszów. zrozumiał tylko 
dwa wyrazy: Rubental i Hawre. To 
jednak wystarczyło do obudzenia jego 
uwagi. 

- Pan Rubental poszukuje młode­
go marynarza, nazwiskiem Bucaille 
- rzekł Powel. 

- Był tutaj dzisiaj rano - zawołał 
Butts. - służy na statku .. Wezu­
wjusz", który właśnie w tej porze od­
płynie. 

MAGGI ego 
- Przybyłem po to, aby go po­

wstrzymać od tej podróży - rzekł 
Ruben tal czystym angielskim akcen­
tem. 

- Chce mu pan wzbronić odjazdu? 
- zapytał ze zdziwieniem Butts. 

- To dlatego, że stał się bardzo bo-kostki buljonowe 
niedoścignione 

w jakości. 

1 kostka kosztuje obecnie 8 groszy 

gaty. Jeden z jego wujów, którego je­
stem notarjuszem, zmarł w tych 
dniach i zapisał mu swój ogromny 
majątek. Objaśniono mnie, że spadko­
biercę znajdę w Londynie. Wybrałem 
się w podróż dla odszukania go i za­
wiadomienia o niespodziewanym 
spadku. 

Gdy Rubental mówił, zatrzymał 
przypadkiem wzrok na koljach, któ­
rych Buł.ts nie zdą.żył jeszcze schować 
do skrytki. 

Transakcja 
Na ten widok postę,pił krok na­

przód z oznakami największego zdzi­
wienia. 

Prz~z caly dzień hłąkał się po Lon­
dynio. Kiedy nareszcie zbliżył się wie­
czór, wszedł do hotelu, zabrał walizkę, 
w której znajdowaly się diamenty, 
wsunał do kieszeni na wszelki wypa­
dek nabity rewolwer i udał się na 
schadzkę. 

Przeszedłszy parę ulic, na.ię,ł do­
rożkę· 

Jakoż z chwilę, uderzenia godziny 
dziewiątej znalazł się w znanym 
szynku. 

Salę przepełniali majtkOWie i podej­
rzane dziewczęta ... Dym z fajek i cy­
gar tak był gęsty a tłum ludzi tak 
wielki, że l\Ialorego nikt prawie uie 
zauważył. . i 1i'i_'r _ 

Butts, ujrzawszy kapitana, podniósł 
się z siedzenia, otworzył drzwi i popro­
wadził go do rodzaju gabinetu, oświe­
tlonego dwi.ema świecami. 

- Oto jeden z moich przyjaciół, 
który doskonale zna się na koszto~J.lo­
ściach - rzekł Butts, przedstaWIając 
nieznajomego. - Prosiłem go właśnie, 
aby był łaskaw przedstawić swoje zda­
nie. Racz pan zatem pokazać brylan­
ty, jalde masz na sprzedaż, 

Malory, blady i drżący, usiłują.c za­
chować zimnę, krew, położył na stoli­
ku wOl'el{ podróżny, w którym znaj­
dowały się kosztowności zrabowane 
pani Zofji. . 

Były tu kolje z wspaniałych pereł, 
osadzonvch trzema rzędami, ujete w 
cztery s"tarożytne kamee przecudow­
nej roboty, kolczyki z brylantów czy. 
stej wody, całkowity strój głowy ze 
szmaragdów, wielki łańcuch złożony 
z ogniw. naśladują.cych chrzę,szcze, 
bransolety, pierścienie i diadem, w 

( którym lśnił .wielki brylant tysią.eem 
~ l świateł ------ -.. ) 

~,' -; > 

Na widok takiego bogactwa obaj Butts spostrzegł ruch notarjlJsza 
kupcy nie mogli powstrzymać się od i zbliżył się szybko do ' stolika jakby 
wydania okrzyku zdziwienia. Mierzyli w przeczuciu, że robię, na przybyłym 
wszystko takim chciwym wzrokiem, wrażenie. 
że Malory mimowoli sięgnął po rewo 1- - To doprawdy dziwne - szepnął 
wer. Zdawało mu się, że ów biegły po- notarjusz. 
znał koszt01>roości odrazu. . - Co takiego? - odezwał się Butts 

Tymczasem inaczej się stało. zaniepokojony. 
Biegły usiadł i pnystę,pił do obej- - Kolje te są niezmiernie podobne 

rzenia przedmiotów. do tych, jakie nosi pewna znajoma mi 
Czynność ta trwała blisko godzinę. dama, zamieszkująca obecnie na 

Butts przypatrywał się jej z wielkę, u- wschodzie. Podobieństwo tak jest ude­
wagą, Malory zaś, usiadłszy z boku, rzające, iż przysiągłbym, że naprzykład 
oczekiwał niespokojnie na rezultat. tę kameę widziałem na jej szyi. 

Wreszcie biegły, który do ostatniej - Cała zagadka polega na tern, że 
chwili zachował milczenie, wyrzekł fabryki wyrabiają. nieraz podobnę do 
parę słów do Buttsa po angielsku, a siebie przedmioty. Przeszło miesiąe 
ten ze swej strony odezwał się do Ma- temu przyniesiono mi je jako zastaw. 
lorego: Mówiąc to, Butts z zadziwiająco 

- . Dwanaście tysięcy funtów szter- zimną krwię, zabrał ze stołu koIj.ę i po-
lingów, jeżeli się pan zgodzi. mieścił ją w swej kasie, Rubental zaś 

- Mówiłem panu dzisiaj, że żądam starał się wmówić w siebie, że się po-
16 tysięcy. Pan mi ofiaruje o cztery t y- mylił. 
się,ce mniej. Słowa wypowiedziane przez no-

_ Nie mogę dać więcej, te mb ar- tarjusza i jego ruch zupełnie uszły u­
dzieJ', że nie pytamy o źródło pocho- wagi Majorego. Rozmowa jednak Butt-
... sa z Rubentalem mocno go zaniepo-

dzema ~lamen~ów ~ cały ten handel koiła. Nie mając nic więcej do czynie-
pozostame w taJem~llCY. . . nia w tym domu, skorzystał z ogólne; 
. Malorr ob,urzył SIę· Mo~nabY Są.dZIĆ, go zamieszania, wysunę,ł się i odszedł 
ze cnergIczme zaprotestuJ.e pr~ecIwko I cichaczem. 
ta!t wid.ocznem';l wyzysklwam~. za- Niespostrzeżony przez nikogo udał 
mIlkł Jed,nak I głosem zdłaWIonym się do swego mieszkania w hotelu. By-
odezwał S.lę: .. ła już blisko jedenasta. Położył się 

- GdZie sę, plemądze? zaraz, a znużony całodziennem cho-
Butts ukradkiem zamienił spojrze- dzeniem, przespał aż do południa na­

nie ze swoim towarzyszem i znikł na- zajutrz. 
tychmiast. Wkrótce wróC;ił, wręczają.c 
MaloreIJlu paczkę banknotów. Ten 
przeliczył je bardzo skrupulatnie. 

- Rachunek zatem załatwiony -
rzekł Butts. 

Czytajcie i abonujcie _ 
)la1017 skinQ.ł głowG i włożył biletT. IIJlusll:acJI,~ol~~' l' 

• ..' <,' 

Pierwsza Cbrześtijaólka fabryka Krawatów 
p. f. 

~,Krawat ~ol~kr 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 145 
tel. 150-52. 

Poleca solidny to­
~ar tkany na własnych warsztatach. 
Ządać wszędzie i zwracać uwagę 
na znak fabryczny. n 11472 

Rubens - Sw. Piot!:: i św. Pawet 

Wstyd! 
"Sanacyjny" warszawski "Kurjer 

Poranny" a w ślad za nim czerwony 
brukowiec, żydowski "Dobry wieczór", 
podały opis uroczystości poświęcenia 
sztandaru Str. Nar. w Łodzi w sposób 
następujący: 

"W ubiegłą niedzielę (23 czerwca 
- przyp. P. Red_ "Oręd. U) odbyło się 
w Łodzi llOświęc~nie sztandaru. 
Stronnictwa Narodowego. 

Aby zgromadzić jaknajwiększą. 
liczbę uczestników, uroczystość roz­
poczęto od pochodu, na którego czele 
niesionę, chorągiew kościelną z ko­
ściola Zbawiciela. Ponieważ w dniu 
tym odbywały się liczne procesje ka­
tolickie, wiele osób przyłę,czyło się 
do pochodu, nie podejrzewn.jąe jego 
rzeczywistych celów_ 

Po przejściu do pomnika Kościu­
szki, organizatorzy pochodu skier:o­
wali go na plac przy ul. Północnej, 
gdzie rozpoczęły się wiecowe przer 
mówienia. 

Dopiero gdy popłynęły fale kraso­
mówstwa endeckiego, zebrani zorjen­
towali się, w jakiej "procesji" brali 
udział." 

Nie wiadomo, co tu bardziej podzi­
wiać: głupotę czy bezczelność. N.owo­
ufundowany sztandar Str. Nar. koło 
Łódź-Koziny został poświęcony w ko­
ściele Zbawiciela, przyczem na jednej 
stronie posiadał wizerunek Chrystusa­
Zbawiciela. Stąd pismaki brukowców 
warszawskich wzięli go za chorę,giew 
kościelną i ukuli "dowcip" o "procesji". 

W tych dniach, jak donosiła prasa 
narodowa i katolicka, Radjo Polskie 
wysłało na procesję Bożego Ciała do 
Łowicza swego sprawozdawe~ Żyda. 
Wynikł z tego skandal, bo jakżeż Żyd 
mógł dobrze poinformO\'vać radjosłu­
chaczy-chrześcijan o przebiegu uroczy­
stości katoUckiej! Był to wyraźny nie­
takt ze strony Radja. Obecnie znowu 
mamy do czynienia z podobnym wy­
padkiem. Korespondent "Kurjera Po­
rannego" napewno mysi być Żydem, 
skoro nie umiał odróżnić sztandaru 
Str. Nar. od chorągwi kościelnej ... "Ku­
rjerowi Porannemu" życzymy więcej 
takich współpracowników! 

Wstyd! OSA 

Pa~ta ~o OBuwia 
Najlepsza IakoM,l 

OUDłewall\"Y poły.1d 

Poznań 
Wlerzbiędee 15. 
Łódź Raw .. ka 5. ~ 

Wyrób czysto polsld! ... 
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Ale zaraz potem nastąpiło trwożliwe wołanie: 
"Chodź tu na górę, panno Ha.rt, w przeciwnym ra.z)e utoniesz'" 
Nic mu na to nie odpowiedziałam, on schylił się ku mnie, sądząc, 

te mnie S~ wałów ogłuszył. Gniewnie pos1koczyłam z miejsca., lecz 
'W tej chwili noga mi się pośliznęła i upadłam na spieni\me bałwany , 
Pan Fleetwood krzyknął z przerażenia. potem zeskoczył ze szczytu 
skały, schwycił mnie w silne ramiona i uniósł na jej wierzchołek, Po­
czem nastąpiła długa chwila milczenia. Oglą..dał me ręce, które byłY 
&krwawione od daremnego chwytania za odłamy skały," 

"Biedne dziecię rzekł, jak się pani przestraszyć musiałaś," 
PMem obwijał moje poranione ręce swą. chustką fularową, Byl 

śmiertelnie blady. 

;,Przehaoz pani, rzekł, że tu przyszedłem za tobą" lecz nie moglem 
odjechać bez poiegnania, RUJben Dener przyniósł mi telegram z Cin­
dervilIe," 

,,Ab! zawołała:m z złośliwym uśmiechem, może odst~ukal kto 
wreszcie tę Konkordję Tempest," 

"Nie, odJpowiedział paważnie, Moja matka zachorowała śmiertel­
nie, OIbowiązkiem więc moim spieszyć do niej", 

Westchnął ciężko. 
, ,,Patrz na mnie, panno Este.ro, rzekł, ezy mogę przybyć znów na 
tę małę. wysepkę? Czy życzysz sobiepani zobaczyć się ze mną.'" 

Cóż miałam odpowiedzieć na to' MogIam~e się poddać przemocy 
tego obcego człowieka? Z dumą. podniosłam głowę i rzekłam patrząc 
na bardzo bladą twarz jego: 

"Nie powracaj pan na tę Pu.stą wyspę, ja nie chcę widzieć się 
E panem," 

"Ocaliłaś pani tym surowym zakazem mój honor, rzekł z goryczą, 
Może powinienbym być pani wdzięcznym za to," 

, ~ote~ od~ócił się od~mnie i pobiegł spieS'Znie przez pokłady ka­
mlem, me spOjrzawszy am raz poza siebie. Gorące promienie słonca 
oblewały jas'krawemi blaskami fale mOTSkie, Wśród nich zniknęło 
wkrótce jego czółn.o, Więc już nigdy nie powróci? 

C z war t e k. Szare Chmury przeciągają. ponad wzburzonem 
morzem. Szalone wichry wstrząsają naszą nędzną chatką. Ciotka De­
bora śpiewała pobożne pieśni jedne po drugiej, a stary d,ziadek jęozał 
na bóle reumatyczne. dla tego ja musiałam czuwać na wieży, 

p j ą t e k, Już on z8lpewne powrócił do swej rodzinnej ziemi, Co 
mógł przeJz to rozumieć, gdy mÓ'wił, że ocaliłam jego honor, zak8irują.c 
mu wra.cać do nas? W naszych skałach nic się od wczoraj nie zmie­
niło Wielka burza nadchodzi. W pobliżu Cinderville przejeżdżały 
dwa g.tatki i kilka łodzi rY'baokich, wszy'gtkie spieszyły tu do ocaLa­
jącej je przystani. Reumatyzm dziadka wmna.ga się wiodeznie, pl)­
wiedziałam, że pójdę do lekarza do CindervilIe, lecz dziadek nie ~ 
zwolił na t.o, mówił~ że wkrótce straszna. &zaleć btdzie burz&. , . ..:....,. 
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- Kto jesteście? - zapytała krótko. gdy Fleetwood WYCiągał ręce 
ku jej lorlzi. Lecz cóż t.o? To ty? Rubenie DexteT, który jakby foka 
pły'wasz po morzu? Sądziłam, że Ulniesz lepiej władać czółnem, 

- Bo też umiem dobrze wiosłować, panno Estero, rzekł zawsty­
dzony tą naganą biedlJlY chł>OlPak, 

Z tego poznał Feetwood, że ta dziewczyna była tym ideałem 
Rubena, 

- Ten przeklęty statek przewrócił nasze czółno; - mówił dalej 
młody rybak. Czy chciałabyś pani przyją.ć do swej łodzi pana Fleet­
wooda? 

Młody Kanadyjc'zyk był jesz,cze bardzo osłabiony wskutek ran 
odniesiony<Cl1 w Colorado. to też zimna woda tak mu dokuczyła, że 
teraz upadł omdlały w morze, 

Estera s<chwyciła go za włosy i wyciągnęła sUnemi rękoma na po-
wierzchnię wody, 

.- Pomóż mi Rubenie Ułożyć go w łódkę! - zawołała, 
- On jest bez przytomności! 

Ruben silny i zręczny pływacz, schwycił omdlałego i ułożył go 
w łódce, Potem udało mu się schWYCić zgubione ozółno i z nim poże­
glował obok malej łódki. 

F'leetwood choć leżał z zamkniętemi o crzym a, miał jedl!J.ak tyle 
przytomności, iż słyszał następującą. rozmowę, 

- Kto jest ten ClZłowiek? - pytała EsteTa Hart, 
- Jest to S'Zi1achcic z Kanady, nazywa się Flee,twood, Zdaje się 

być bard'zo doorym, wielka byłaby szkoda, gdy'by go jakie nies'zczę­

ście spotkało, 

- C.o tu robi w Cindervi11e? - spytała Estera. 
- Wiem tylko, że posrz:ukuje tu jakiejś kOlbiety, lecz nie wiem, 

co za interes ma do niej, Lecz, że jej nazwisko jest tu zupełnie nie­
znane, więc jutro odjeżdża z CinderviUe, 

- Co to za kobieta, której szuka? 
- Al licho ją wie! Lecz czemu cię tak bardoo zaciekawia 

panno Estero? - rzekł już z niejakimś odcieniem zazdrości Ruben, 

- Ta kclbieta nazywa się Tempest i ma jeszcze jakieś inne imię, 
Koncertina maje mi się, Lec~ nikt w Cindervil'le nie zna kobiety tego 
nazwiska. 

Przez chwilę milczała Estera widocznie zmieszana., a potem w 
głos się rozśmiała. 

- RubOOl jakiś ty głupi! - zawołała - Ona nie nazywa się Kon­
certina ale Konk.ordja - Konkordja Tem.pest, wszak tak mówił? 

- Tak - odparł Ruben nieco urażony - lecz co nas to obchodzić 
może, Ską.d pani odgadłaś zaraz to imię' 

- Coś mi je eząllOło do. ueba.. Ale ten twój pau Fl~ jesł 
P11WClij--włAt4e N.rdzo pł~" 

Bezpłatny dod, tygod, "Orędownlka" = Z HAm3Ą OJCA PRZEZ tYC1K ~ J 
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- Doprawdy? No, ja się tam nie znam na tem. Ale sądzę, że po­
winnaś go pani jak najprędzej zawieźć na ląd i ocucić z omdlenia. 

Ale Fleetwood odzyskał już był zmysły i słuchał z wielkiem zaję­
ciem tej rozmowy. Ta dziewczyna musiała coś wiedzieć o Konkordji 
Tempest, jej śmiech i ton, jakim wymawiała to s'zczególne nazwisko 
świadczyły o tem dokładnie. 

Tymczasem łódka przybijała zwolTl8 do brzegu, wiedziona silne­
mi rękoma pięknej żec.;Jarki. 

Gdy się zatrzymali przy małej wysepce, FleeŁwood otworzył oczy 
i obejrzał się wokoło. Ujrzał pustą samotną. skalę, bez śladu pomie­
szkań ludzkich, tylko latarnia morska i zbudowana obok niej bida 
chata strażnika nadbrzeżnego tworzyły dziwne przeciwieństwo z tą. 
pustą skałą, o którą rozbijały się z szumem bałwany morskie. 

- Dziadku I - zawołala Estera, gdy przybyli do brzegu. 
Starzec ogorzały od słońca, w ubiorze marynarza, wyszooł z chaty 

i zbliżył się do nich. 
- Tu jest jakiś pan, który miał przygodę na morzu; zaJprowadźcie 

go dziadku do izby i proście ciotki Debory, żeby mu pożyezyła !Jouchej 
odzieży, a ja tymczasem przywią.ię łódkę do() brzegu. 

- Rhl hm! mruczał stary widocznie nie rad gościowi. 

Fleetwood poszedł za nim do chaty. 
Ciotka Debora chuda, wysoka pięćdziesięcioletnia s-tara panna, 

stała przy stole i obierała kartofle, gdy dwaj mężczyźni weszli do izby. 
- Słuchaj Deboro - rzekł stary strażnik - daj temu młodemu 

człowiekowi szklankę gorącego grogu i suchą. odzież, jest przemokły 
do sz;piku kości i drży cały od zimna.. 

Panna Deoora rzuciła kartoflę. którą w ręku trzymała.. 
- Na Boga! jak mnie przestraszyliście ojcze! - zawołała giełczą.­

('.ym głosem. Przecież twoje rzeczy nie będą. dlań wygodne, bo jest 
daleko wyższy od ciebie. 

- Wierz mi pani, że mi bardzo przykro być tak natrętnym, ode­
zwał się Fleed'W'Ood. 

- O nie mów pan tego - rzekła już nieco uprzejmiej. - Tu jest 
s,zklanka grogu, którą właśnie dla mego ojca przysposobiłam, usiądź 
pan przy piecu i wypij, a ja tymczasem poszukam stosownego ubra­
nia. 

To powiedziawszy stara kobieta, wyszła z iwy i poszła po seho-
dach na górę. 

Fleetwood był już ogrzany i wzmocniony gdy Estel'a powr6ciła. 
Patrzał na nią przez okno, gdy się do chaty zbliżała i myślał przy 

tern o gorącej miłości biednego RubeJla Dexter. 
Dziewczyna ta nie była zbyt wysokiego wzrostu, lem: jej a.rysto-­

kratyczna postawa i jej dumne ruchy sprawiały, iż się WYŻSZł zd&­
wała niż była w istocie. DługiE:, czarne jak jedwab miękkie warkocze 
spływały jej na ramiona, a d~likatna bladość twarzy o ryn.cb dziw· 
nie w'~zych i blask jej czarnych ocrDUl ozyniłl Jł zachwy"ajłłCł-
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"Czy pan znasz się na rybołówstwie?" zapytałam. 
,,0 tak", odpowiedział "ten tydZień pobytu w CinderviIle zamienił 

mnie w kompletnego rybaka. Przyjaciel pani, Ruben Dexter, był 
moirr: mistrzem w tej sztuce." 

W tem przeleciał naJd nami ptaszek trochę większy od skowronka 
ja w::;kaza.!a1ll na niego i rzekłam: 

"To jest gęś morska, a gd'zie ona krąży, tam są zapewne ryby." 
"Co mam czynić? fIOIZkazuj pani l" zawołaŁ 

"Zarzruć pan kotwicę", odpo'" iedzinłam. 
Z szybkością błyskawicy rozkaz mój wykonał. Teraz zaczęliśmy 

zarzucać wędkę i za każdym razem wyciągnęliśmy jakąś rybę. Słoń­
ce nam strasznie dokuczało, ald lekki wietrzyk poruszał Iale. Co 
chwila ł)an Fleetwood nie mogąc sobie dać rady, prosU mnie o po­
moc. 

"Sądzę, że pan umyślnie plątas1z tę wędkę", rzekłam nieśmiało, na 
co zarumienił się aż do czoła. 

"Nie mogę kłamać plI"zed panią", zawołał i ująwszy moje ręce, 
przycisnął je do ust z zapałem. "Są pokusy panno Hart, którym ża,. 
den w świecie mężczyzna oprzeć się nie zdoła", zawołał dTz~ym' od 
wzruszenia głosem. 

Usunęłam z gniewem ręce i rzekłam: 
"Przestańmy już łowić ryby i wróćmy do domu." 
Powoli podniósł kotwicę i porwróciliśmy na wyspę: 
"Czy wolno zapytać panie Fleetwood, z jakiego powodU przyby­

łeś tu pan dzisiaj?" spytałam, gdyśmy przybili do brzegu. 
Spojrzał na mnie z wyrzutem. 
"A! to piękna gościnność, rzekł, przybyłem tu, bo umieram z tę­

sknoty!" Potem w milczeniu wes'zliśmy do izby, niosąc w koszyku 
złowione ryby. Ciotka Debolra siedziała w kuchni przy kołowrotku 
i przędła, a podług wymagań gościnnośei zaprosiła znów pana Fleet­
wooda na obiad. Po obiedzie, składającym się z pieczonych ryb, ra.­
ków morskich i wybornego indyjskiego pudingu, dziadek zaprosił pa,. 
na Fleetwooda na wieżę, aby się p;rt:ypatrzył cudownemu widokowi, 
jaki się stamtąd roztacza. Nie chcąc się weale spotkać z tym człowie­
kiem. poszłam kamienistą ścieżką aż na drugi koniec wysepki i s'cho­
wałam się pomiędzy wielkim pokładem kamieni. Weszłam do tego 
dziko-romantycznego zakę.tka i podparłszy głowę na ręku, s<pogląC:a­
łam na morze. Wiatr igrał mojemi włosami, a morze Otpl'yskiwalo mi 
pianą, twarz i ręce. Ogromny haja pływał po spokojnych walach, a 
jego pletwy ukazywały się 00 chwilę pooad wodą· Wały wznosiły się 
coraz wyżej i zaczynały jUż oblew~ć mi stopy, gdy nagle usłyszałtLIU 
'Piew ponad moją głową. na szczycie skały s 

.. Twe czarne oczy tak mnie ~Unnyp 
te mnie spokoju na wiek zbawiły," 
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Obóz narodowy wobec wyborów 
Przemó'Wienie p·rezesa parlamentarnego Klubu Narodowego prof. Romana Rybar-
'. skiego w Sejmie w dniu 25 czerwca r. b. 

(Ciąg dalszy). 

SEJM CZY ZJAZD STAROSTÓW? 

Ale mniejsza o taki czy inny szcze 
gól ol'dynacj i wyborczej, zastanówmy 
się nad tern, \V czem sie ona streszcza. 
Ordynacja ta normuje mianowanie po­
słów przez b i ul'okracj ę, nadmiernie 
rozrosłą, nieliczą·cą. się często z pra­
wem i wyposażoną. w niesłychanie roz.­
ległe pełnomocnictwa. Ta biurokra.­
cja będzie powoływała posłów. Nasu­
Wa się pytanie, poeo to się robi? Czy 
"amiast zwoływać tutaj tych ludzi, wy­
branych przez star()iśtów, nie będzie 
lepiej zwołać zjazd starostów, dla in­
formowania o tem, co się w kraju 
dzieje? Przecież starostowie powinni 
mieć dokładne informacje, zwłaszcza, 
jeżeli wezmą ze sobą referentów bez­
pieczeństwa. To będzie lepiej i to bę­
dzie taniej. Jeśli panowie mówicie o 
zmniejszeniu ilości posłów ze wzglę­
dów oszczędnościowych - o tej kwesji 
nie mówię - to ja.bym uważał, że w 
tych warunkach byłoby lepsze zu­
pełno zniesienie Sejmu, a zwoływanie 
jakichś dor3idców, albo zjalidu staro­
stów, CiZy C{)·ś podobnego. To byłoby 
lepsze. 

"TAKli CZY "NIE"? 
Zwolennicy jednak nowej ordynacji 

wyborczej powołują. się na obce przy­
kłady. Mówią. tak: parlamentaryzm 
jest w pełnym kryzysie, upada, są. inne 
ustroje, które odbierają w daleko wyż­
szym stopniu prawa ludności, aniżeli 
ten ustrój tutaj prO'jektowany. Powo­
łują się na. przykłady hit1eryzmu i 
faszyzmu włoskiego. Otóż jest tutaj 
ta różnica, że jednak cokolwiek się 
powie o Hitlerze, to trzeba stwierdzić, 
że Hitler doszedł do Władzy przez po­
wszechne głosowanie ludności (Głos: 
tak), że ten Hitler niejednO'krotnie 
ważne decyzje poddaje pod powszech­
ne głosowanie tej ludności. 

A dalej niewątpliwie we Włos'zech 
jest tylko cień parlamentaryzmu, wy­
bory odbywają. się na zasadzie głoso­
wania: "tak", lub "nie". Otóż ja się 
przyznam, że w tych warunkach wo­
lałbym wIoski system. Mianowicie 
jak? Zrobię tu konkretnę. propozycję. 
Poco się bawić w tę całę. ordynację 
wyborczę., w ten sztuczny a.parat itd.? 
Urządźcie panowie tajne głosowanie­
niekoniecznie ulepszone, z temi naj­
nowszemi badaniami, bo ja się boję 
rozmaitYCh nowych wynalazków-, 
urządźcie głosowanie tajne bez naci­
sku, bez muzyki, bez grożenia ludziom, 
że wylecą z pO'sady, jeżeli nie oddadzą 
głosu na waszych kandydatów i zapy­
tajcie się, czy obcą waszych rządów. 
Jeżeli chcą, niech powiedzą, ,.tak", je­
żeli nie chcą, to "nie". (Oklaski na ła­
wach Klubu Narodowego). Zapytajcie 
o to w tajnem głosowaniu, a co do wy­
ników nikt nie będzie miał żadnych 
wątpliwości. Ale tego Panowie nie 
zrobicie. Pan Podolski tutaj mówił, że 
gdybyście zrobili wybory na podstawie 
dawnej ordynacji wyborczej, to 
jeszcze większą. większość mielibyście, 
niż dziś. Głosy na ławach B. B.: NaJpe­
~no). Napewno, wierzę Panom, bo tak, 
jak Panowie ro.biliście wybory do rad 
gromadzkich, to możecie jeszcze więk­
szą większość uzyskać. Jeszcze teraz 
czytamy, że Sę.d Najwyżs-zy rOZlpatry­
wał prO'testy co dO' wyborów z r. 1930. 
. Po co te komedje, po co te frazesy, 

w które nawet 5-cioletnie dziecko w 
Polsce nie uwierzy? Że te wybory, to 
jest jedno pasmo nadużyć, to każdy w 
Polsce wie dobrze. (Oklaski na ławach 
Klubu Narodowego). 

MONOPOL PARTYJNY. 

tóż kiedy można wyrugować part je z 
życia politycznego, co się nazywa wal­
ką. z partjami? Wtedy, gdy wychowa 
się obywatela posłusznego, obywatela 
bezpartyjnego, który nie odważy się 
myśleć, Pierwszym warunkiem zani­
ku ,.partyjnictwa" w Polsce jest to, aże­
by ludzie przestali myśleć; bo jak zacz­
ną myśleć, to zaczną, mówić i zaczną. 
się skupiać między sobą. na podstawie 
wspólnych ideałów i wspólnych dążeń 
i zaczną tworzyć partję bez względu 
na to, jak się ta rzecz będzie na.zywa­
ła. Ja nie wiem tego nie od\ ... ·ażę się 
twierdzić, czy Panowie chcecie stwo­
rzyć to, co się niebardzo zgrabnie pq 
polsku nazywa - monopartją, to zna­
ozy coś takiego, co jest w fa.szyźmie i 
hitleryźmie. Nawet tego nie przypusz­
czałbym, dlatego, że Panowie macie 
zasadniczo wstręt do wszelkich pro­
gramów, a ostatecznie te monopartje 
opierają się na programach, których 
nie konspiruje się przed społeczeń­
shvem. Następnie niema takiego gen­
jusza, któryby z tej mozaiki, która tu­
taj jest, stworzył jeden harmonijny 
obraz. Tego Panowie nie zdołacie zro­
bić. 

Jeżeli komuś pl'zyświecaję. idee mo­
nopartji i jeżeli oczekuje, że na tej 
drodze będzie mO'żna wyl'ugov.rać wal­
ki partyjne. to nieChaj obserwuje 
bacznie to, co się dzieje w krajach są­
siednich, gdzie niema partyj, ale \V ja­
kiem znaczeniu? Niema tam jawnych 
partyj, ale w lonie partji rządzącej są. 
frakcje, które kryją. się w cieniu, kon­
spirują. i Slpiskują. Przypominamy so­
bie zabójstwo Kirowa w Petersburgu, 

papier w swoich wydawniCltwach, od­
razu mieli pienią.dze na najrozmaitsze 
wydawnictwa. To są te part je, które 
Panowie tworzą, to jest wasze żyC)C 
'p{'>lityczne i wasza demoralizacja par­
tyj!1a. A czy w tym nowym Sejmie 
wyhodujecie także tego rodzaju grup­
ki? Nie wiem. Może to będzie inna kli­
entela, inne w;tedy warunki rozwoju 
tego roq.zaju form. 

PR~DY IDEOWE. 

Ale tutaj panowie nie zdołacie te­
mi rozma.itemi przepisami, nie ,do­
łacie panowie temi rozmaitenJi u­
trudnieniami wyrugować z życia po­
litycznego wszelkich prą.dów dziejo­
wych . Gdybyśmy żyli w jakim~ 
skostniałym świecie, gdzie jak w 
starożytl1~' m Egipcie te same formy 
trwają. wieki, możnaby zmechanizować 
życie i powiedzieć: różnica poglą­
dów partyjnych ' jest niepotrzebila, 
jest zbyteczna dl atego, iż wszystko 
idzie ustalonemi drogami. Ale dzi­
siaj świat przeżywa " ' ielkie przesile­
lIia. '.\'lelk ie przesil en ia gospodar\!ze, 
finan50wIJ i moralne. Świat szu­
ka llowycl~ dróg. Gdzie są. genjusze, 
którzy wskażą te nowe drogi? Te 
leł)sze formy bytu można znaleić 
tylko w c'ę*kiej walce i zanim jakaś 
idea porwie cały naród, musi być 
przedtem ideą partji. . Innej .-11'0-
gi niema, a pano"\Yie chcecie zahamo­
wać rozwój idei, jakgdybyście mieli 
saiu: te wielkie idee, które moglihy­
ś.·ie dae spoleczellstwu, Boich się. 
aby ktoś iliny nie dążył do wład'zy 
nn. llodslawie zaufania obywateli. 
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! Z dniem 1 lipca b. r. zostanie otwarty i 

I Polski Sklep Papieru I 
~ Henryk Rosel- Łódź, ul. Zgierska 7 ~ 
! Na składzie różnego gatunku papiery pakowe, wielki ! 
~ wybór materjałów piśmiennych, wszelkiego rodzaju i 
§ ng lIt 979 gilzy oraz wyroby tytoniowe. § 
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ni~dawno nastę.piło zesłanie Jenuki­
dzego i towarzyszy. Wszyscy pamię­
tają o dniu 30 czerwca 1934 r. To są 
nowoczesne formy walk partyjnych 
wewnątrz dyklatury i stare zdanie 
rzymskie, że niedaleką jest droga od 
Kapitolu do Tarpejskiej Skały wln­
śnie w systemie dyktatur ma pełne za­
stosowanie. 

Możecie stosować takie lub inne 
t5 rodki Chcieliście dla zwalc . .>;eni.a 
1'l1r11 a narodowego wśród młOllzicży 
s t··\ Ol'7yć organizację . Organiza('ja ta 
stała. s ię wi eU,ą demoralizarją., organi­
zacja, której wpływ moralny wyrażał 
!."' i ę w takich faktach: przychodzi do 
mnie student, młody chłopiec i mówi z 
płaczem: dzieci w domu są. chore, mu­
szę matce pomóc, muszę dostać po-

PIENI4-DZE, PIEN14DZE sadę, ale muszę wziąć ten znaczek 
Kie liczę się z tem, że wyruguje się "Legjonu Młodych". I to są. wasze idee. 

part je. Na czem polega ta nadzieja? I z tym rezultatem chcecie iść do 
Nadzieja polega na tem, że nie do- społeczeństwa i chcecie iść do społe­
puści się partyj do Sejmu i nie będą czeństwa z taką legitymacją. i chcecie 
mieli posłowie z partyj diet i nie będą uchwalać ordynację wyborczą na ta-
mieli pieniędzy na agitację i będzie w kiej podstawie. . 
kraju s-pokój. Jest to bardzo poziomy Panowie temi różnemi metodami 
poglą.d na rzeczywistość, ktÓTY uza- nie zdołacie w szczególności zatrzeć 
leżnia od stanowiska, {)d pieniędzy byt tych różnic, które są '"IV s'połeczeństwie. 
partyj i kierunki polityczne. Przecież ludzie będą różnie patrzyli 

na sprawy gospodarcze, na politykę 
Tu nie o to chodzi, i nie od tego za.. finansową. i jeżeli nie ma powstać z 

leży. Panowie prowadząc robotę poli- tego anarchja, to musi być organizacja 
tyczną. wielkim nakładem środkÓ'W grup, bo tu je<st konieczna pewna dy­
materjalnych, wyobrażacie sobie, że scypIina. 
wszystko można zrobić za pienią.dze, i 
że niczego nie można z!XJ.bić bez pie- ZAGADNIENIE ŻYDOWSKIE 
niędzy. Ale były wielkie rUChy spo- ZAOSTRZA SI:t: 
łoczne w świecie. Ja bynajmniej tych Wspominał tu p. referent komisji, 
ruchów nie propaguję, ale były to ru- że nowa ordynacja wyborc·za zabez­
cby bardw niebezpieczne ruchy piecza zgodną. współpracę, bez róż­
"des gueux", ruchy "żebraków", któ- nicy wyznań i narodowO'ści. Mogę 

Panowie powołują. się na to, że chcą. re przewracały rządy. I strzeżcie się panów zapewnić, że nowa ordynacja 
usunać part.je z życia pO'litycznego. Panowie, byście nie stworzyli takich wyboTcza nie usunie zagadnienia ży­
Mianowicie projekt B. B. mówi, że ta I warullków, by właśnie w Polsce nie dowskiego z powierzchni Polski. Nie 
ordynacja wyborcza dą,ży do oparcia dos710 do tych ruchów żebraków. I tu- usunie bynajmniej, przeciwnie, to 
i2'1by posel~kie· i na zasadzie reprezen- taj nie liczcie się z tern, że tą drogą zagadnienie przy takiej ordynacji hę­
tacji ogółu obywateli bez pośrednic- zdołacie uzdrowić t. zw. życie partyj- dzie o wiele ostrzejsze, bo wsz~-scy 
twa partyj politycznych. Istotnie do ne. Niewątplhvie życie partyjne ma będą wiedzieli, dla kogo jest robiona 
stawiania kandydatur nie są. potrze.bne swoje wielkie ujemne strony. Życie ta ordynacja wyborcza. Panowie Ży­
part je polityczne, tak jak niepotrzeb- partyjne przybiera nieraz jaskrawe dzi dla obrony swoich interesów da­
ne s~ również samorzą,dy wszelkiego formy, jaskrawe pos ta. ci e. I nikt n~e wniej popieraliście demokrację, a 
rodzaj~ i ci reje~ci z lO-groszowym ~ędz~e żałował m.ałych ,grupek i me I dzisiaj .mas~ są. przeciw wam i dlat':" 
zarobkIem za kazdego, To wszystko załuJe małych gruppk, ktore - no po- go popIeraCIe rządy dykt.atury, bo h­
jest niepotrzebne. Czy chodzi Ol to, wiedzmy - wchodzą. do rządu, robią. czycie, że ta dyktatura ruch ma.s do 
aby kandydatów mógł stawiać każdy rozmaite interwencje poselskie i wyzwolenia się z pod przewagi eko­
człowiek bez pośrednictwa partyj poli- tem wśród swojej klijenteli wyborczej nowioznej żydostwa 7Aioła powstrzy­
tycznych ? Nie, aby to pseudopośre- działają.. Takie grupy były dawniej, mać. Nie, nie zdoła i ta ordynacja 
dnictwo zastąpić innem pośrednic- takie grupy są. i dzisiaj. Znamy roz.- wyb.oo·cza na nic się nie przyda. 
twem. pośrednictwem przymusowem, maitych secesjonistów z różnych 
pośrodnictwem mQlnopolieznem. ~ stronnietw L zw. &pOZycyjnych, któn:1 
nowie mówicie o walce z partJaml. Q. Jat· ~abiU MCelJc. od.ruu mloli l.zy 

SPO'fl!GOWANIJ.: WALKI KLAS 
MówI sit O zniesieniu Pa.rtrJ. ale co 
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się 2Xobi na. ieh miejlsce, jak się ludzi 
podzieli? Mówi-się, że w tym przy­
szłym Sejmie ludzie będą zasiadali 
według alfabetu czy wedlug ziem, 
albo dla odmiany, że wszyscy po!­
dzielą się na grupy: rzemieślniczą., 
rękodzielniczą., rejentóir ; nie wiem 
co będzie za podział, mniej-s'za o ten 
'Podział, ale tI'zeba powiedzieć jedno: 
jeżeliby z życia narodu usunięto 
wielkie zaga.dnienia polit}"Czne, to 
wówczas w tem życiu na pierwszy 
plan wysun ie się walka klasowa i za­
"\\rodowa. I to jest najwi~ksze niebez­
pieczel'lstwo: walka zawodowa i kla-
1.,'-1 \ \ l . \' 

klaso'w~ będą zatracały granicQ z in­
teresami o,-obistemi, w której spolc­
CZeJlstwo się pI'zeobraża na szereg 
grupek, patrzących i baczącYCib tyl­
ko na swoje interesy. To jest wielkie 
niebezpi ecr-ell s two. 

ETATYZM 
Ale trzeba przyznać jedno. Ta or­

dynacja wyborcza jest zgodna w jed­
nym kierunku z' całym systemem rzą­
dzenia, jest zgodna z tym wielkim 
prą.dem etatyzacji. który postępuje 
napl'z6d w społeczeJlstwie. Zetat~-zowa­
no ży·cie gospodarcze, zetatyzowa­
no życie spoleczlle. Obecnie chce się 
zetaty-~ować życie polityczne, chce 
się zmbić z Sejmu jedno kółko w 
machinie biurokratycznej, tylko ina­
C'zej ~ię nazywające. P. poseł Nie­
dziaHw\\'ski mó\vi! tu o wi elkim triu m­
fi e kOllse<rwatystów przy tej us ta-wie. 
Jeśli to jest tJ'iumf, to triumf bardzo 
doraźny i bardzo krótki . w tern zna­
czeniu. żt:' naTazie dzi ęki takiej ordy­
nacji w~rborczej konserwatyści mogą. 
utrzymywać się na powierzchni. Ale 
ci nasi konserwa.tyści reprezentują. 
zasadę wlO'lności go,sopdarczej. Jeżeli 
są. przechvni etatyzmowi, jeżeli repre­
zentują zasadę samodzielności społe­
ozellstwa, rozmaitych jego interesów, 
to mnie przynajmniej trudno zrozu­
mieć, dlaczego oni są, zwolennikami 
takiej Ol'dynacji wyborczej, Szczerymi, 
czy nieszczerymi. w to nie wchodzę. Bo 
taka ordynacja 'wyborcza odpowiada 
na.jlepiej tYPo'\Yi państ\ya, w którem 
spO'leczeilstwo i siła slpołec'zna nie ma 
ż3idnego znaczenia, w którem wszystko 
jest uspołecznione, - powiem nawet 
wyraźnie: typowi państwa o cha­
raktel'ze komunistycznym. 

(DokOllczenie nastąpi) . 

Z ostatnich dni 
ROZSZERZENIE PLACóWIU CDRZE. 

śCIJANSKlEJ "BLAWAT POLSKI" 

W tych dniach odbyło się ' poświęcenie 
rozszerzonego lokalu znan ej placówki 
chrześcijańskiej "B1awat Polski" przy 
Rynku Bałuf'kim w Łodzi. Poświęc ema 
dol,ona! kRo HenJ'yk Hyhlls z parafj i N. M. 
Panny w asyści e ks. Homasa z pal'afji św. 
Anny. J\s. Rom as dol,oua.! poświ~cenia 
lokalu przy jrgo o1W3 rciu we wrześniu 
zesz[ego roku i, urodowony z rozrostn fir­
my i wytrwałości ki właścicieli w pracy 
nad wyzwolcnirm nas z przymusu kupo­
wania u Żydów, przybył równiez na akt 
poświęcenia rozszprzoneg-o lokalu. \V 
przemówieniu swem podkreślił. ze świę­
cąc lokal 9 mieSięcy {pmu, wzywał co­
prawda właścicieli do ciężkiej, lecz 
wdzięcznej pracy nad stworzeniem pla­
cówki, któraby umożliwiła chrześcijań­
skiej ludności zaopatrywanie się v.e 
wsz;vstkie potrzebne towary, lecz, PlZY­
,maJE', że nie wierzył w utrzymanie się 
placów Id. Z radością clziś może skory­
gować swe ó'wczesne mniemania i, widząc 
rozrost firmy, umożliwiony zainwestowa­
niem zwiększonego kapitału, życzy pla­
cówce tej pożyteczn ej osiągnięcia wv­
tkniętego celu, mianowicie si worzenia d~­
mu towarowego chrzei'icijańskiegQ. 

Lokal "Bławatu Polskiego" posiada 
obecnie 10 okien wystawowych i prowa­
dzi wszystkie towary bławatne i galanta­
ryjne, od naj wykwintniejszych .iedwabi do 
surówki i od parasoli, krawtów s\,"ctrów 
i t. p. do nici do szycia, igieł, sz'pilek gu-
zików i t. p. ' 

Już po poświęceniu lokalu nastąpilo 
połączenie z drugą placówką chrześcijall­
ska, na Bałutach przy ul. Limanowskiego 
nr. 28 (Polsld Dom Towarowy Rysza rd 
K.uk) ~ jedną organizacyjną cal oś ć, co 
loel'owmctwu "Bławatu Polskie"'o" ze 
względu na dwa pomieszczenia ;inoźliwi 
prowadzenie wszystkich bez wyjątku ar­
tykulów. Firma przy skl epie swym przy 
~l. Liman?wskiego 28 nadto pl'o\\adzi 
Jeclnocześme pracownię suki en i kupUją­
cym u niej materjaly szyje su knie za ni­
ską cenę. 

Przy rozszerzeniu lokalu Rynek Baluc­
ki otr~ymal więcej europejski wygląd, 
gdyż fU'ma przebudowała również i ze­
wnętrznie stary budynek na Rynku Ba­
łuckim. Jak słyszymy, nad wejściem fir­
my ma być zainstalowana reklama neono­
wa, co o wiele podniesie jeszcze skromny, 
lecz bardzo ładny wygląd naro"Żnika 
R~u Bałuckiego. Przy drzwiach wej­
śClOwych umieszczone zostały dwa zegary 
dla użytku publicznego. 

Wytrwałym w pracy właścicielom 
"Bławatu Polskiego" składamy z racji 
powiększenia ich działalności staropolskie 
..szcześć Bo1~'" . 



Czerwiec 

Z9 
SOBOTA 

Katead.n ny-.-k." 
Sobota: Ś. Ś. PIotra I 
Pawła Ap. . 

l\1'iec1zlela: Emiljl, Lu" 
ctny 

Kaleadan słowla6akl 
Sobota: Zbroisława 
Niedziela: Cicbtl6ławy 

Słońca: wschód 3,32 
zachód 21.1,19 

blugość dnIa 16 g. '7 min. 
Księżyca: wsćhód 1,48 zachód 19,36 

Faza: 1 dzień przed Dowiem. 

Rdr!! redak[ji i a~miDiltra[n " ŁoIli 
łelefoD I'edakcjl I ad ....... tra. 1730055; 

Płotrko .. aka 91 
Godzili, przyjęć cIIa iateneeatftr 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyturujl\ apteki: Ko­

prowsldego, NQlwolIlłiejska 15. Tarwkow­
skiej, Br.zeQ;ińska 56. HożeWluma, śród­
miejska 21 (żydOWSka). Bart08~eWl3ki&go, 
pjotI1ko'lVł>ka 95. Skwarczyńskiego, Ką,tna 
54. Czyński~o, Rokieińska 53.. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - .. OtellO' przyszlosci". = 

8,30 wiecz. 
. Teatr LetnI w parku Staszica godz. 9 

.. Muzyka na ulicy". 
Teatr Popularny = "A jednak musIsz 

się o~enić". . 
. Teatr Bagatela ~ ,.Tillt, Tik., Tak". = 

2 przedstawi<mia, o 8 i 10 wlecz. 

Ki'na łódzkie 
Adria-Metro - .. Cdowiek MZ twarzy". 
Bratnia Stnecha - "Csibi". 
CasiDo -- "Czł()wiek o 8tu maellaeh", 
Corso -" .. Milaść .Fraulein Do-kto.r". 
Czary - uNaucz mnje kochać". 
Grand KiDo - ,.Hrabia Monte Chrigto". 
Capltol - "Dama z Moul~n Rouge". 
:Mewa ~ "Za pieni8Jdze". 
Miraż = "Kajdany ~ycia". 
Ludowy - "NiewidzialillY człoWiek". 
Oświatowy .....; "Przedmieście". 
Palace -- "Rumba". 
Przedwiośnie - .. Tetaoz l zawElZe". 
Stylowy - "ł2 ulica". 

Komunikały 
KOMUNIKAT STR. NAR. W ŁODZI. 

Bardzo często 'Zdarza się, Iż Polacy zwie­
dzeni nazwą lirmv lub polakiem brzmie­
niem nazwiska przez nieświadomość wbrew 
swoim intencjom cz'Vnią zakuPY u 1:ydów. 
Chcąc przeszkodzić temu wprowadzaniu 'tV 

błąd szerokich rzesz lillentllw zwracamy 
ię z apelem do właścicieli firm, by umie­

ścili na swych sklepach w widocmem 
wejscu wywieszki: "firma chrześciJań­
ska". 

1HruD.!ł = ł)R~WNltfł. nieiłr:łel~ 'anIa !O ezenrea'. c::a 
2 

N!'. tła 

. Zydzi W ZW. Podoficerów Rezerwy 
o tlob,.e imię fWganbaeJI 

Ł 6 d t, 28 czerwca. handel Słodyczami, napoJami I l p. 
lest na ter/)nie Łodzi zwią.zek, który Czy w tym wypadku nie naleźałobr r&­

swoimi ostatniem posunięciami dał czej pomóc poszukujQcym pracy 
wiele do myślenia szerokim warstwom członkom, a nie wchodzić w kontakt z 
społecznym. Zwią.zek ten, istnieję.cy Zydami T 
od szeregu lat pod nazwą. "Łódzki 0- Trzeeim wypadkiem (łziwnej (!złałał­
gólny Związek Podoficerów Rezerwy", ności tei organizacji to niedawna sprze­
w ostatnich ćza.sach, mając swę. siedzi- dlat portretów zmarłego marsz. Piblud­
bę przy ul. Zwirki, stał się, nie,stety, ski ego. Portrety te, wykonane wprost 
tniejscem up:t'awianiś. interesów z Zy- ,potwornie, sp.rzedawane były prze wat­
dami, ktore wca.le zwię.zkowi nie przy- nie w sklepach bdowskich, ale znowu 
noszę. zeszczy tu. Miast starać się o Wy_ z pieczątką związk,u na odwrotnej stro­
chowanie swych kadr członkowskich nie. Podobno sprzedaż takichportre­
w duchu wojskowym, starać się o u- tów była kwestionowana przez staro­
!źenie doli bezrObotnym, służyć i radą. stwo ... - Wszystko to razem zrozumie­
l przykładem, niekt.órzy wpływowi lu- my, gdy się dowiemy, że w zwią.z.ku za­
dzie z tej organizacji wchodzą w pak. sia·d1ailt m. in. POp. G in e b e r g, M a r­
ty z Zydami, oddaję.c im szyld zwię.z- k o w i e z i P I a n e r i inni. Wo­
ku w pacht. Nawet na sprzedaż wody góle władze zwia;zku dziwnie zbratały 
źródla~ej! rozwożonej po mieście, Zy- się z Żydami. Gdy swego czasu urzą· 
dzi wZlęh Sdbie szyldzik Związku i na dzono "miesil\!C 'lX>'d-oficera" t w lokalu 
~czkowozach umieśiIi inicjały związ- organizacji zainstalowała si.ę ja,kd Z y­
ku: ,jO. Z. p. R." d ó w k a i, J)Odają~ sIę za. znaną OS()o 

Czy podoficerom rezerwy wogóle biatoM na terenie Lodzi, telef<>Iiowała. 
pr~ynosi ULszczyt fakt, że brudny ży- do firm i osób, ,prosząc <> datki i ofiary 
dZIak rozwozi wodę w beczkach zielo- na eel związkl\.l.. Bezczelność swoją 1'0-
nygh; na których Widnieje szyldzik sunę.ła do tego stopnia. że z apelem u­
ZWIązku, - bardzo w to wątpimy. Po- .dała się do małżonki jednego z wieI­
wodem, że tak nie jest - to fakt, że kich dygnitarzy w Lod1zi. Rezultat był 
organizacja ta, posiadająca swego cza- smutny dla prezesa związku., ale jakoś 
su ponad tysiąc członków. obecnie po- się to szczęśliwie zakoMz"ło. 
siada ich zaledwie kilkudziesięciu. Jesteśmy zdania. iż leży w interesie 
Dru~im "kwiatkiem" działalności tych I ZWiltZ.kU, aby ,przestał wchodzić w kon­
IU~Zl to la~~ wydzierŻilwiania i sprze- takt z Żydami, którzy z każdej imprezy 
~az konceSJi Zydom na posiadanie u- pra.gną wyeią.gn1l"Ć jak naJwięcej korzy­
hcznyeh straganów na detaliczny Śći. 

formatol'a. Okazało si~, I~ zajście pomię­
dzy rodzih~ Laub6w, a Józefem Stasiakiem 
spowodowane zostało rue sporem granicz­
nymI lecz wynikło na Ue odnalezienia W 
torliskach, naleźf\!cym do Staaiaka pługu, 
który skradziony został niejakiemu Józe­
fowi Gruszce. Pług ten przypadko\'I'o od­
nalazł H-letni Józef Lauba, co wywołało 
w stosunku do nięgo nienawiść Stasiaka. 
Stasiak odgrażał się, iż młOdy Lauba 
"marnie zginie z jego ręki". Istotnie 17. 
b. m. gdy Stasiak napotkał Laubę wraz 
z jego 8-letnim bratem Tadeuszem na past­
?,'iaku, począł go bić. TadeuBz widząc nie­
bezpieczeństwo w ja'kim się znalazł brat, 
zawiadomił o tem rodzinę, która odebrała 
od StaBiaka kamień, którym zadawał ra­
zy chłopcu j w ten spos6b go uratowała. 

Wobec te,i!'o po pierwsze okazalo elę, i~ 
Stasia1\' nie bYl wog6le i'anny, a zatl!m nie 
został umieszczony w szpitalu, powtórę 
zaś nikt z rodziny Laubów nie zostal a.re­
sżtowany, a jQdynie Laubowie przesłuchi­
wani byli w chara1detze świadków na oko­
licznoŚć napadu Staeiaka na jednęgo z 
nich. 

PrzIJpraezllmy Za mimowó]i wyrządza­
nl\ przykrość. 

nych przeszkód prowadzą handel z lud­
nością chrześcijańBka,. 

1:ydowskie niechlujstwo. Zydo\ovekle 
• owocarnie i sklepy kolonjalne słyną z bru­
dów i ni&chlujstwa. Przy obecnie panu­
jących upałach w ~ydOW5kich owocar­
niach truskawki, czereśnie f inne owoce 
nie są' przykryte, jak to widać w skle­
pach chrześcijańBkich cienką tkaniną i w 
ten BpOBÓb owoc zabezpiecz<my jeć!t od 
much i wszelkich owadów. 

KlI'onilra t.asku 

Piętnujemy. Dr. Bal Tadeusz spoży­
wa pieczywo pieka.rni żydowskiej. Smacz­
nego panie Doktorze! 

KtCJ będzie dyrektorem? Ostatnio tl 
wYŻc3zych władz szka!nych byla delegacja 
w OBobach dr. Jankowskiego i p. Wojtar­
Bkiego, aby na stanowisku dyrektora. 
gimnazjum pozostał nadal p. Włodzimierz 
Doroszewski, który po ostatnim procesie 
straoił całkowitą ll'opularność. 8. mimo 
wszystko pewna grupa 0lS6b stara si~ o 
,pozostawienie go na tej placówce. 

Jednocześnie zwracamy uwagę wszyst­
kim członkom i sy:mpatykom Stronnictwa 
Narodowel'lo, aby urzed ws:zel1demi zaku­
pami dokładnie sąvierd:rlli, czy sklep, w 

którym kupują. fest własnością chrześci- Kronleka PabJeanelC janiDa. Stronnictwo Narodowa Wydział 
Gospodarezy. 

Głos społeczet\słWa. Rok ternu spole­
czeńBtwo w Lasku mlał() moral:ną, i!iatys­
fakcję, kiedy aresztowano Żyda Pukacza, 
który .po l'll~szej cenie nieraz nawet pć 
50% normalnej wartości wykupywał od . 
robotników kwity. by je potem spienię~ać 
z zarobkiem dla siebie. Robotnik pieni~ 
dży otrzymać nie mógł, Żyd dostawał. Po 
kilku dniach Żyda zwolniono. W wydzia­
le powiatowym naetą,piły tylkO przesunię­
cia na stanowiskach, ale obecnie spole­
czellBtwo domaga si~ coraz głośniej po­
ciągnięcia winnych do odpowied7Jalności. 

Nowa 1Jlac6wka chneśclJailskłl. Z dniem Adres "Orędownika" Pabjanice. Garn. 
1 lipca zostanie o<twarty przy ul. Zgier- cal'Bka 230. 
skiej 7 "Polski ~kle.'P l'lalpieru", którego Pielgrzymka Ila Jasllą G6rę. W dniu 
wła' cicielem jest p. HenrYk Ro-sel. Now()- 27. b. m. wyjechafa z Pabjanic z parafji 
otworzona. plaCÓWka chrześcijanska ulo- N. M. P. pielgrzymka koleją na Jasną Gó­
kowala się akurat w na,j'Więlk.szam środo- rę. Pątnicy będą, w podróży wraz z poby. 
wisku żrdowskiem, by w ten SiPosób od- t C t l 
cit\lgna.,ć z żydo.wslkich sklepóW polską kli- em w zęs Oc lowie przeż 3 dni. Powrót 
entelę. Oprócz mat~rjałów piśmiennych i Ipielgrzymki W niedzielę wieczorem koleją. 
przyborów biurowych W siklelPiEl tym hę- Przywłaszczenie gołębI. Między właści-
dzie mOlŻ!la otrzymać równie<ź gilzy i Wy_cielami gołębi dochodzi bardzo często do Z· e k ,- ke • 
roby tytOOliowe. Z okazji otwarcia -noWej sprzeczek. Bard!':o często spl'zec~ki takie Ziemi a IS lej 
placówkii chrześcijańskiej w Łodzi składa- l'Ozstrzyga policja. Tym razem p01i.cja 
my życzenia. wBzelkiej 'Pomyślnośoil równf\:!~ musiała spisać doniesienie na K 

Raszewskiego JUljana (Fabryczna 33), któ- ronika Kalisa:a 
Hołd katollcklef Łodzi N; serCu Jftasa. ty przywłaszczył kilka gołębi na szkodę 

Doroczna procesj'\ Serca Jezusowego od- Stanocha Józefa (Moniuszki 29). Sprawa Odznaczenia wP. C. K. MedalamI z'ło-
~dzie się dn. 30. b. m. w niedzielę z kó· została sklHOwana na drogę s~-dową,. temi II kI. PolBkiego Czerwonego :Krzy ta 
·ściola 00. Jezuitów przy ul. Podleśnej w Praca pOllad ·normę. n:ilkakrotnie po- odzna-czeni zostali pp: starosta Ostaszew-
następującym porza.,dku: O godz. 6 Wie,cz. Bki i prezes kaliBkieg>o okręgu P. C. K., 
nieszpory w kościele. Po nieszporttch Je- dawaliśmy nillzwiska tych właścicieli .magister St. Pewnicki. Srebrnem.i meda.-
go Ek~c. M. biBkup Ordynarjusz Włodzi- tkalni. przewatnie Zydów, którzy zatrud- lami III kI. pp.: dr. StaskieWicz, Za.'krzew­
miOl'Z Jasiński z Jego Eksc. ks. biskupem ,nia~i robotników ponad 8 godzin dziennie. Bka i nacz. Jan WiZ(,). 
Kazimierzem Tomczakiem wrlliz z kapitu- Mimo kar, jakie wymierza Zl1 nj.eprze- 25-lecie kapła:ń.stwa. Z racji 25-1ecia 
1ą łódzką poprowadzi procesję ulicami: oStrzeganie godzin pracy wydział karno- kaplallBt\"'a proboszcza, ks. Stefana Mar­
Podleśną. Lipową, Kopernika. L9;ko wll" admilHstracvjny i inspektor pracy, wła- tuzalskieg<>, staraniem Akcji KatoNckiej 
św. Andrzeja i Zaka,tną. W procesji we- ściciale tkahii (tak zwa.nych bud) zatrud- {)dprawione zostanie w dniu 29. b. m., o 
zma. udział kompanje ze wszystkich ko- niają robotników nadal po 10, a nawet 12 godz. 11 .przed południem w kościele pa.­
oŚCiołów w Lodzi. Przy ,powrocie do ko- lub 14 godzin d'ziennie. W dniu wczoraj- rafjalnym św. Gotharda nabo~,eńBtwo na. 
,~cioln. zatrzyma się procesja prly oł.tarru, Btym policJa spisała doniesienie - protokuł intencję Cz·cigodnego JubilAta, a o godz. 
wzniesionym na froncie kościoła, gd.zie od- Ramlschowi AntonieIi'lu właścicielowi 5 po połUdniu odbędzie się w sali "Trze­
będzie się solenne konldmlyjne po nowen- tkalni przy ul. ŚWiętokrzyskiej 3, zato, ~e zwość" akademja z odp'owiedniIi'l progra­
niIJ nahożeilstwo z aktem wynagrodzenia :zatrudniał robotników ponad " godzin mem. 
i poświęcenia rodzin N. SIJI'CU Jezusowe- dżiennie. Wielce Czcigodnemu Jubilatowi, a za-
mIl. Kazanie wygtosi O. lÓ1Zet KOilopiń. Ukaraaa Żydówka. Przy ul. Warszaw- służ?nemu d~~ Koś~i?ła i Ojcz~zny kaEla-
BId T. J. skiej posiada. sklep z owocem i wodą BO- noWI, z okaZJI dzisle}Szeg() jubIleuszu, Re-

Z L6cłzkiego Tow. Opiekł nad Z1tle- dową żydÓWka WaMzawska Szacena, dakcja składa życzenia długich lat czerst-
rzętami. W związku z odbyć się mają- zam. przy uK Poprzecznej 12. Kilkakrot- wego zdrowia i pełni zadowolenia z do­
cym w dniu 29 bm. "Dniu konia", Lódz- nie policja zwracała jej uwagę, że ,sklep tychczasowej i dalszej tak ofiarnej, ,a w 
kie Tow. Opieki nad ZWierzętami podaje jeE!t pra:wie codziennie za długo otwarty. ,plonach tak skutecznej pracy. 
do wiadom<>ści posiadaczy koni, pragną- W dniu wczorajszym niepopl'awnej 2y- Poświęcenie sztandaru. Akcja Kato­
cych wziąć czynny udział W wspomnianej dówce spisano za prowadzenie ha.ndlu licka przy parafji św. Gotharda w Kaliszu 
imprezie. że w dniu 29 bm. zgłoszenia poza zakazanemi godzinami. obchoozi w dniu 7 lipca r. b. uroczystość 
przyjmować będą. Inspektol'ży Tow. na tydowskle spekulaej". Przy ul. War- ,poświęcenia Własnego sztanda.ru. Poświę­
Placu Hallera od godz. 8 do 9.30 ptMd szaw8klej 7 i 8 są sklepy galanteryjne Ży- cenia dokona o godz. 3,30 po pol. 1. E. ks. 
południem. dowskie, lpierwszy nalezy do Zyd.:l. Ostrow- biskup Karol Mieczysław RadońBki, który 

SprDstowanie. Z prll.wdZ1iw/ł przyjem- eklego, a drugi do Lewina. Oba.j ci 2y- dnia tego gościć będzie w Kaliszu na Uro­
ności4 prOlStujemy nieścisłą. wiadomość, d.zi w każde święto i niedzielę uprawiają, czystości poświęcenia domu K. S. M. 
zamiesz,~zoną w n~. 144 firusze,go pisma J). handel prily d.rzwia~h zamk~iętych od ty- Uroczysta procesja ku czel Serc. Jezu. 
t. "Gramczny spór. lu. Przed sklepamI wystawlOne sa, czaty sowego. Przepiękna uroczystość jakby 

.!a.k ~bec~a . . ustaliliś!DY, Z .. i'l l' I) \: -n0. tiu I z. ydowskle, które strzegą na wszystkie I zakollczająca oktawę Bozeg<l Clal~, od:by­
z&J~cla Jak I Jego. p~~ębl:~ Z.lll',.;ll1j", Ini)· 3~o.ny posterunkowego, by przypadkiem wa eię ka:tdorocznie w Ka.liszu w kościele 
eMJ ~}ę prze~stlł, \)l·H1.J:t .. IlJ~, )i;";'\\otf1!e, to 1'1le przyłapał Ich na pro,wadzcniu handlu. 00. Jezuitów. W na.dehodza,CI\ nied:zitl~ 

iPodaltsmy, dZH;'t. n·~"rJ.:;lOi:\Cl 1JU",lolegIJ In- '.l t.ak od dłl1tbzego czasu Zydżi ei beż M.d- dn. 30. b. rn., po nieszporach, odprawi~ 

ll,.eh o godz. 5 po uol., wyruszy z kościoła 
00. lezuitów wielika procesja i przeezedło! 
BZy ulicami: pl. KilińBkiego, 6 Sierpnia, pl. 
11 LiBtopada i MarjańBką. zatrzyma. się 
·przy ołta.rzu, ustawionym na pl. Kon.sty .. 
tucji, gdzie pC! m'Odłach nastąpi ofiarowa­
nie Najśw. Sercu lezusowemu. 

Wycieczka POlskiego Tów. Krajozn8w· 
czego. W dniaeh 29 i 30 b. m. Polskie Tow. 
Krajoznawcze organizuje wycieczkę do 
Kórnika i Rogalina. 

Polskie dzieci z Niemiec na kOlonjach 
letnich w kaliskiem. Dnia 2 lipca r. b .• o 
godz. 7 przybywają do Kalisza polskie 
dzieci z· Niemiec, lokowane corocznie na 
kolonjach letnich w Skarszewie, mająt'ku 
państwa St. Wyganowekich. Dzieci (dziew­
czynki) w liczbie kilkudziesięciu, umiesz­
czane są na k<>lonjach. urządzany·ch 
sumptem Polskiego Zw. Zachodniego, Ko­
la Ziemianek i Sejmiku Powiatowego. 
Wspomniane kolonje trwają do 1 wrze­
śnia. 

Rada MieJska. Zarząd ' miasta wyzna­
ezył na 3 l 4 lipca. dwa kolejne posiedze­
nia Rady MiejSkiej. Porządek obrad po­
damy w jednym z Dastę-pujących nume­
rów. 

KolonJe letnie N. O.!t. W dniu 2 lipca 
r. b., o godz. 7 rano, z lokalu N. O. K. wy­
słanych zostanie na kolonje letnie w Kny­
,żówkach, właeność Naradowej Organh:a­
cji KOlbiet w KaHszu, 60 dZiewczynek, a o 
godz. 13 - 52 Chłopców. 

. utonięcIe. We wsi 2ydów, pod Kall-
Bzem, w cZ8Bie używania kąpieli rzecznej 
w Prośnie, utonął Józef Waszezytiskf, lat 
10. W8zelka akcja ratunkowa okazała slp, 
Bpóźnionl\. 

Kronika Sieradza 

PrymicJe. W uroezystoś6 św. Pi()f,l'a. i 
Pawła w koIegjacie sieradzkdej O'dpt8JWf 
!pierwszą Mszę św. kls. Józef Gołąb, syn 
rolnika. z Monie. 

Dziecl z ŁodzI Ila kolonJach. Do Siera.­
dza przybyło okolo łOO dzieci z Lod7J na 
kolanje letnie. Dziatwa z zań.nteresowa,­
niem zwiedzała pamią.t1ki i zabytki daw-' 
nej przeszłości. 

Rozbudowa elektrowni. W zwll:\,zku % 
!pobudowaniem Olbrzymiego pawilOlllU tl).­
rz~d WIi~zienia przystą,pH do ro~budowy 
elektrowni więziennej. Przy budowie za­
trudnionych jest kilku'nastu rolbo·tillików. 

Brak polskich plac6wek. S'Z8'Wcy ch.rze­
ścijanie ublają się, ~e w Sieradzu niema 
polskiego składu skór, tylko tydows'kie, 
tak, ze muezą się drobni rzemie'ślnicy za­
opatrywać u 2ydów. Odczuwa się ter2ó brak 
garbarza Po-laka. Polski skład &kór cie· 
6Zytby si~ wielkiem powodzeniem. 

:. '- ' Urzędy w śwIęta 
L ó d ź, 28. 6. Poczta. w Łodzi urzę~ 

dować będzie dzisiaj, w sobotę, jak w 
każdą. niedzi-elę od godz, 9 do 11 rana, 
w niektórych tylko działach. W nie­
dzielę zaś urzędowanie trwać będzie 
we wszystkich działach od 9 do !t. 
przyczem doręczona. będzie jednorazo­
wo korespondencja. Depesze i prze­
syłki pospieszne doręozane będę. nor­
malnie. 

W ubezpieczalni społecznej w Bobo· 
tę i w niedzielę czynne będzie pogoto-­
wie położnicze do nagłych wypadków, 
pilnych Wizyt. Pozatem w niedzielę 
pełnić będzie dyżur personel lekarsko­
administracyjny, przyłmujący wizyty 
obłożnie chorych od godz. 11. Apt~ki 
ubezpieczalni w sobotę będą. nieczyn­
ne, w niedzielę zaś ustanowiony będzie 
normalny dyżur świę.teczny. 

Zlikwidowanie domu 
schadze'k 

Ł ó d i, 28. 6. Przy ul. Kilińskiego 85 
władze policyjne zlikWidowały dom 
schadzek, prowadzony przez Zofję 
Marszałkowską.. Do pomocy miała ona. 
swego kochanka, który teroryzowal ' 
dziewczyny i odbierał pieniądze zaro­
bione z nierzQ.du. Oboje zostali are­
s:l:towani i osadzeni w więzi~niu. 

Strajk p'rzy . .,obofach 
k.anaHzacyjnych 

Ł ód ź, 28. 6. Przy robotach kanali­
zacyjnych wybUChł włoski strajk cie­
śli i st?l~rzy. Strajkuję.cy domagali się 
podwyzkl płac. Konferencja z dYTekcją. 
l{analizacyj nie odniosła skutku. Dy­
rekcja stoi na stanowisku, że płace zo­
stały ustalone przez fundusz pracy. 

Atak szalu 
Ł ó d ź, 28. 6. Na dworcu kolejowym 
Łódź-Fabryczna w czasie odjazdu po­
clę.gu dostała ataku szału Umysłowo 
chora Marja Borek z Zduńskiej Woli. 

ZasłabnJ'ęcle wskutek upału 
1.1 ó d ź, 28. 6. W mieszkaniu przy 

ul. Sienkiewicza 39 wskutek upału po­
padł "! omdlenie właściciel sklepu, 
·4871etnl Stefan Chojnaeki. Pornoey u-
dzieUło pogotow1~ ratWlkQwe.. 



Diamentowy jubileusz 
' piłkarstwa w Angl'j'i 

W roku 1938 Anglja sortowa obcho­
dzić hę-dzie wielki jubileusz. W roku 
tym upływa 75 rok istnienia Angiel­
skiego Zw. Piłkarskiego i 50 rok istnie­
nia ligi piłkarskiej. Prezes Związku 
Angielskiego, sir Charles Clegg, od la\ 
50 pełni już tę trudną. funkcję nieprze­
rwanie, a prezes Ligi sir John McKen­
na, kończy 25 rok nieprzerwanej pracy 
na tem stanowisku. 

f. "Wiener S. C." Z trudem 
zwycięża" Wim,ę" 2:1 (2:0) 

znośnego upału, Łodzianie wyka:z:ali ł Szemderka 
maksym?m a~bicji, ~rzyczem poka,. Mistrzostwo Europ, we florecie paA, 
za!i grę ZYWl'ł l. zasł~guJ~cą. ze wszech- rozgrywanym w Lozannie, pierwsze miej­
mIar na uzname. PIerwsza połowa gry sce i tytuł mistrzowski zdobyła Wf:gierka. 
minęła pod znakiem wyraźnej prze- Ilona Elek, przed Austrjaczką Ellen 
wagi wiedeńczyków. Wydawało się, te Preis. Ta ostatnia zdobyła tytuł mistrzy­
Łodzianie podyktowanego tempa nie ni. oli~piJskiej we florecie na igrzyskach 
'Wytrzymają.. Pomimo utraconych 2 olImpIjskIch .w. Los A!1geles 1932 r~~u. 
bramek Łodzianie w drugiej połowie, Dalsze mIeJsca. zajęły: 3) BelgIjka A­
nietylko utrzymali tempo lecz sami dams •. ł) Wę~lerka Małgo~zata Elek, 

• . . , ' . 5) AngIelka Gumess, 6) AustrJaczka Gras-
zkolel przeszh do ataku, .zdobywaJąc ser, 7) Angielka Nelligan. . 
bramkę przez Dobro,,:olsk,Iego. Tylko Mistrzostwo Europy w szabli zdobr1y 
~osk?nała obron~ gOŚCI, l,<-tora. Z tr;!ldem Węgry w slda.dzie: Grevic, Kabos, Raclanyi 
lIkWIdowała gró~ne atakI ,,~lm~ ,'Wy- i Malzlay, przed 'Vtochami, Niemcami i 
walczył~ ZWYClęst~O... WIe.denczycy Fra,ncją. Węgry pokonały Włochy 9:5, 
górowah nad przecIwmkIem techlllcz- Niemcy 11:5. Włochy - Fa·runcja. 9:2, Niem-
nie i taktycznie, przyczem na pierw- CJ" _ Franc.i~ 9:5. i 

szy plan wysuwała. się świetna gra ze- Szwed Drakenberg Zdobył mistJrwstwo 
społowa. "Wilna" natómiMt wykazała Eu'l'OPY w szpadzie w turnieju w LOzannie 
niezwykle ofiarną. i pełnę. ambicji grę przed Francuzem Deydier, Włoeha..ml Ra.­
całej drużyny. Dodają.c przytem, że gno i Agostini, oraz Francuzem Cattiau. 

= 
j&2:du i 8ulbwencji, co I&Pow~O'waro, te Ve­
rey musiałby pojechać dO'f}lerO w o~t8it­
niej chwili do Hcnley i to bez własne] 10-
d'zi Verey mial bowiem zakupić łódź w 
Londynie. Ze względu na spóźniony ter­
min wyjazdu Verey miallby .00kazj.ę tylko 
do jednego treningu na no.w-e] łodzI. ,y ta­
kich wa,runkach zarząd AZS Kraków po­
wzią, ~decyzię zrezy:gnowania z wyjazdu. 

Tennis 
Turniej młodzików. Wczoraj na rerp'l'e­

zentacy jiIlyC hkortach stadjonu sportOIwe­
go "Wimy" roz'Po.cząl się wielki turniej 
tł?'nisowy dla m!o.dzików do lat 18. Do tm­
nieju z,głosiło się przclSz-lo 40 mlodych gra­
czy z Warszawy, Poz;nania, Bydgoszczy, 
LWlJlwa, Andrychowa, Tarnowa, Piotrko­
wa, Kalisza. a pozatem elita junjorów lo·' 
kalnych. W ramach tego trunieju odiJ:l~­
dzie się mecz o dru:tyno·we mistrzostwo 
Polski Do.mir:dzy zesvo1ami " Wimy" i 
"ŁKS". "Wima" w drugiej połowie wystąpiła 

z trzema zawodnika.mi rezerwowymi, 
W czwartek na stadjonie sporto- musimy przyznat, że wynik uzyskany 

wym "Wimy" rozegrany został między- zWiener Sportclubem jest dla Łodzian 
narodowy mecz w piłkę nożną. pomię- bardzo zaszczytny. Sędziował p. Pio­
dzy drużynami Wie ner Sportclubu i I troWSki. .. Publiczności około ZOOO osób. 
łódzkie,j "Wimy". Mecz ten należał do 
bardzo interesują.cych. P()mimo nie- '·;""',.~d' ... ---

Wioślarstwo ś· ł 
Wyjazd Vereya do Benley pod znaJdem Pię clars wo . '. 

zapytania? Jak donoszj\ z Krakowa, za- Por. Lapb\skl, wybrany w nled~J(llP. na 
rząd AZ'S Kraków postanowił sprzeciwić walnem zebraniu P. Z. B. przewod.Dl?zącym 
się wysIaniu Vereya n aregaty wioślarskie I \Y. S. S. - P. Z. B., zr:ez~gn{)l\"ał .lUZ w po­
da Henley. Powodem decyzji AZS Kraków nieclziałek z tego sw.no'wlska wskutek bra~ 
je&t Zbyt długie zalatwianie sprawy ' wy- ku czasu. . I ~ 

" 

.$ 

Dnia 24 czerwca 1935 r., zginęła śmiercią tra­
giczną, moja ukochana, najdro:tsza tona., naaza 
droga nigdy niezapomniana mamusia, Ś. J). 

Czesława Stróżyńska 
z domu Strzyzewska 

prz~ywszy lat 36. Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dnia 29. bm. o godz. ł 'Po poło z kostniCy 
cmentarza w G6rczynie. 

W ciętkim Bmu tku pogrątony 
z 11 409 mąż z dzie~mJ 

Zakl. pOgl'Z. Marsz. Focha 65. 

FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
I PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH 

GOSPODARZ" 
SP. AKC. W SIERADZU 

ngU980 

.Fabryczny skład: 

Łódź, ul. Nowo Południowa S 
(przy Zagajnłkowej), tel. 184.Ił. 

Ceny konkarency;ne. 
Towar %nanej gwarantowanej dobl'OCi. 

dg 11060/1 

Ważne dla cierpią­
cych na rupturę! 
Polecam paski rupturowe na miare. które 
powstrzymują pod gwarancją chociażby 

najwieksza ruptUTe. 
W;yrob, m«lJe pl'2lewyf;szaJą wszelkie 

wynalazki zagrano 
R6wniet wykonuje sztuczn_ ręce. nogi 
gorsety. aparaty, wkladki i obuwie orto­
peuyczne i t. p. Cent najniższe! 

Posiadam wiele własnych patent6w 
odznaezefl I dyplom6w. 

Aleje Marcinkowskłego 24 Telefon 38-79 

MATERJAŁY BUDOWLANE 
cement, papa, smoła. Wyłączna sprzedaZ hurt i detal 
produkcji firmy Krusche i Ender. Artykuł, epolywcze, 
maszyny i narzędzia rolnicze, produkty naftowe z Pań. 
stwowych Fabryk 01. Mineralnych "POLMlN" Nawozy 
sztuczne poleca: KOTNOWSKI l SKA. PABJANICE, 
ul. Ostatnia 5, teL 134. Naprzeciw Stacji Towarowej. 

"BŁAWAT POLSKI" 
Łódi, ul. Zgierska 29 - (narożnik . Rynku Bałuckiego) 
oraz ŁÓDŹ, UMANOWSKIEGO 28 (dwie minuty od Rynku Bałueklego) 

Komunikuje o połączeniu o b u f i r m w j e d n ą organizacyjną caloM· 
Lokal przy Rynku Ba.łuckim zostal znaoznie rozszerzony i stal się 

. CHRZEŚCIJAŃS'KIM DOMEM TOWAROWYM 
Posiada obecnie 10 okien wystawowych i poleca po stałyeh lecz niskich bo fabrycznych cenach: 
Jedwabie I Pończochy I Koszule męskie Parasole 
Pół ;edwabie ! Rękawiczki dzienne i nocne Torebki damskłe 
Wełny Pulowery Koszule sportowe Portfele 
Półwełny Swetry Spodeńki kąpielowe Nici do szyci E 
Białe towary Skarpetki Krawaty i haftu 

Etamlay Tenisówki Kolnierzyld Igły, agrafki 
Kretony Firany Spiald Szpilki 

ApaszkI na sztuki i Ręczniki Tasiemki 
Szaliki pa mełty ł I. P. Obrusy Koronki 

__ Przy sklepie Limanowskiego 28 znajduje si~ praeownia sukien. Ceny niskie. -.. ~ 

I~~~~a O~~Yk~~C~~ z:~~j~~~w.~g~: la!ada naszą są: stałe, leu niskie, bo fabry[zne [eny. '" 
Prosimy odwiedzić nasze b~ato w nówości zaopatrzone Składy bez obowiązku do kupna. 

...................................... 0. 
FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

B. KOWALSKI M ~
. - mieszanki, dropsy ł śm.ietankowe 

~rn[ lenO groszowe nti~~~w::z~ot11:~ i wyr6ż-
U r., y Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań 

n~ 11 5" ŁÓDŹ, UL. RZGOWSKA 60a TEL. 150·. 
poleca: 

.. ..................................... . 
pap«; dachową • smole; 

preparowaną - pak wę­
glowy • masę skleJną 
karbolinenm l cement. 

n 11 605 

Polecamy 

DO BUDOt1lLII 
"Ullllnll""IIIIII1II1I'""'1I111I11I11I11I111111 

I-I Qźwlgary. Zalazo,-, 
Zelazo do betonn 
Gwoździe i śruby 

KAPELUSZE· KRAWATY· SKARPETKI· Sl.ELKI Okucia do pleców i kuchni 
RĘKAWIClKtitp. - DLA PAŃ - POŃCZOCHY - RE- Knchnie westfalslde 
FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA. Kotły do pralni 

Piece zelazne 
Łód 3 M. KOŁDZIE SKI Zamkilzawiaay do drzwi 

!!L;;';"';'';';'~::':;':;;':''-';:;';;';~:-Tii'RIir"----------_: II i okien 
Okna lano- żelazne 

Mechaniczna w,tw6rula Jubiler zegarmiltrz Siatkę ocynkowaną a l płoty 

teL 113.99 poleca w wielkim wyborze 
poleca platery. zegary. zegarki I 

lY.LEBLE 
modne. trwałe i tanie kopisz 

tylko w katolickim 
ZAKł.ADZIE STOLARSKIM 
A. KOPROWSKIEGO 
ng 11 975 Łódi, Zgierska 56 •. 

Jubiler-zegarmistrz 

fr. DeboCIJski 
Lódi, Piotrkowska 186. 

wykonuje wszelkie prace w 
zakresie jubilerskim. Kupuje 
stare złoto, srebro i drogie 
kamienie. 11110111 

MEBLE 
. Sł Rędzia Wła~J!ław ~lymBńl~i ~:~ ::t::::" . 
L6:lż, ;a,uckl • I.ynek 9. Łódź, ul. Główna 41 I Krl'łl'anow~~'1 
tllerwszorzędn8 r o w e r y, biżuterię. obrączki śluba8 Spółka z ogr. odp. zakład stolarski ł1, Rogal-
ram,. części roworowe z własnej wytwórni W Poznaniu ul'lta 'zewska 16 sklego, L6dź. uL Gł6wna 31. 
oraz maszyny do szycia. Wśzelk!e reparat'Je w lakres Ie- ,~ wykonuje wszelkie roboty w. 
DO/i,"oone warunki kupna. "armuittzo~tW8 ł Jubllentwa Telefoa CI'. 30-38 i 36·90 zakresie fac!_owym. '-" Ceny, 
Dla PP. Kupców specjał. wchod~lłce 
ny rabat. li IWO wykonuje solidnie l tanio. ,... __ • ___ ... ., przystępne - wykonanie so" 

j~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~::~~~:~~~=~1 nU~ ~um ~~ nl1a 
NZC NZE ..RYZY,KUJ4C WZELB ZYSKUJESZ! 

p Węgle .. Haks,..DrzewD o Dosawa wagonowa 1 wozowa 

L 
Gatunki pierwszorzędne z kopalń: 

Modrzejów - Niwka - Milowice 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASOW PAŃSTWOWYCH 

C F~ STANISŁAW SZMIGIELSKI, Łódź 
A Ceny najni~sze uL Rzgowska 81.83 Tel. 212.43 

Każdy otrz7DIa nagrodę za dobre rozwiązanie zaga(lki! 
W celu zdobyoia sobie klienteliJ • wyznaczyliśmy nagrody za dobre rozwia­

J:aJ\ie umieszczoneJ obok zagadki. \v osm wolnych pól kwadratowych należ,. 
wstawić cyfry od 1 do 9 w ten spos6b, aby suma w kierunku poziomym i plono. 
wym oraz suma cyfr 4 kwadratów zewnętrznych dala liezbe 25. 

r-"I""-ł'~r-.,...., 1 nagroda 50.- zł 9 nagroda aparat rad50wy 
2 • 20.- ~ 10 kapy na łóżka 
3 15.- zł 11-16 teczki skórzane 
4 rower męski 16-17 b' . 
5 • suknia damska UdZlkl . 
6 .. ubranie męskie 18-25 obrazy oleJne 
7 aparat (otograficzn,. 26-40" zegarki meskie 
8 patefon 41-50 .. kasety toaletowe 

Pr6cI tego 'wiela innych warto§clowyeb nagród. 
KaMy. kto nadeśle dobre rozwiązanie zagadki bedzie zamie$zczony na liście uczestnik6w 

puy rozdziale gł6wnych nagr6d. Ro7dzielanie !l1lgr6d odberl~e eie pod nadwrem notarjusza 
w terminie. o Iit6rym zawiadomi lię na piśmie. Niezn$Clzna oplata przesyłki na koszt odbiorcy. 
Jtwadrllt prosimy wyoiM lnb odr:vsować, Na odpówletJj ewentl. op/ate zwrotną. Adreoować: 
Do .. \V;r8;rlkow7 "NIESPOD~IANKA." Kraków, Krowoderska fSO/X. ng 11868/. 

PLAŻA "Uzdrowisko" w Łodzi przy ul. Emilji 33 prowadzoDa pod facbowem kierownictwem W. Krzemińskiego. 
Woda czysto fr6dlaJlS. o dużej powier~chni. Ł6dki - kajaki .. skocznia itp. imprezy wodne.. Bufet na miejscu. Czynna. 
codzienni~ od godziny S rano. Dojazd tramwajami 10 i 15 Zag~jDikowej. . JW 119i6 



STOGI • 
ł STODOŁY 

zawierąją chleb na cały rok dla NAR O D U. , 

podstawowe zapasy wyżywienia ludności, to obowiązek każdego rolnika. 
Nie zwlekaj, gdyż tegoroczna susza sprzyja pożarom. 
Broń mienia własnego. 
Najtaniej i naj korzystniej ubezpieczysz mienie i ziemiopłody 
w zakładzie publiczno-prawnym, który ma na celu dobro publiczne, a nie zysk. 

Takim jest 
, 

Rok założenia 1784. 
Plac Nowomiejski 8. 

Oddział i Delegatury: 
Toruń, ulica Zeglarska 22 
Bydgoszcz, ulica Gdańska 71 
Gdynia, ulica lO-go Lutego 18 
Ostrów, ulica Wrocławska lL 

w 

W"nioski spisują oraz Informacyj udzielaJą bezpłatnie Inspektorzy powiatoD'i. 

tJr Skład opału ARTRET11K. Okucia badowl_. dol 
SEWERYN SZCZYGIELSKI ,moze sle stut InCllolldq drz"j i okien 
Udź, Węglowa 9 Tele~~D 144-93 Armatury do pieey 

poleca bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne. jako wynik przesycenia A 
organIzmu kwasem moczowym. oraz powstałe na tem tle atany G 'cłzi 

.....-y zapalne powodują b61e. zniekształcają stawy. utrudniają ruchy. WOZ e, śruby, druty .., "64! G I E L powodując stopniowo utratę zdolności do pracy. a w niekt6rych --e' ng 1197i wypadkach mogą doprowadzili nawet do kalectwa. ZiDła Magistra najkorzystniejsze II 11182 

chińską Schin-Schen usuwają kwa8 moczowy łagodzą b6le. regu- HURT POLSKPI MBi"'f' DRZEWO sosnowe w s~~za"'ac~ i rąbane. łują przemianę materji. przezco stanowią racjonalne leczenie przy 

Z kopalń Juljnsz, Ka7.i Jll;erz, Mod·zejów i illnych. Wolskiego "Reumosa". zawierające niezmiernie rzadką rośline I źródło zakn u!j.W. 
r cierpieniach artretycznych reumatycznych i bólach ischiasu. 

~~~~ki~owawki i do ce~t::;!:~c~as~!!~~~::i: ~~~SZ~~~I~C~~'t:~r~ra'~~~w~~~I:ia Mag'~t~rka~ i~iJs}1f Poznań, Wrocławska 4. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111110 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE ,~. 
Znak oferly napnykład: z 18 m, n 27ł5. d 17'90 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, I t.. d. = 1 słowo. 
ł. w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-

Ogłoszenia wśród drobnych: f ... mowy milimetr SO groszy. ..L 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie pnyJmuJe 

8zenie nie mote przekl'acza~ 100 słów, wtem -~ alą do godz. 10.30. w soboty i dnJ przedświą-
5 nagłówkowych. teezne przyjmuje aiQ do godz. 10,15. 

Dom Monety Panna Dom I Gospodarstwo 
pO'k6j kuchnia 1'h ogrodu sta.... zlote kupię. Zgłoszenia pisemne sT\:arMlym wie kil. C)j;zczędności p(}o nowy li {lokoje kuchnia. ogród do 72 morgi budynki masywne -
rybaJ. lesie bez dJ'lUru 2750 SPI'ze- do Orędownika. Poznań pod srukuje męża religi~nego od lat sprzedama lub ~najęcia. Ma-' sprzedam. wpłaty 4000.- Ofert,. 

Dom da Wla.dysław Kleib"r MosiID.a. zd 15217 45. Oferty OredowlIJk. PO<mlati rynarska 17. WiadomośĆ tel. Oredownik. Gdynia. n 11 722 
zd 15 6'70 l:/id 15 3'Y 184-60. n 11 963 

nie sprzedam zamlenie na gospo- 3. LETNISKA Rowery Piekarze 
nowy 10 ubikacyj, 140 miesiecz- I 
darstwo 60-100 m6rg. Hoffmann Dom I UZDROWISKA Kawaler Urządzenie mechaniczne masZ3'-
Poznań. Jodlowa 42 a. zd 99 832 'IV m~~e pod Poz:nruniem. do- ___ lii_____ lał 39. posiadający ~8.Ilł-ieniooe ~ tUrystYCZny 95. nerja. dwie ugniatarki do ciasta. 

D I 
brze re1l.tnjacy. CeTla 13000. Zll'lo- . L t i k znaniu. dochód mleSIf~cmf 700• balonowy 10l;: 5 motor elektryczny najlepszym 

om szeni. Bro~i. Kościam _ e n s a szuka panny h:h wdowy z maJM- lat Ilw~raąCJI - stanie tanio. Hoffmann. Poznań 
1\ mórg ziemi kościół. !zkooly. Pirus.k~a 16 zd 15600 najchetniej leśniczówka. lasy. - kiem celem ożenku. Ofert)' Orę- tylko fIrmie No- Jodłowa 42 a. zd 90 831 
Btacjll, autobl~S w miejscu sprze- • woda. wędkarstwo na sierpnia downrk. P()2llllłń zd 15611 Górna Wilda 30. wa.czykriR )yz2n44a~5' da W. Sobczak. ChludQwo. Po- poszukuje. Zll'loszenia Par. Po-
znań. zd 15 021 Kamienica nowa znań. Aleie Marcinkowskiell'o 11 . 300 rozebranych 
• Kupię dom przedmieście Pożnama pod nr. 5<>.159 pg 4514-55.159(. samochodów 

w mieście ze skI a.d em lub bęz z doch6d Emeryt Motor napędOWY "Ford" Za.!rIlP. sprzedaż używanych części 

Sprzedam 
zaprowadzony ~kład kolonialn,.. 
m e~zkanip. 2 p)koje kuc':!:lia. -
Czynsz 60 zło·ycn. -. Swoboda 
Września. Rynek 7. ng 11 841fJ 

ogrodem1 dqbrz~ sl8 procentuJący 3uOO, cen! 25 000. w.platy 18000. solidny kawale r R7J\lka taniego na benzrne wraz z m10ckarnia w samochodowych. - POdwozia na 
1l.rzk!1 wp a~leOlf,,-2 Ktys .. A~enct KaralUlI. Poznań., Marszałka Fo- letniska. ewentllaIn;E' na s-tale. - komJ)leCle do mł6cenia. całe mleczarki. - Aut06kład. Poo;nań. 
1\y uczeni. e,:ty urJer ozn. cha 25. zd 15553 Ofert}: pOdanipffi warunk6w Ont-1urządzenie .na podwozi!łch można Dąbrowskielro 89. telefon 46-74. Gospodarstwo 

zdg 1" 113/14 dOWnIk Pozns1'l zd 15488 Iprzewozić Jednem kOniem sprze- d 2895 1"'" d . BI-" 

K 
• • Nowy '. dam tanio. Wiadomość L6dt. - M dla .,., morgI sprze am taDlo. ""-

. amu~nlca I' LetnISko Marysifiska 52 u ll'ospodarza. y kowski. ~abno. k. Czempinia. 
Poznamu. dwupletrowa, czynsz dom PIętrowy masywny. budowdy. las J'ezioro dwa f,0koje kuchnią n 11973 proszki. pasty. muchołapki tanio zd 97090 ____ _ 
3040. cena 15000 .... wpła,ty 10000 .1 morga. qgrodu owo.coweg<;t. 0- t" dd' lo' ac' . M' _ ~rZedaje Mydlarnia. Poznań. M 
,nrzeda .Kowak roznan. Focha brem mieJscu nadaJący sle na amo o am. ~ Im Je. .]e r 31 d 98147 q aszyny 
15 .. Pawilon". . zd 15255 każde przedsiębiorstwo. budowa- dz}'chód. GorzelnIaska. ul. K)hń; Motocykle wa lszewo. z okrętkowe 
;...;......:.:.;;;...;;.---'-------- ny na dwa składy. Ludwik Je- sklego uBuchla. zd la 80a Sk ki 

Dom drzejczak. Mosina. Paderew~kie- o uniwersalne 
Poznaniu sklad obecnie rzemic- go 27. zd la 845 = Rowery - części zapaSo. 1.!ur.dl{'B. Magde- . 
two, mieszkanie trzypokojowe. we, reparacje naj taniej burg. wykonuje 40 
JF6d. fi fiOO. wpłaty 4500. Nowak Kamienica Koryniak. Skoki. Rynek. rozmaItych prac 
li ocha 15, Pozna ń .. Pawilon". 11847 Gl r ki i S k 

zd 15 256 nowa. trzypiętrowa. dochód 3 400,{ Samochód ng erczyns - a 
-----= wpłaty 20000. amortyzacji 1000u sprzedam Overland Whlpet oso- F b P k t Inl POlJIlań, §w M -Hcm 13. 

Dom sprzeda Dom Zleceń Poznafi. bowy limuzyna. Zgłoszenia ki e- ar Y - .0 os any zd 99854 
Poznaniu. dwa składy. li lokato- \\Troclawska 22. zd 15695 rowa.Ć Zduńska Wola Kasprzyc- kg 1.70. emaJJa 1.80. szablony 
r6w. czynsz 1700. cena 15000h- ki. n 11970 kreda. mane że najtaniej Po- "Wapno" Lipi ... 
,przed a Nowak, Poznań. Foc a D k zna.li. Chwaliszewo 24. Jaroszyk. .... 
fli "Pawilon". zd 15 257 --....ńkO~mo..!. " Rzadka zd 95787 (Lublinie C) ZJlalUl ze .m ej nad-

noW7. L"'~VV , _. Ol m6rjf zie- zwrczajnej wydajnOŚCI poleca po 
Dom mi. ogrodu. mIasto gimnaz~alne. Trzydziestoletni okazja. Pierw87iorzedny zakład 11ł naJniższyCb cenach G6rnośląska 

. Ć b 'k . cena 3500.- Siwi ak. Gniezno. przystojny kupiec - llrzemysło- meblowv egzystu~ącr w Łodz; od j .. tn' . 2- ł ki . Centrala Węglowa. Piotr Seuel. 
nowo)llasy~ny Pll) u I aCYJDY Chrobre&'(} 27. zd 15661 wiec odda serce reIigIJ·neJ·. za- 42 .lat. do odstąplenl.a z powodu tpszęzenmne b,~Y lk~J· . i) ą '. tnkw

l 
e.n- Tarnowskie G6ry. (iórny Śląsk. 

nadaJący mteres. chlew}' mor~a l !i 61 ł ś I) Z I I!l' dyn I plerwszęJ asy d 30-9 ogrodu. blisko stacjl, PoznanIa. ~ możnej pannie. Cel matrymo- mlercl __ ~sPOk II, «;JC b a. d g·t Cena 22 DuO wpłat,. 8000 Krzy' g i) 

4500. Bartkowi ak. Dopiewo, Po-" a. PIENIĄDZ ... njal!!Y. Oferty Orędownik. Po- ~a vvu.. aZJa. r~ °lf~-9 żaniak. Wrónkl _ Zamo~ -
lIIlań. nd 15339 _ _ I znan zd 90809· zd 99 769 Fabryka mebli 

W illa Wspó1nlka Przrstojna Sprzedam D"m z willą i maszynami lelektryfiko-" . . wana) i ogrodem oraz placem 
R ubikacji M f)sina elektrY'ka wod·a do dobrego pnedsiebiorstwlł che- sympatyczna rawc )wa. lat!!4 piekaTl)ie. obJac mc>zlla zaraz z w:01n,. czte!'OPClKOJOWY. dwIe kuch- budowlanym na Pomorzu tanio 
bez dłull'u 6700 nowa baIkon we- micznego z gO'ówką dwa - trzy 3000 z.I gotówki. pozna pana li' ce· konceSJą. Punkt dobry Łódź. me .. wlęlk' og"6rJ elektryka gl m- na sprzedaż. Z~loszenia: nota-
landa s-przeda. KleibQ1' Mosina. tysie<l}'. przyjmę· Oferty Ore{il)w- lu matrymonjalnym. Oferty Orę· Orędownik ... Piekarnia". nazJuDl. wJ2.!a t y 56011. sprzed. a Fr. r}usz T. Rozwadowskl Kościan 

• dl.ó 611 nik. 1'011'.1\&6 ad li 800 ~~Wltik., Po~a4 lId 15394 • U 1161 Ho!Imaa, I'raemeazJJO. d 2092 Kł'nek a. Pll • 6lla-ii4.11l~ 
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Skład 
ko1onja1ny tow~r) krOtlde, 800-
w9d.u zgonu. sprzedam (ruchliwe 
mIeJsce). Informacje znBczek. -
Mrówka. Os.trOw. Kasprowicz'! 16 

z;j 15 ().ł3 

54 D!orgl prJlVatBe 
d(}m sześ6po-kojowy. duży ogród, 
woda, inwentarzami 18000. wpła­
tY.8000 Ratajczak., POZl1ań, Je­
ZllWkR 12. zd 15356 

K l j l 30 pszennych 
. o on a kQ ząbudl>wania rnasrwne. tfiwen.ta-

urzadzemem. tOVl arem. mieszka- rzem, bez wymiaru 9000. wplaty 
mem. !lgród sprLeda~. Ohjecle 6000. FrankowskJ. Żablbwo, Po-
2:ąO. Śpieszne z.~łoszema Woźniak. nlatow.skiego 10. P.oznań. 
LI.gota koJ<l Ple~zewa. zd 15041 zd 15 32S 

Osady Robrlk kupi 
z parce'lacjj maj. Lwówek. !)OW. gosI>Odal"8tw(, "r;rwatne, WlPłaee 
nowotomysJd. Dogodne warunki 15-20 tf6i~. przy Pozna.niu. -
sPl'zedaź ka.Mv czwal"tek na miei- Oferty Oredo ·.ą.nik, Poznali 
scu. zd 15 715 7Jd 15 619 

Rzeźnictwo .. 15. POKOJE UMEBL. ... 
calkowitem urzą~enie.n. naj-. .. 
ruchliwszR ulica, sprzedam. Ne- Pk'. 
dzewicz, Kościan. ng 11819 O OJ 

umeblowany do wynaJllcia dla 9' morgi pani l'1:U chrześcijańskIej rodzi-
masd: ziemi OŻ"JbI!:Pj) bez budin- nie. Wiadomość Uredllwnlk. - ___________ ....:;n::;;g~11;..8:.;1:..:5:.... __________ _ 
ków w powiecie kośclJlńsklm za LÓd!. n 11 074 • 

Farby - lakiery - po- Gospodarstwo 
kost - karbolineum _ 44 b.uraezllneJ. prywatne zabudo-

walflla masywne. cena 13000. 
tran WlPlatv 9000 F~9.nlkO'WSki. Żabiko-

poleca najtameJ F. G. trraas. wo. POniatoMlkicgn 10. Pozna.t\. 
N~stąpca WI. Kaiser. Poznań. zd 15322 

gMOwkę nb S'Przedoż. Zglos~nla: JlDI :3 Dzierzawa 
no.tarjusz T. Rozwadawski. Ko- & 18. DZIER2A WY /85 mOrg. ziemia 1 klasy budynki. 
śCIan. Rynek 5. P 4691-54.17tl _ 'objęcie 3000, 120wiat kościański. 

Dom Zleceń. Pozna.:ń.. \Vroclaw-

Jasnowidzowi 
Vapurawl zam. Krak6w, Wielo-< 
pole 3. składam podziękowanie. 
Zadziwia;Laca trafność przep{)ooo 
wiedni. .IlJugenja Aschenb1'enner .. 
żOona adw(}kata. Kraków. WIelka 14. d 2790 20 h pszennyc Kuźnia zaprowad:tona Dzierława 60 buracza- ska 22. zd 15 708 

powiatoweD! mieście neJ, przedmieście Po- Dzierżawa ng 11875 " morgi zabudowania murcwane. kom.plet-
pszekn.~ej ziemi z (leJnem tnlwem. ny inwentarz. t:ez wymiaru. pry-

k
3 !!..Ił. zabudowama maąywoe, _ watm.t'. 4000. Fra.n/rowskl ~abl­

u", .. a 12000. wp/aty 7000. _ kowo. Poniat('wskle~o 10. POZlll4ń 
zabudowania D!asywne znania 1.7 mOrg zabudowania gospodar-

cena 15 000. ~Jl/aty 8000. Kara- zat>rowadronp ogrocLnietwo oka- cze 12 latlobjęcie rok dzierżawa 
lUli. Poznań. M~rsza~ka Focha 25. 2iYJnie wydziernawj. Karalus. Po- 800 •. ~rZYDfJskl, Szamotuly. No; 

Walenty Ślusarek, Krzywiń. zd 15321 
ng 11842 

zd 15552 znat. Marsza/ka Focha 25. wowleJska 20. zd 1576;) 
zd 15551 

Ogłoszeni.a do 3ó slO w dla POBW­
k'ujacych posa.d~ w tej rubryce 
obliouuny PO jednei trzeciei cenie Dom 

5 .ublkacyj. morga ogrodu. mie­
ŚCIe, 2400+.. wpłaty 1 000. reszta 
15 lat ... rrzYbylski. Szamotuły. 
NOWOWieJska 20. zd 15 764 

3 morgi 
zlI-budowaniami. dom 8 Ibukacyj 
.... hlew. ogród. mieście cena 2700: 
Prz}'bylsk!A Szamotuły. Nowo­
WieJska 2u. zd 15 763 

6 mórg 
dom 6 ubikacyi. chlew stodOłka 
ogrOd, mieście. Cena 2000. Przy: 
bylskl Szamotuly. Nowowieiska 
nr. 20. zd 15762 

pszennej, Z~~U<l~6!~ ma~YW'\le. • Mydła 
żywym. martwym inwent8irze1D.. PT/?szkt, pal!t~: muchołapki sprze­
lXld Poznaniem. ~. reszta a- daje po n8.Jmzszych ce~ach. Ml'­
mortyzacja. Bartkowiak. Dopie- dlarnla Poznań. Chwahszewo 37. 
wO. zd 153M zdg 15 73718 

~ 
__ l 

-. 
""­--

Pierze, puch 
goleca naj taniej 
:stanisław Dycz­
kowski. Poznań. 
WierzbięcicE' 13. 
Najnowsza czy­
szczalnia pierza. 

zdg 15 347 J8 

Dom 
ncwomas~wny trzyubilkacyjny. 
pól morgi OWOCO"" ego. Poznania. 
:Mi00. 

Dom 
m1lr9'w~ n~. ~Ol morgi. 1300. Bart­
kowlak. DOPlewc zd 1533-5 

I[ 10. M: JĄTKI li 
Majątki 

~ospodal'Stwo. dzierżawy. domy. 
wille Itościtice poleca Pn~rNl'nic­
two Maia,tk6w oraz poszukuie 
Siwiak, Gniezno. Chrobrego 27. 

zd 15663 

Mająteczek 
170 mórl1: pod Gnieznem. ziemIa. 
zabudowania - zbooa I kI. 50 000 
wpłaty 40000 Siwiak. Gniezno. 
Chrobrel1:o 27. zd 15 R65 

66 
d·ren-owanej 2 konie. 8 krów. 25 
świn. ty1ko kaucji 2500. Szymala 
Wrze!h.ia Miloslawska 2. 

zd \lis !t02 

_____ drcbn~ch~.~ ____ _ 

Maszynistka 
wydana biegła. inteligentna z kilkoletnill 

wyciąg z praktykI! biurową pcszukuje pra­
odda CY. Oferty Orędownik, Pczna.:ń. 

pod :.Id 15 290 

Poszukuję 
sumiemlei pan' dl) vrl>wadzenia 
domu i powięks~rnia interesu na 
targaCh. Of .. rty Orędownik. Po­
znań zd 15 4~u 

Bufet bądowll t szk/!> okienne "oleca Szofer - mechanik 
catkowity na własny rachunek mIstrz szklarski Jan Candl'yk. bardzo dubre referencje prakty­
wraz z adminl~tracją nowobudu- Udt. Główna 11. tełefon 159-03 ka. kaucia poręczenie, zna wszy-
jącego się szała~u na bardzo ruch- n 11 118 stkie systemy sa!nochod6w. ktOre 
Iiwim i dużym ogrOdzie działkQ- N"kI" sam konserwuJe. uskuteczma 
wym w PO:bnaniu oddami za zlo· 1 owanIe wszelkie reparacje przyjmie 'sta-
żeniem dzierżawv zgOry. Zgłosz. r6~n:vch CZ!:ŚCI oraz srebrzenie la posanę. wynagrodzenie skrom-
śpioozne Orędownik. Poznań platprów. t:andryk tAdi! GłOw· ne. miejscowcść obojętna. La-

zd 15383 na 11. n 11 117 skawe cfeJ·ty Oreclownik. Poznali 
zd 15537 

Zakład fryzjerski 
damsko-mę,ski. naprzeciw staro­
stwa powiatowego. zaprowadzo­
ny. bez konkurencji tanio sprze­
dam zaraz. Środa. "VrzesiJlska 10 ________ ~zd 15761 . 

Wie,lki Gospodarstwo DZ1"erz" awa Proszony ślusarz szofer 
. jest nabywca zegarka Larosiete b 1''- . . 

wybór składOw w każdej cenie 
poleca Dom Zl.eceń. Poznań, WI'O­
~ka 22. zd 15 604 

li morgowe. mor2'a sadu 100 morl!owe. bura~zana. tenuta z monogramem S. C. o zwrot za do rzp o ,.znaJlT!lony 'Ys.z~lkt~ 
trz,pok!>jqwy. dla. emeryta. Cl'na 160. na lat 10. objecie 7000 Siwia:k. wynagrodzeniem. LÓdź. Nawrot maszynam! QP:,lm;<.'w.eml I lTlneIDl 
4 (}OO Si,wlak. GI1Ie2lJlo. Chrobre- Gniezno. Chrobre>go 27. 35 m. 1. n 11965 m as-zyn aml P"Szul"!Je pM~dy .. -
gO 21. zd 15 r>62 zd 151\64' Leon Wawrzyn-owlcz. ŁO'IIIl1Ica. 

Skład ~olonjalny 
sp,rzedam tamo przy ruchliwej 
ulicy wraz z mie;:zkan.iem. _ 
Adres wskaże Orędownik Po-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Poszukuję pow. Nowy Tomyru ng11~6 osoby celem wyjazdu łodzi~ ta; Reemigrant 
glowo-motorową do Po/udmoweJ .. . . _ _ 

znań zd 15172 • 

Belki, 1{ant6wkę Poniedziałek. 1 lipca. 

szalo'wk dł' Krak6w 12.15 .. Dla nallz:l"ch 
ę, po ogę letnisk i uz.rJro-wio,k". wiazanka 

laty s!>sno,we. deski stolarqki~. A. PonIedziałek. 1 lipCa. wesołrch lllel(}rJyj dawnych cza-
,i?e,reZI1:'-skl. ~tęszew. sl{larlnicll 6.30 audrcja poranna. 12.05 sów. 13.05 koncert kameralny. 

oznan, Załęze 6. zd !)(j 413 tlziennik poludn. 12.15 Dla ua- 15.30 plyty. 18.30 taiemnicze tre-
...e.t M --- szych letnisk i uzdr(}v,:lsk". 13 sury zwi.er.za~ .. Wygl. WI. l\oniller. 

1!
. aszyny chwilka dla kobiet. 13.05 kl>ncert. 18.40 reCItal ~Plew.aczy M. l war­

do szycia n.aiJepSZe .15.30 mę,lodje z filmów dźwieko- dówny. 20 recytaCje z .. QdY" FJ;0; 
krajowe i zagra-I wych. 10.40 "Jak oszukano mnie racego. "22.06 lokalne wJadOmOScl 
Iltczne naitaniej po- Ha Jarmarlrn przy kUlpnie konia"'1 spcrt. 
leca FJigier~ld. ,po- l! tra!1.~m. z eY'k!u .. Na"fali. bez- Ponle<lziaIek. 1 lipca. 

.. ~nrul. św. M!!rClllll ~Iecz.enstwa. pubhczn~q.,;. 16 .. W Lwów 15.30 plyty. 18.30 odcz~'1:. 
_____ .. !l. zell{ ID ~1 t2 po Slę beOzIemy b l!- "Ih. . 16.15 18.40 chwil.l-a spole('zna 1845 
- KonCert w wYkonamu BeFty Bra- k . '1 ó" . r ó- . . 
3 k Do~ek g!ń~ki1ł i f Ro.~an(y k ~i}jan. Anto- p~n.f:rE.I.c ~oru.J~kl~a~r~ho~~ 

po o1e kuchJll~ •. ogrOd ~oco- 1I,1i'i' 0d' za ran a s· .!'zypce). 16.50 po świecie" - feU. 22.05 lokalne 
wy. bLisko Poz.nanla. 81Jorzedam. "7 v e lówka .Joanny " 17 koncert. w:iadom. &POrt. 
Oferty Oredowni·k. P07ID.3.tl 1 .40 M. Ghn~a: trIO. d'ml>lI na 

zd 15371 klarnet. fa,got I fort6Jlllan. 18 PO- Poniedziałek. 1 lipca. 
gadanlia Brunona Winawera. - Łódź 14.30 rewja radiowa z 

45 D!6rg' 1~~!i .. Cala Ppl~ka ~pi.ewa". ·l~.lłO plyt. 15.15 gjełda. 18.30 p(}Jl'arlan-

Ameryki. Pożądana pcmoc ma- z FrancJ.I wl~daJllcy. m.emlecklm. 
tedalna do wykOńczenia Icdzi. - fra.ncusklIą I rosYJs~lm poszu­
Oferty Orędownik, ŁOdź. pod l Inne ':Ita1eJ pgsady woznego. m!l-

domtoś<:i SkPOl"tf. 22.49 rk~djoJkaTbaret ,~k_~. ______ ng 11964 n~n~%rYch. mk~~~~~!;nik.kapJ~~ 
z p yt z on C'rencler a . epy. Chrześcijańska pod "Reemigrant". n 11 971 

Wt'orek. 2 lipca. wYl?ozyczalnia .najelegantszych Poszuku~ę 
Łódź 1335 muzyka tam.eczna f;uklen ślubnych I balowych. -. k' jk l . l J. l 

1- 15 . I·' 1830 k < • k t ch~ Łódź. Limanowskiego 38 (dawn. a -Je c wIe , pra~y kaUCJa .00 
'!. gle "a~ . s r-t}TI a e. Al ks d k ) al . złotych. Zglo~zema Orędowmk. 

nICzna. 18.40 muzyka na th~o1J ~' e an rows a w6" pr m. Ud:;'. pod • .100'" n 11968 
plyt. 20 prol(}g z ()opery .. Pajace n 11 9 ~ 
z płyot. 22.36 lokalnc w:adomcści P" 
sport. Wtorek. 2 lipca_ ~ pl:~~e 
Toruń 16.15 muz}'1ka na wiolon- Kołdryl Przedstawiciela 

~~~w~tlr\ .. !~tł~z~~~fY~o~IY~~ , '§., dobry ~atunek. na artikul pierwszej potrzeby. 
żu])SCY" _ Wyg]. dr. Pnicw,.,ki. .< na wacie 9,50. 1< 0.1 osa ny zbyt latem -JaPruOgSZau.-

18.45 pieśni w wyk. L. Borow- l." ' ~Olledw. 19.50. kUJę. LOdź. :\r9~t 5, 
skiej. 19.04 "Frontem do morza". ~ead~a~~r~ ~~:=: 
20 .. Osutka i jej zwalczanie" . ~ puchowe 79.-. PoszukUję 
pOogad. rolnicza. 22 Enity .. Peer Poduszki tY'pialne 550. Pierzyny czeladnika piekar'skiego z kallcią 
Gynt" Griega z płyt. 22.36 lokal- 28. _. (ld 100 dc. 200 zł. Zgl0szenia Cie­
ne wiadom. sport. "EMKApu M. Mielcarek ślak, Orzechowo. po",. Wrześn:ia. 

13 000 got6Wką 1& mOrg 8500 oS rzynk.a ll'.\l'olfNl,. 18.48 chWIlka ka d·la dziec! "O cztereclt koJoro-
t6wką. S2 morgI 6500 Ko.zlowsFa: społeczna .. 1.8.45 baletowa sui'a. wych bracis2lffach". 18.40 chwilka 
J!lTOcJn;-M,on1u~zk;--2S. lig 118~U llłJli) , audY,9Ja .. .żo/ruereka. 19.5.0 gpołllC7ID.a. 18.45 arj" i-"ieśni -'P-•. -
-----.:....;--'-'=-.;;-=-...::..:-=-.....:..:.~;:-..::::..:- "Cc czytać. 20 &krz;ynka rolru- Szalja'Pin'a z płyt. 19.50 ksia'Źlki o 

30 D!6rg cza: .. 20.10 .. W,iede!, zll~JSze ten ł.odaoi. szkic literacki. 20 mu,zyka 

,poznań Wrocławska 30. najwiek. zrl15.u42 
sza Czyszcza Inia pierza. 'hann 

- nI!: 11-242-11 E· a 
• " umlejaca przyszywac' nadrobione 

Poniędzlalek. 1 lipca. Piegie nlemlle widziane stO!?y cło pończoch da.mskich. -
!I01D 4 ubikacje. żywy, mRJtwVj ~O:Wa ... 5%~!·Z1~ted~~~ejlr;~pnól~ K&elbeya. 22.06 lohlne wiadom. 
I.llwentarz, lr"mpJetny. la 006. czesnej Połski". 21' koncert_ 22 s1)()ort. 
~~.ty ~ Kozl-owska. Jarccin. wiadcm. sJ)t)rt. 22.10 Mala Orkie- Ponieddałck. 1 UJ)ca. 
\ IUS'Z I. ng 11830 stra P. R. ToruA 13.30 muzY1ka lekka z 

53 I - 'płyt. 15.30 w~ierskie melodje z D!OrO Wtorek. 2 lipca. ołyt. 18.15 Toruń pi~ni ludowej. 
1§ 000. WlPlaty 60lH"T; 72 mOTgl ę.30. a11d~cja poranna. 12.05 w wl'lk. chóru meskiego .. Dzwon". 
2<'>J 000, wpłaty 18000. Kozłowska ,lli1en11l~ po.llI'i1n. 12.15 zesp61 Stę- t8_W 9krzynka o.ItOo~na. 18.40 

arocm. MOr..I'-Mki 28. ng 11 831 fa.na Hal'hQl11ia. 13.30 z rynku pra- cl~wilka społeC2i11a. 18.411 znakomj­
cy. 15.30 kOIlC'('l't solistO w_ 16 ci' wiolinieci z płyt. 19.04 frontem 
.. S-(I'z~·nka P. K. O .... 16.15 Fr. do morza. 20 wiadom. gośllodar­
S~ht1lbert: Kwartet G-dur Nr. 15 cze II Pomor,za. 22.06 wia<:lomości 
OJ). 1&1 w wykO\T1aąlill Kwartetu sport_ z p.()o.!Dorza. 

Dom 

Koenlgswusterhausen 12 muzy- Polecam §Pr6bować mój lIieza· moze sle. zarl1z zglcslć. Oferty 
ką. po-po!. 14 rozmabtości mu.zycz- wodny "Rerem Kwiatowy". - Ol'edowmk. Poznań zd 152244 
na. II! koncert I)opularn~. 19.05 Drogerja Kucharskiego, Poznań. Kowalski 
kcncert z ]',f(}nachjum. 20.10 we- Podgórna 6. zd 15570 
,()lą, aud~cja berlińska. 21 kOI1' -- NIepoz' alujesz częladnik samotny. dc samodziel-
cert chOru z Monachium. Luk- ne) pracy (lotrzE;'bny od zar8.'ll. 
semburlt 22.10 melodie hiszpań- spr6bować Narglllo'. Oferty Oręrlowntk, Poznań 
skie. Kalllndborlt I Kope!lhalta 20 ktl'iry rzeczywiście"orlzwycza;a od zd 15212 
!Duzyka z czasOw KrYgtJona VII l:lalenla tytoniU natychmiast. _ 
I Fryderyka VI. 22 .• 5 dul'iska :Sprzedaje DrogeriA Kucharskie- Ucznia 
ID!JzY'ka kameralna. Budape~zt 21 gO, Poznań. porll'(l'irna 6_ stolarS'kiego z prowincji mrzyime 

WlcdeÓ 20 muzyka taneczna. 21 " k J K wieczór tyrolski. 22.10 z oper Yer- DZIŚ znacze. an azmierczak. 
pi.ętrCYw)'. wit\~. dwa kościOły. 
IIldadem kolonJ3lnyOl/ dwie mor­
d I)grodl1, 10000. wp aty 8000 _ 
Kozlowska. Jarocin. n lt'8.~2 

KolilScha (ply,ty\' 16.50 "WedrOw­
ku Joanm'''_ 17 •. Dla na~zYch 
lpjnt<;k i uzdrowi:!<lk". 18 OOCZyt z 
c,.klu 8 trc,nomicZ"llego. 18.10 .. Mi-
11U>ta poezji". 18.Hi .. Cala Pobka 
śpiewa". 18.30 f'jkrzynlm techn:('~­
l!a. 18.45 L11i gi;ni : Balet rosyjski. 
19.30 recital skrzypcowy. 19.50 po­
gadp.nka abtuarna. 20 wi8idomości 
rolnicze. 20.10 .. MalY Mozart" -
All'Cly~ja m u.zyc:/lllo-słown 11. 20.45 
dzienn,ilk wiecz. 20.55 .. Obrazki z 
życia dawnej i wspOłczesnej Pol­
Siki". 21 .. GlÓwna wy,grana" -
Opere1lka w 1-ym akcie W. Ha~llS­
Olana. 22 koocert symf(}J1 . (pJyty). 
22.30 wiadc>m. sport. 22.40 Mala 
Orkiestra P. R. 

wlOlonczela. 21.50 muzyka lekka'l zd 15573 Cale utrzymani!'. Na odoowied\\ 

W li mistrz stolllrski Swarzedz. 
·Wtorek. :: lipca. diego i A~ne.ra. Prlll(a 12. O łeszcze wysD!arować 7iil 1:i 1Hl7 

Poznań 6.30 audycje porlLlla'le z mtllZyka z Br3t;5Ia\V~. 15 z Brna. k 
100 m6rg 

dom 5 ubika,·yj. ilIlwentarz mar. 
twy kompletny 25 (}(JO. wpJaty 
1~ 000 .. KC'złow1!ka. Jarocin . • Io­
ruuszki 2:&. n 11 833 

Wa:'~zaw~. 8"" pro"raro na dZI'oń 16.80 z Koszyc. 19.39 .Ru.,;ałks". Ul!; 41 materace płynem "Plu- Ob" I 
.~ ....u _ < opera Dworzaka. Rzym 20.40 LI- sl;·vlI'. Pluskwy na zawsze Wy- GW1ąZ tOWą 

bież: 8.25 wskazówki pralkt. 11.57 nos koczki". ()opera komiczna Gal}- ginII. ,SprzedaJe DrogeriI! Ku- pania .lub han'~!vw~a z paręset 
-13.35 tr. z \Yar62aw~ i Krako- ne'a. Monachjum 20.10 koncert ctarsklego, PoznAń. Podg6rna 6. zloteml pl'ow1dzen.a eksiledycji, 
wa. 13.35 ID'uz"ka leklka w wyk. ch6rów z udział_ l.WO apiewak. z zd~15_572 ~ ____ prowincj:;, WyC'ZE'fPujące oferty 
solistów i zę"pootOow (płyty). Hi.15 Augsburgu. -. Bukareszt 20.15 Grzebien', ondulacYJ-ny Orędownik. Gn·ewo. nI! 11823 

Kamienica 
PTZeg,lad giełd. 15.211--18 tral1sm. 20 4" .. 
z War&Zawy. 18 tra'J1;SID. z Wi,lna. kwartet. ... !\.Plew. 21.011 solo na rł I ~ k 6tk' . dl' l 

Uczeń pi!)trowa. dl1żY o~rÓd. p{)wi8Joowe 
m18sto. dochód 2tJOQ m. bez dłu­
gu • . 19009. Kozłowska. J 8l"Ocin. 
Momusl!kl 28 ng 11 R34 

_War~za.wy l' K'r~lkowa. 18."R ,.Z harfie. MedJolan 20.40 koncert o~ u u e -l' le J .ugle "! o~y. ., ~ ..... ~~mf. 22 melodje operetkowe. _ ('~zczc za cz~su. rryzJęra. PIE'nIe-
nad krawe·drz.i". gawęda BrruŁa Wrocław "O 10 wie zór wesoly dzy. Sprzedaje DrogerJ3 Knchar-
Cezarego. 18.46 żYcie kultur .. art. ~ ." . Sklego. Poznań. Pnrl~órna 6. 
i s'pol_ FO'ZJIania. 18.45 z WaTlSza- W" l' zd 15 571 
wy. 19.05 za,powiedź progra.mu. to rok. - Ipca. 

piekarski może .ie Z;1 raz zg?osi~ 
Chmielak. Krzvźc>\Yniki. PO'Vlo. Po­
zna ń. zd 15 518 

Skład 
~o-lonjalT!Y d, brz"l, PI'()S!peruj~Cf. 
~ pok(1oJe kuchma korzystrue 
!!;P'Tze<lam. Wskaże Orędowni'k 
.\:'~nań zd 15 799 . 

19.1Ii k.!;>ncel"t reklam. 19.30 tr. z Radio Parls 20.45 wieczOr roz-
Kr8lk<Ywa i \Varszawy. 20 slkrzY1l1- rywkowy. Koeniaswusterhausen 
ka tech·n. 20.10--22 tr. z Wamza- 12 koncert poludn. z Moo8ch.i'1lm. 
wy i Uwowa. 22 mistr.z!' forte.pia- 14 roomaitości mUZYCmle. 16 kO'l1-
nu I SKrzypiec (płyty). 22.30 tr. z cert popol'lldaJiowy. 17.45 Ironcel"t 
Warsa;awy. 22.36 wiadom. sport. z Kr6łewca. 19 mu'ZY1ka wesoła i 

Kiosk Poniedziałek. 1 Upca. PO<7iIlam.ia. Z'MO tr. z Warszawy. ~~!=';;.ę9_~e4~tu~a~~1:h21"';;~:: 
~powodu cho,o-by tanio oddam Poznat\ 6.30 audycje poranne z Wtorek. Z lipca. nll:dy z H8lIIIburga. Motała I 
zaraz. Gdzie? wskaie Orędownik Wal·szawy. 8.20 prog'l'am na dzień Katowice 15.15 giełda. 16.15 Sztokholm 20 recital wiolonczelo-
Po-znań .zd 15 790 .. bież. 8.25 wskaz6wki prakt. 11.57 :koocert mam.doliflli6tOow. 18.30 I>d- WY. 21 tr. k·(}flcerw z Brukseli. 

tr. z Warszawy i Kra'kowa. 15.15 1845 ,1- ł k 20 f I' KałundborJ( i Kopcnha«a 20.15 tr. 
Rowery ielda. 15_30 pio-senki francUlSkie ~~~ty~~~~rt~ 22 ~;;;Y!ka ~~~ wieczoru arty.st_. Budapeszt 20 

z ply,t. 15.40 do 18.30 tr. z "Var- neczna. 22.36 loka,l.ne wiadomości .. Eu'ropa z ll>tu potaka". repol"taż 
naitaniej poleca szaw). \Vj.Jna. Kat(}wic i Toru- muzyozny. Beromncnster 20.05 
FliJ:derski - Po- nia. 18.30 skrzynka ogólna. 18.45 sport. reci·tal wio()IOJl~z, 21 fra..."'I1lenty z 
2lIlań. §W. Mar· z Wars-zawy. 19.05 program na Wtorek. Z lipca. I>per. Stutgart 20.15 .. Grai.ąca ta-
cina :?:l. l dzień nast. 19.15 ko-nc~rt reklam. Kraków 18.15 .. CSila PokYka brukięol"ka". audycja mu.zyczna. 21 

zdg l52'23/4 19.30 tr. z Warszawy i Łoozi. 20 śpiewa". 18.W slkrzYThka technicz- muzyka lek:ka i tan. Wiedeti 20.10 
--------------- skrzynka rolnicza. 20.10 do 22.06 z na. 18.45 płyty. 19.30 recitruJ skrz. i 21 m1LZY'ka tan. 22.40 "Zemsta 

Piekarnia nowoczesna War~zawr· 22.06 wiadom, . SP(}rt. 20 .. polska w najsta~i epoce nietwerza". ()optka J. Straussa. 
z Poznama 2210 z Warszawy kamieJ1lnej, odatyt pmf. JUTa. 22 24 melodje wj.ed. Pratta 11 koo.-

J~}~~~d:ab~~o~~:::fR ~~~~~I~:eU~~: ~onie~zialek. 1 lipca •. ~ft::arne utwory w wY1kOfll. soli- ir~ k~~;;a~. lf6~lo Zz Bi~~~~li8:'ló 
sywne. ?800. Barlkowlak obron- Katowice 13.30 rewja r8idiQWa pieśm.i Wilmera. 20.05 Ironcert 
ca, DQlPlewo. Poznaf' Znaczek. z plyt. 15.15 giełda . 15.20 chwil!ka Wtorek. l! Upea. wieczol"l1Y z BrrutY1!lawy. 21.10 
______ z-'d.:..,:15 33 spo-teezna. 15.33 melodie e.rrzo1Ycz- Lwów 13.35 p1y·ty. m'1l'zY'ka m>e- koncert symf.on. Rzym 20.40 pro-

35 
ne z pJyt. 16.15 kon%rt pOopol. z retkowa. 16.15 utv.-ory R. Straus- gra;m żyezeń. 21.55 ·koncert soli-

Humor zagraniczny 

l 
= Czyś to ty mi poźyczył wczOTaj 100 złotych? 
- Nie. 

ua,zi8Jlem B. Bragińskiei i R. Li- sa. 18.45 trio salonowe na fort .. s·tów. KoIon;ią 20.15 ł 21 trrunsm. z 
J)!!ze.nnpj. za.budcwania pierwszo-Iljafll z Warszawy oraz Antoniego skr.zYIJ>Ce i wiolonczelę. 20 Antoni Stutgartu. Monacbjum 21 sztuka 
rżędne. kompletnymi inwentarza- Szafranka (skrzypce). 18.30 .. Pod Abraham - bohater kaszubski". ludowa. Lipsk 21 repuortaż z PDr­
mi. przy stacji. Poznaniu. 14700.!lrWiaZd2li.s.tym sztandarem". od- odczyt. 21 "Glówna wygrana" - tu lotni·czegoo. Mediolan 20.40 mu- J' e 
wplaty 5000. Bartkowia·k. Doopie- czyt. 20 skrzyn.ka (}!l:ólna. 22.06 lo- operetka Haus.mana. 22 mll2yka zyka 17 i 18 wieku.. Bukareszt 

"- Widać. te zapomniałem prosić cię o nie. Pożycz mi 
dzisiaj. 

WO. Poznań. zd 15 338 kalne wiadom. SP'Ort. na flecie z płyo1:. 22.36 lokalne wia- 20.15 kO'ncert symfon. (Tribuna :...;; Rzym). S. F_ 

r 
Co futro = to Edmund Rychter - co palto "-' to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop. 

P e d P ł a t na miesiąc czerwiec 1935 roku włącznie książkowego dodatku powIe­r Z a Ściow&l'0' w Pomaniu w ekspedycji zł 1.95. w agenci ach żł 2.20. z od­
noszemem do domu zl 2.21l. na prowincji na pocztach już z odnosze­

niem no domu kwartalnie 1.01. miesięcznie 2.34. pod opaską miesiecznie w Polsce zł 5.00. 
w mnych krujach zł 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniOowo kosztuje .. Orędownik" miet<ięcz· 
nie 2.35 zł bez otlnOl;zenia do dcmu. W razie wypadków spowodowanych silą Wy';;szą. przeszkód 
w zakładzie. strajków i Ł p. wydawnictwo nie oqpowiada za dostarczenie pisma. a abonenci 
nie mają prawa domagarua się niedootarczonych nume.rOw lub odszkodowa.nia. 

Ogło S zen ' a na Itranie 6-łamowej 111 gr, na Itronle f-Ia.moweJ przy końcu tekstu 
l redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej 50 "r. nn stronie drugiej 60 gr. 

-..:::::.----- Przed wiadomościllJlli potocznemi 100 gr od l-łamowego milimetra. 
Ogłoszenia skomplikowa.ne z zastrzeżeniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 sł6w wtem 5 naglówkoWiCh) słowo nagłówkowe (tłuste) 
15 gr. każde dalsze słowo 10 gr. Ogloszenia do bietl\cego widarua przyjmujemy do godziny 
10.30, a do wydań niedzielnych I świątecznych do !rodz. 10.15 rano. Za różnice miedzy zesta­
wem a Wysakości4 ogło-szenia. powstadą wskutek ma.trycowania. wydawnictwo nie odpowiada. 

Redaktor naczelny: T ... J,msz Powidzki. - Redaktor odpOwiedzialny Andrzej Trel1a z P07ID.anla. - Za wszystkie wiadomości I artykuł)' a m. Łodzi odpowiada Leon TrelIa. LOd~. Plotrkowsk8 91. 
- Za ogłonenia i reklamy odpowi8lda administracja w os<>bie p. Antoniego Leśni~w1cza .... Poznaniu. - N!pzamówlonych rekopis6. redakcja ni. prrac8.. 

Wycbcdzl oodziEm/lie z wyją!k:em niedziel I świat uroczystych z dat! na dzień nR.Stllpny. Wydawnictwo Drultarn.ia Polska 8. A... '" Pozna.niu. Iw. Marcin '10_ 

Telefcny: U,,6t, 14-~. 33-07, 35-24. 35-25, łO-72. w niedziele. święta l pótnym wieczorem tylko 10-72., P. K. O. Pozna.I\ nr. 200 149 . 
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36 stopnI C w cieniu .•• 

a łódzkich laża " 
Lało w Łodzi - Wody! - "Plaża" w zagajniku -

Ł ó d ź, 28 czerwca. 
Rano w cieniu jest już 27° C, w cią­

gu dnia rtęć w termometrach leniwie, 
lecz stale pełznie wgórę ... Lekki po­
wie.w wiatru na rzadko polewanych 
uJicarh wznosi tumany kurzu... Na 
słonecznych stronach ulic pustka .. . 
Od nagrzanych murów bucha żarem .. . 

Na ulicach po stronie cienistej ruch. 
- Nowy rozkład kolejowy! Łódź 

J{aliska, Łódź Fabryczna - po dziesięć 
groszy! 

- "Orędownik"! 
- Kółka do kluczy! Krawaty jed-

wabne po złotemu! Plan Łodzi ze spi­
sem ulic!... 

Trzeba żyć. To nic, że pot strugami 
ściel,a wzdłuż pleców: 

- Nowy rozkład kolejowy po dzie­
sięć groszy L .. 

Ale nietylko uliczni sprzedawcy 
muszą żyć - każdy musi żyć, i ten 
gruby rzemieślnik, i kupiec, i t.a urzęd­
niczka w powiewnej sukience, i ta 
"tarsza pani, zalewająca się potem i ga­
piąra ciężko ... 

GELATERIA ITALIA~A 
- Pół porcji 40 groszy, mogą być 

mięszane. 
Lecz to tylko na chwilę chłodzi 

i właściwie tylko zęby - pot ciągle 
spływa strumieniami. Jeśli chodzi o 
zaduch uliczny, żadne miasto w Polsce 
nie może konkurować z Łodzią., nawet 
zasypyw~ne kamiennym węglem Kato­
wice, nawet Sosnowiec. Tam też jest 
gorą,co, ale tam niema tylu ulicznych 
ścieków, zionących w promieniach 
słońca strasznym zaduchem ..• Tak, pod 
tym względem Łódź jest bezkonkuren­
cyjna! 

- Woda sodowa z lodu - szklanka 
po 5 groszy, kwas jałowcowy po 101 ... 

.Nie chcemy sodowej wody, lecz 
duzo wody zwykłej, aby można było 
zanurzyć się i popłynąć ... Chcemy się 
kf;!,pać! . 

Łódź liczy trzysta sześćdziesiąt ty­
sięcy mi-e.szkańców i dwieście czter­
dzieści tysięcy Żydów, ma w herbie 
łódź (czasami wydaje mi się, że to jest 
złośliwość), ale żadnej rzaki, jeziora, 
solidnego strumienia, a te, co ongiś 
były, zamienione. na cuchnę,ce ścieki, 
skryly się ze w\stydu pod ziemię. Mimo 
t.o Łódź posiada "plaże", bo tu każdy 
skrawek wody jest bardzo ceniony. 
Pod tym względem łodzianie z musu 
nie sę, wybredni; kogo nie sta.ć na wy­
jazd nad morze, idzie na glinianki... 
Zresztą nie tylko glinianki, jest Ł. K S. 
- basen. 50 m długości, 20 m szero­
kości - powierzchnia 1000 m', Do­
okola piasek i ludzie. W·stęp 1 zł, kogo 
na to stać, rozkoszuje się w skąpym 
kostjumie, ką.pielowym, nieskę,pem 
słońcem i wodę,. 

Ach, woda! Tu w Łodzi - luksus! 
Ciała spalone na bronz włażę, na wieżę 
i ... straszliwy trza,sk i Chlupot. 

- Stanowczo ten pan ni,e umie ska­
kać, ale ma zdro\vie. Tak na płask 
walnął o wodę i teraz się śmieje. 

Są panie, zasadniczo unikające ba­
senu, ale plażować wypada nad wodą., 
więc przychodzę, tutaj, rozbierają się, 
leżę, na słońcu, a potem ubierają i wy­
chodzą.. Może cokolwiek się obawiają, 
by nie utonę,ć, bo i woda jest zmienia­
na dosyć rzadko ... są. rasowe jednostki 
zasadniczo unikające wody ... 

Jednak są inne plaże, bardziej lu­
biane przez starozakonną publiczność; 
można powiedzieć - ~ydowskie naro­
dowe plaże: Park w Helenowie i "No­
wa Gdynia" w Helenówku. W tych 
ką.pieliskach mniejszość stanowi przy­
gniatającą. większość. Tu jest się cał­
kowi cie bezpiecznym: woda sięga aku­
rat na pół drogi między kolanami a 
pasem 

Sucha plata w lasku 

Na łódzkich pIatach ... 

- Grażyna., sie opalacie? 
- Zabierzcie, Szloma, swoje ręce 

z mojego uda. . 
- Czy towar dotknięty sie uważa 

za sprzedany? 
- Chcecie być zbyt dowcipny, ale 

ja natomiast lubię odwaznych męz­
czyzn ... 

Jest jeszcze jedna plaża - "Uzdro­
wisko". 

Długo jedziemy ,,15-l\ą.... Wreszcie 
widać już pola, falujące zbożem · i na 

IDYLLA 

Chłopiec f dziewczynka., 
Piotruś i Paulinka, 
Mają. dżiś imieniny. 
Skowroneczek śpiewa, 
Słoneczko przygrzewa, 
Po łę,czce hasaję, dzieciny. 

Ziemi nie tykają.c 
Pędzi sobie zają.c, 
A dzwonek liljowy dzwoni 
Śliczne samochody 
Wypuszczają. smrody. 
Motylek motylka goni. 

Owczarek Kaczmarek 
(Na imię mu Marek) 
Pasa na polu baranki; 
A w zielonej tra wie 
Dojrzewają szczawie, 
Rumienią się obok rumianki 

Dziecin'y dokładJ;lie 
Co im w rączki wpadnie 
Badają. i obserwują: 
Tu motylka skubię., 
Tam w mrowisku dłubiQ, 
I pt.a.szkom gniazdeczka psują.. 

Rysunek Kazimierza Grus&. 

Na bukiet dla matki 
Grzeczny Piotruś kwiatki 
Wyrywa wraz z korzeniami; 
Zaś Paulinka mała 
Jaszczurkę złapała. 
I karmi ją. kamyczkami .•• 

Czekajcie - w jesieni 
Wszystko się odmieni -
Kaczmarka. zamilknie flecik. 
Na ludzki pożytek 
Wyjdzie cały zbytek: 
Z zajączka. będzie pasztecik. 

Trykoty wełniane. 
Pięknie wyszywane. 
I szaszłyk zrobią. z bat·anka. 
A już jutro rano 
Z trawki będzie siano 
I zdrowa herbatka z rumianka. 

Lecz przyroda cała 
~ie jest doskonala, 
Mimo najlepszych powrów; 
Ho nawet w jeSieni 
Jedno się nie zmieni: 
Para nieznośnych bachorów! 

ARTUR MARJA SWINARSKI. 

Idziemy naprzód 
tle z jednej strony "Wi-My", a z dru­
giej folwarku zadrzewione zagłębienie: 
Wielki staw - około 400 m długości 
i 100 m szerokośd; dookoła stare drze­
wa i piasek. Woda, jak na łódzkie sto­
sunki, idealna, przepływowa, widać 
dno, sę, łodzie i trampolina. Wejście 
50 gr, w święta 70. Najważniejsze jed­
nak, że Żydów widuje się tu rzadko. 

Nad brzegiem prócz kę,pią.cych się 
siedzi sporo bezpłatnej uboższej pub­
liczności. Zwracamy się do właściciela 
przedsiębiorstwa. 

- To pan im tak bezpłatnie po­
zwala? 

- Ką.piącym się nie przeszkadzają, 
więc przecie nie będę im żałował po­
wietrza ... 

- Płatni porozkładali się na pia­
sku, lub pływaję,. Bezpłatni siedzą na 
ławkach koło kwietników i patrzą. z 
zazdrością. na wodę. 

- ... Gdy jest zbyt tłoczno, naprzy­
kład w święta, proszę o opuszczenie 
terenów i bez spr~ciwu opuszczają· 

- A jak wogóle z frekwencję,? 
- Sporo przychodzi, ale mogłoby 

przychodziĆ i cztery razy więcej. Po­
mieściliby się wygodnie. 

- To pan jeden ma w Łodzi łódki 
do spacerów? 

- Narazie tak. Na. przyszły rok 
będą. mieli i inwalidzi na Polesiu Kon­
stantynowskiem. 

1edziemy zatem na. Polesje Kon­
stantynowskie obejrzeć, co się tam 
dzieje. 

Wielki staw osuszony i bagruje się. 
Kopacze zgarniają. do tyczek muł, kto.. 
ry wywozi się na brzeg. Brzegi ład­
nie zadrzewione. Kiedyś będzie tu 
pięknie. Narazie jednak tylko w ~o­
bUskiem bajorku roi się od dzieci. 

Woda czarna i gęsta, ale to małych 
plażowiczów nie odstrasza. Nurzają się 
w niej z lubościl}.. Nad brzegami, na 
rozłożonych płachtach, siedzą w cieniu 
drzew matki i patrzą. na swe pociechy. 
Nie brak i ll.lężczyzn. To bezrobotni. 
Pracy niema, chleba. też, wyszli więc 
choć na słońce. Zawszeć tu się odro­
binę lżej oddycha, niż w zadymionych 
murach. Opodal w zagajnikach pełno 
młodzieży. . 

- Szoruj, dęty frajerze, szoruj i ko­
bit nie zaczepiaj ... 

Aha, ktoś z "obcej parafji", teraz 
conajwyżej może dostać w "jadaczkę", 
ale wieczorami zdarza się i "robota na 
mokro" ... 

Są jeszcze i inne ,plaże": na gli­
niankach za Radogoszczem, za Choj­
.nami, nad cuchnącą. Łódką. Bo w Ło­
dzi najmniej sza kałuża. wody jest wy­
soko ceniona. 

Obcego przybysza uderza niska sto­
sunkowo cena tutejszych płatnych kll­
pielisk. Podczas gdy w Warszawie 
wejście kosztuje conajmniej 80 groszy, 
a przecież 'Wisła płynie darmo, zaś za 
wybudowane szatnie pobiera się osob­
no wysokie opłaty, to tu w basenach, 
których i urządzenie sporo kosztuje, 
i zmiana wody z natryskiem i szatnią., 
płaci się conajwyżej 1 zł. Łódź to tanie 
miasto ... 

Dobre obyczaje? Nie, kalkulacja. 
Gdyby korzystanie z plaży było drogie, 
niktby tam nie poszedł. Zamożniejsi 
wogóle z Łodzi na lato wyjeżdżają. 
Napalone mury, zaduch, mało zieleni, 
cuchnę,ce ścieki ... Wody! Jaknajwięcej 
wody i zieleni! Na wieś, kto tylko mo­
że, na wieś l. •• 

Niestety, nie każdy może ... 
m-t 

Słynny diament "Jonkers", naJwit;kszy nil 
świecie, znaleziony swego czasu w kopaI-
1lil!.CJJ. W Afryce, zakupiony za. 150 tYsięcy 

dolarów. 




